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Półroczny plan wydobycia 
przemysł węglowy wykonał przedterminowo 

WARSZAWA (PAP). W dniu 26 bm. cały przemysł węglowy wy• 
konał przedterminowo plan wydobycia za pierwsze półrocze br. 

Pierwsi zameldowali o wykonaniu planu półrocznego górnicy Zahr. 
skich Zakładów Przemysłu Wę gl!nvego. Wykonali 0111 plan na 9 dni 
przed terminem. Swój sukces zjednoczenie zabrskie zawdzięcza syste„ 
matyc:inemu przekraczaniu plan ów miesięcznych na początku roku. 

W dniu 27 bm. plan półroczny wy
konały gliwickie, jawor.mleko- mi
kołowskie, rudzkie i krakowskie za
kłady przemysłu węglowego. W za
kładach gliwickich najlepsze re;rulta 
ty uzyskały załogi kopalni .,Gliwice", 
,.Sośnica", „Makoszowy" i „Zabr.ze
Zachód". 

W ..:jednoczeniu krak-0wskim przo„ 
dują w wykonaniu planu górnicy 
kopalni „Jawor..:no" i „Brzeszcze". 

Zdobycie Suwonu 
Na przedujące miejsce w rzakła

dach jaworznicko-miko'łowskich wy
sunęli się górnicy kopalni ,.Silesia", 
którzy już 10 bm. wykonali plan póL 
roczny. 

W zjednoczeniu rudzkim najpo
ważniej przekroczyły plan .załogi ko
palni „Szombierki", „Pai,veł", „ Wi
rek" d „Bobrek". 

W dniu 29 bm. w godzinach ran
nych półroczny plan wydobycia wę
gla wykonało zjednoczenie dolno
śląskie. Do sukcesów przemysłu wę. 
glowego przyczynił się rozwijający 
się stale ruch współzawodnictwa, 
zobowiązania długofalowe górników 
i brygad oraz postępująca stale me
chanizacja kopalń, w których ,zasto
sowano wiele nowych maszyn wrę
bowych, transporterów. rynien itp. 

Plan wydobycia przemysłu węglo. 
wego za czerwiec wykonany zestal 
w 106,6 proc. 

przez koreańskie wojska ludowe 
Dymisja szefa amerykańskiej misji wojskowej _w Korei 

/łfa§v pracująće 
podejna.ują czgn lipcowv 

LONDYN (PAP) - Agencja Reu
tera donosi z Tokio, że szta.lb Mac 
Arthura ogłosił komunikat, stwier
dz;ający, że mimo złej pogody, samo 
loty amerykańskie dokonały nalotów 
na szereg miejiscowości. w tej licz· 

w której majdow&.ł s!ę sztab ame
rykański. 

do miejscowości polot.onej w odległa WARSZAWA (PAP). - Z całego kraju płyną szeroką falą zobo-
ści 140 km na połudn.l.e od Suwon. wią:i:ania produkcyjne, którymJ masy P'racujące pragną uczcić rocz• 

Jak donosi z Tokio ageneJe. Asso
ciated Press, rzecznik Mac Arthura 
na pytanie czy Suwon je9t jeszcze w 
rękach wojsk południowo-koreań
skich - odmówił odpowiedzi. 

nkę hlstoryC'l.nego Manifes1tu PKWN. · . 
Górni'cy, włókniarze, energety-cy, metał0<wcy, ro'botnJlcy budowlani. 

ohłopi i młod7iież pracująca - wszyscy podkreślają w swYCh rezo
lucja.eh, że Manifest wyty1,-zył dr ugę 'budowy n-OWego życia, o które 
lud pra-cujący walczył p~ez dłu gie la.ta. Liczne rezolucje wsika.zują. 
że zobowiązania są jednocześnie odp&wiedz>ią na zbrodnicze akty 
lJnperia.listów amerykańskich. 

bie na Seul. 
Sztab Mac Arthura podał do wia· 

domości, że Amerykanie stracili do
tąd w walkach powietrznych i w 
wyniku działania północno-koreań
skiej artylerii przeciwl-0tniczej 12 sa 
molotów. 

AFP donosi, że żołnierze emery· 
kańsklch wojsk lądowych przybyli 
do portu Fusan, ską.d zostali skiero-

Ze źródeł nieoficjalnych podaje się 
że sztab amerykański udekł z Su
won na południe. 

PEKIN (PAP). Ogłoszony w Phe
njan komunikat kwatery głównej 
k-0reańskiej armii ludowej rz; 29 czer
wca podaje, że dwie dywizje U Syn 
Mana - druga i siódma - otoczone 
w pobliżu Seulu zostały częściowo 
zlikwidowane, zaś niedobitki podda-
ły się.. yv śl.ad za wł?knia~zami Łodzi P?-

NOWY JORK (PAP). - Korespon Komunikat stwierdza dalej, że sL deJ'!11UJą zoboWlą~ama dl~ uczc~ema 
dent „Chicago . Tribune" donosi z ły morskie Armii Ludowej wylądo- Sw1ęta <?d~odz~ma Pols<k1 - zał-0g1 fa
Korei południowej, że sztab amery-1 wały na wyspie Baik Ryung .i po za-1 ?ry~ włok1e1;m1c~y;h na terem.e "".o
kański został ewe.lkuowany z suwon dekł~_j walce całą wyspę zaJęły. Jewodztwa łodzk1e„o. Pełen entuzJaz 

wani na północ. . 

ci::~~~~~.::::~.~~E Akcja zbierania podpisów pod Apelem Sztokholmskim 
WOJSk poludn!QWO-korw\skich. stała sla w ZSRR potażną manifestacją poko)ową 

NOWY JORK (PAP). - „New „ „ 
York Time9" stwierdza, że armia 
południowo-koreańska poniosła <i· 
groome straty. Prze~ł<l 50 proc. tych 
strat wynika z masowych dezercji 

Dziennik „Daily Compas" ogłasza 
artykuł swego komentat-0ra wojsko
wego, Wernera, który pisze, że woj
gka północno-koreańskie przei;irowa
dzają szeroki manewr okrążający 
przeciwko rozbitym żołnierzom armii 
połudnlowo-knreańskiej. Na w~hod
nim skrzydle frontu operują przede 
wszystkim pa):"tyzanci, wspierani 
przez desanty. 

MOSKWA (GR.) - Wśród nim: wyklej jednomy41no§oi l akt:rwnoi§cł s.kwie w fabryce lamp elektrycznych 
politycznej mas. rOIZWiJa się w miastach i wsiach Związku Rad.złe• pierwszy złożył podpis pod Apelem 
okiego akcja zbierania poopisi>w pod Apelem Sztokhołmsldm. Sztokholmskim uczestnik wielkiej 

Składa.nie podpisów stało frię sprawą ogólnonarodową. Wielomłllo- wojny w obronie ojczyzny, kierow· 
n'>WY naród radziecki głosuje z& pok<tjem przeoiwkO zbrodniezym nik brygady najwyższej jakości -
planom imperla.UstyC7:11ycb podżegaczy wojennych, Ilia Szelechow z kolei podpis złożyła 

Akcja. 7Jbierania. podpisów pod Apelem S'lAiokholmaklm przeksdał- inż. Kondrasz;ewa - laureat Nagro-
ciła się w wielką ma.nifestaeję mi łoścl narodu radzioold<egOI· dla włel- dy Stalinowskiej, 
kiego cborą:żego pokoju - .Józefa Sta.Jtna.. Ponad 8.000 studentów t profeso-

KamPani;a zb~;mi• poctp1sów w, .Jut prawie ws.eyaey _ ?udown~o- rów ~wersy~etu ~oskiewski~o zł_o 
ZSRR ogarnia e<>ra,z szersze rze11ze wie metra .mOłk:!.ewsllc:iego z.łozrlt żyło J~ podpisy pod Apelem Sztok· 
ludności radzi€ckiej: robotników, p00pisy pod Apelem Sztokholmskim I holmstkim. 
chłopów, uczonych, działaczy kultu· o zaka?Jie br<ini atomowej. W Mo-
ry l sztuki, gospodynie domowe, mło 
dzież itd. 

mu przelbieg miało zebranie załogi 
państwowych zak.ładów przemysłu 
bawełnianego w Pabianicach. 

„Najleipszą odpowiedzią na zakusy 
imperialil9tów anglosaskich, na ich 
zbrodnicze akty agresji przeciwko 
ludom Korei, Chin, Vietnamu i Fi
lipin, będzie zwiększenie naszej wy
dajności pracy. Każdy kilogram prz1t 
dzy, każdy metr tkaniny ponad plan 
zbliża nas do zwycięstwa pokoju i 
socjalizmu na świecie" - głosi u
chwalona na tym zebraniu rezolu„ 
cja. 

M. :In. załoga pabianickich PZPB 
powzięła Źobowiązania o łącznej war 
tości 59 milionów złotych. Robotnicy 
zakładów postanoi,vili m. in. zmniej
szyć godmny postojowe o 10 proc. o
raz zredukować w poważnym stopniu 
ilość braków i odpadków. Inspek
tor kontroli jakości o'b. Sobczyk zo
bowiązał się, wśród gorących 'braw 
zebranych, \)rzes'Zkolić d-0 paździer
nika br. 70 nowych, wykwalifikowa
nych brakarzy. 

MOSKWA (PAP). - Nowojorski 
korespondent agencji TASS donosi, 
że dowództwo amerykańskie w Ko
rei południowej czyni gorączkowe 
wysiłki, mające na celu powstrzy
manie odwrotu wojsk południowo
koreańskich. Do Korei południowej 
przylbył z Tokio samolotem nowy szef 
grupy amerykańskich doradców woj 
skowych, generał Church. 

Z całego kraju napływajtl Wiado
mości o prze'bie.gu akcji 7JbieTania 
podpisów pod Apelem Sztokholm
skim, o przebiegu tego wielkiego re· 
ferendum. 

Płlni wrażłń i zat:hwgio 

NOWY JORK (PAP). - Prasa do
nosi, że szef amerykańskiej m1si11 
wojskowej przy armii południowo
koreańskiej, gen. Roberts. podał się 
do dymi\9ji i wyjechał do Stanów 
Zjednoczonych. 

Roberts od dłuższego czasu stał n11. 
czele amerykańskiej misji wojsko· 
wej w Korei. południowej, liczącej 
500 oficerów amerykańskich. Ostat
nio Robert9 chełpił się na konferen
cjach prasowych tym, że stworzył 
przy marionetkowym rządzie połud
niowo-koreańskim ,,efektowną ar
mię". 

Podpisując Apel Sztokho1m9ki ra
dzieckie masy pracujące gorąco apro 
bują mądrą. stalinowską politykę 
pokojową. 

•• * We wszystkich zakładach przemy
"1łowych ZSRR od:byw·ają się maso
we wiece, poświęcam~ akcji zbiera
nia podpisów pod Apelem Sztok
holmskim. Cenimy pokój i każdą go
dzinę spokojnego, szczęśliwego życia 
- oświadczył na wiecu kilkutysięcz 
nej załogi moskiewskich zakładów 
„Dynamo" im. Kir-OWę, stary robot
nik Wołkow. Nie wolnJJ nam jed
nak zapominać, iż imperiaHści, zacie 
kii 'wrogowie naszej ojczyzny i całej 
postępowej ludzkości, prowadzą 
przygotowanie. do nowej wojny i, 
jak oto widzimy w Korei, przeszli 

LONDYN (PAP). - Agencja Reu- już do bezpośrednich aktów agresji. 
tera donosi, że w nocy z 30 czerw· Wszyscy robotnicy zakładów „Dyna
ca na 1 lip.ca wojska północno-ko· mo" jednomyślnie podpisali· Apel 
reańs!de zajęły miejsc-0wość Suwon, Sztokholmski. 

powrócili chłopi ze Związku Radzieckiego 
Wczoraj przybyła do Łodzi 25-osobowa grupa chłopóio 

wojew. lódzldego, ldórzy uczestniczyli w wycieczce c1Uopów 
polskich do Związku Radzieckiego. Przybyłych poivitali na 
d·worcu: sekretarz WK PZPR - KUBICKI, przew, Prezy
dium Wojew. RN ....- GROCH lLSKI, przedstau,-iciele ZSD 
ZSCh i lódzkich fabryk. ' 

Po przemówien-iaoh poioi<' ;lnych udano się na wspólny 
obiad. · __ , 

Sapdąca lokomotywa wjeMża na 
peron. Przez otwarte okna jednego 
z wagonów wyglądają ku nam opa
lone i uśmiechnięte twarze naszych 
chłopów_ Na peronie - barwna de. 
legacj·a chłopska w ludowych stro
jach łowickich i robotnicy łódzkich 
fabryk ze sztandarami. Pociąg staje 
Podchodz;imy bliżej do wagonu. 

W serdecznych słowach witają 
przybyłych. sekr WK PZPR - Ku
bicki, ·oraz przedstawiciele ZSL i 
Woj, R. N. 

' Następnie głos zabierają delegaci 
powracająeej wyciecz:k!i.. 
Są zmęczeni podróżą, ale pełna en

tuzjazmu, pełni wrażeń, Mówią szyb 
ko, chcą odrazu opowiedzieć wszyst
ko, co widzieli. Chci!eliby podzielić 
się całym cg.remem wrażeń, któr.e 
przywieźli ze sobą _ Więc przede 
wszystkim pwdrowi·enia. Gorące po
zdrowienia od kołchoźników radzrrec
k!ich. A później padają krótkie zda
nia o tym. jak żyj·ą ludzie w kołcho
zach, jak wre praca, jaka wspaniała 
jest Moskwa. 

zbiOII'y w Związku Radztl-ecklm - tQ 
normalna rzecz. 
Zwiedzaliśmy także miasta :rad?J!e 

ck:ie, a przede wszystkim Moskwlł
Wlid7.!le.Eśmy metro, byliśmy w tea„ 
trach. 'fo wszystko trudno jest opi• 
sać słowami. 

Shrzelskli. mógłby opow!!adać bea 
końca. Ale przede wszystklim cieszy 
s:ę, że opowie to w swojej' wSi., swo.. 
im bEskim i sasiadom 

Maria Wielemborek ·ze w9i Mroga, 
pow. łowickiego, opow.i.ada: 

Am~rgkanił zaniłpokoieni 
Henryk Skrzelskil ze spółd2Jlelni 

produkcyjnej w Andrzejowie k/Ło
dZJi na nasze zapytani1e co mu się 
najbardl'Jiej podobało - odpowi•ada: 

- Ws.zystko. Zwd.edzfiliśmy tak du
żo! Oglądallśmy kołchozy i s.oweho
zy, odwiedzaliśmy ludzi radziecldch 
przy pracy i w ich mieszkaniach. 
Przyjmowano nas z prawdzi'W'ie sło
wiańską serdecznością, wyjaśniano 
i pokazywano wszystk-0, co nas inte-

- Już na samej granicy, przyjęto 
nas bardzo serdecznie poprostu jak 
swoich, jak siostry, Po przyjeździe 
do Moskwy, gdrie zatrzymaliśmy si' 
w hotelu Metropol, zwiedziliśmy Mu 
zeum i Mauzoleum Lentlna, Byłyśmy 
również na przyjęciu u ministra rol
nictwa, który serdecznie i prosto 
przyjmował nas, żywo interesując: 
się naszym życiem i naszymq osią„ 
gn:i,ęclami w Polsce. Potem pojecha• 
łyśmy na północny Kaukaz, gd2lie 
zwiedziłyśmy ldlka sowchozów, kol„ 
chozów, szkół oraz zabytki kultury. 
To, oośmy wd.dzieli w kołchozach -
mówi W~elemborek - to byfy istne 
cuda. Wszystko !l"Ob[ą maszyny, Pra
ca lud1'Jf ogranicza się niemal tylko 
do obsługiwani-a maszyn, 

ucieczką woisk południowo-koreańskich A jak wspanfale mieszkają! ~ 
wtrąca Eugenia Kelerowa, ze wS'l. 
Męcka Wola, pow. sieradzkieg-0 - 2 
pokoj'e z kuchnią, łazienką, elektry. 
c:zmość ra<1io - to ma każdy koł
choźnik. 

NOWY JORK, l. 7. - Z doniesień 
prasy ame1·ykańskiej wyn~ka, że do
wództwo amerykańskle w południo
\Vej Korei czyni gorączkowe wysił
ki, by zahamować cofanie się wojsk 
połuclniowo-koreańskich. 

nowy szef grupy amerykańskich 
,doradców" wojskGwych w połu
dniowej Korei ~ generał Church. 

Prasa podaje szczegóły panicznej 
ucieczki wojsk południowo-koreań. 
sldch i amerykańskich „d1>radców" 
wojskowych z Seulu, Korespondentka 

Jak donosi „New York Timel'i", do „New York Herald Tribune" dono
Kore1 Południowej (J'rzybył z Tokio sl, :ie członltOwie ' amerykańsldej mi-

sji wojskowej musieli, uciekając, po 
zbywać się swych rzeczy osobistych. 

S 
· a wobec wysadzenia w · powietrze urkow opuścił Polskę mostu - mogu zorganizować prze-

prawę jedynie gr&iąe bronią zdemo
W ARSZA W A (PAP}. Dnia 1 bm. raJtizowanym źołnier:r.om południo . 

opuścił warszawę udając się do Mo- wo-koteańskhn. Według informacji 
'· . . korespondentów agencji prasowych, 

skwy wybitny poeta radz1eck1 Ale- wielu amerykańskich . „doradców" 
ks!ej Surkow. członek delegacji ra-1 wojskowych przeprawiało . się przez 

. . • . rzekę Kan wpław. Na drodze, pro-
dz1eck1ej na zJazd llteratów pol- wadzą<;ej n,a połudn'.e, widzJiano m. 
&kicb. · dn. ministra spraw wewnętrz.nych 

marionetkowego „rządu" połuanfo
\vej Korei, gdy uciekał piechotą z 
tłumokfom na plecach. 

resowaJ:i'.J. 

3 Zjazd - Mn.ie osobiście najbardztleS upa 

PraWn"kóW demokrał6W miętn1ł się sowchoz Mołotowa nad 1 • Morzem Cz.-a,rnym. Jest tam wyjąt-
WARSZAWA 1. 7 - 1 lipcabr. kowo pięknie. 2 tys. ha ziemi zajmu 

rozpoczął się w War.szawie III wal- ją plantacje winnej latorn.śli. Zwie
ny zjazd uzeszenia prawników-demo dz.aliśmy stacje doświadczalne, no
kratów. woczesne żłobki .. szkoły, wygodne 

- Kiedy przyjedz11emy do swoich 
grómad, wszystkim o tym opowiemy, 
niech wiedzą prawdę o niiszych ra
d?1ieckdch przyjaciołach. I będziemy 
w naszej pracy, brać z ni-eh wzór, a
by jak najszybC1iej zbudować i u nas 
wieś socjallistyczną ~ kończy Kele
rowa. 

Na zj·azd przybyli: I .preze!I Sądu domy mieszkalne. 
Najwyższeg-0· Wicemarszałek Sejmu - Skrzelski przywiózł do Polskli kło- W j d M 
Wacław · Barcikowski, członek Biura sy.róŻl!l.ych zbóż. Z w.c.hwytem iroka. y az Z oskwy 
Poli·tycznego PZPR mirrlster ZUJe nam kłos pszemcy, który za- polsk"ej d I J" 
Adam Rapacki jako przedstawidel wiera 120 ziarn. I e egac I 
rządu R. P. i partii politycznych oraz -, Przywio:z!em t.o • dla ;na~zyc~ MOSKWA (PAP). - Dnia 1 lipca 
mrinister sprawiedliwości - prof. ludm. Będz:iemy wspolnym1 s1łam1 br. wyjechała z Moskwy do kraju 
dr. Henryk Swiątkowski. pracować, żeby osi ągnąć podobne I polska delegacja I"Lądo\va do spraw 

W zjeździe uczestniczj fÓ}Y.nieżlwynjki, Żeby tak. jak tam_ uzysk.ać gospoda.rezyoh "' wicepremierem m-
d.elegacje zagranicmę. . s 1 ha ziemi 40 .Q p_szenJey, l'a~e la.rym Mincem na czel0t 



stała .sie potrzeba Przegląd prasy 

Azja będzie wolno 
wielonsillonowąch naas ludności 
Fragmenty przemówienia Aleksieja Surkowa, wygłoszonego na Zjeździe Literatów Polskich 

"Trybuna. Ludu" przytac:z;ając ob
szerne wyjątki z prasy amerykań
s~ej i wypawiiedzi polityków ame• 
rykańsJ{lk>h stwti!erdza, że prawoka
cyjna napaść marionetkowych wojsk 
Ly Syn Maina na terytorium Korei 
północnej' jalw wstęp do awesjd a
merykańskiej, była zawczasu .szcze
gółow<> przygotowana przez Was.zyng 
ton. Imperlam.m amerykańska usilo
wa~ w ten sposób „odl:)ić sobie" klę
skę zadaną mu przez chińską armiq 
ludową. Jednakże, jak pj,Sze "Trybu
na Ludu": 

Drodzy Koledizy. 

Zabrałem gio,s w dyskusji, by na
szkicować przed Wami pe·w'iettl zarys 

. istotnych, zasadniczych podstaw, na 
których rozwijała się nas~ llteratu. 
ra. J eśłi niektóre linie tego zarysu 
zbiegną się z Jiniam1 rozwoju i po
szukiwań nowej literatury polskiej, 
- być może nasze 30-letnie doświad 
czen.ie pomoże Wam pr')Ściej i moc-
1111.ej rozstrzygnąć niektóre, nowe dla 
Was ,zadania. 

Po .zwycięstwie klasy robotniczej 
Rosji - młoda literatura 'J:ladziecka 
:postawna sobie jako główny, szczyt. 
ny cel. - być głosem ludu pracują
cego, służyć mu, wyrażać jego uczu
cia, myś!l, nadzieje. 

Ten sam cel postawili również 
przed sobą pisarze krajów Demokra
cji Ludowej. O osiągnięciu tego ce
lu mówicie również Wy na Waszym 
zjeździe. 

Wyznaczywszy sobie szczytny cel 
stania si.ę literaturą z ludu, o ludzie 
Il dla ludu, kroczyliśmy ku jego re
alizacji, przezwyciężając tysiąc<' 
przesizkód na swej drodze. 

W'l'óg klasowy, wyparty I!': panu. 
jących pozycji w ek:imomice. :Zyc!u 
politycznym narodu starał się wy
korzystać lite:ratutę do walki z 
ki"zepnącym nowym socjalistycznym 
ustrojem społecznym lub też. w o. 
atatecznym WYPadku, prze5"ilkodzić 

' jej wzrosrowi. 

* 
Dla pisarzy polskich Plan 6-letni 

'jest nie tylko wyr~em dążeń naro
du, by w zjedn.oczonym boha.terskim 
wysiłku szybciej iść do socjalizmu, 
flle również zagadnieniem przys>Zao
ści samej literatury, jej najważnie.1-
szego, głównego tematu. Temat wal 
kl o pokój jest dla każdego pisarza, 
który tak samo jak jego czytelnik 
pragnie, ażeby wspaniale wznosząca 
się z krwi bohaterów z popiołów i 
ruin nov."'1 Warszawa nie obróciła 
się znowu w rz:gliszcza od miażdżą
cego oddechu bomby atomowe.I. -
jest tematem na wskroś "JSobistym, 
głęboko lirycznym i koniecznym„ 

* 
Doświadczenie wYdągni~ c bu

'downictwa socjalf.zmu w naszym 
kraju, uczyło i uczy pisarzy, że li
teratura nie może rozwi.1ać ·się po. 
myślnle, jeśli środowdsko literackie 
nie będ.tie odczuwało potrzeby kry
tyki i samokrytyki. W ciągu dłu
gich łat rozwoju literatury radziec
kiej nagromadzilo się mnóstwo fak-

Horacv Safrin 
--------==------Ba Ila da o uśmiechu 

mr. Allrighta 
We wtorek, 27 ez.eJ'WM, po ohv1iad

czeniu Trumana w sprawie poroooy 
wo'jf;kowej dla mańiondkowego n,q,, 
<lu Korei południowe.i li c~ang-lfai, 
Sieka., nastąpił gwałt.owny ~~n.dek 
kursów na. giełdo.;ie nowojorskiej. 

(Z dolllies1eń prasy) 

Nasz boba.ter, łe ta.k rzekę, 
miał nabitą grubo telcę, · 
m~rynarkę żółtą w kratki, 
akulary, przedział gladki, 
l znstygly, jak u maski, 
wd~ęczny t1śmiecll anglosaski. 

Lubił girlsy, lubił wb!skY, 
no i money przede wszystkim. 

Edukację swą po prostu 
czerpał Albight z „Mornmg Post"-u. 
Przeglądając treść numeru 
'W}llltirw studiował kurs papier6w, 
potem widżlał jak na dłoni, 

· ie EuroJ)a we krwi tonie -
więc odkłada.I „Mornlng Post" ł.„ 
z apetytem zjadał „toasty", 

Gdy po frontach, krematoriach 
•imśwl:tała nam wiktoria, 
wielce rad był Alll'Ight blady -
genrtlemenlike, bez przesady„. 
Wiały fiagi, transparenty, 
on zaś kroczył uśmiechnięty, 

bo pn.rslużył się ojczyźn!.e 
giełdowymi swymi „business". 

Potem Allrlgbt najspoko.jnieJ 
t:ga.mfał plon zwycięskiej wojny, 
Choć łowiono w mętnej wodzie, 
choć walczono $'dZiłeś tta Wschodzie, 
choć niepokój światem targa.I, 
uśmiech trwał na jego wargach. 

Uśmiech móWlil: 1,1 am ha.ppy! 
Im jest gorzej, tym jest lepieJ ••. " 

Az nastąpił w pewnej chwili 
krach na giełd.Zile - kres ldylU. 
Zadrżał Wall-Street, London-City: 
akcje spadły na łeb zbity ••• 
Tegoż fera.lnego wtorku 
cud wydarzył się w New Yorku: 

padło jedno słowo: „Plajta!" 
z WYKRZYWIONYCH warg 

Allrighta 
. ""i'""D,..,.ZI"". ""EN""'NI=K,.,...,,.Ł-.:;0~D-=z~KI=-nr~180 (1802), 

tów, świadczący,ch o tym, te jeśli 
pisar.z stracił zdolność krytycznego 
stosunku do swej twórczości, jeśli 
jest głuchy na gl<Jsy krytyki, jeśli 
cechuje go egocentryczne· rozmiło
wanie się w sobie - wszystko to 
doprowa~alo .zawsze do zastoju i 
kryzysu twórczości. 

... .„ 

W prowadzonej tu 'dyskusji p1i:ar!!l 
Borowski-, występuj~4c w obronie 
młodych pisarzy, powiedział, że w 
literaturze polskiej odbywa slę nie 
walka pokołeń, lecz walka klas. Miał 
bezsprzecznie słuszność. Lecz przy 
rełszywej polityce zvrlązku literatów 
i pisarzy starszego pokolenia w sto
sunku do młod;cieży, wchodzącej do 
literatury, zawsze istnieje niebez
pieczeństwo, że zamiast dodatniego. 
wpływu walki klas na rozwój lite-

I 
ratucy, mogą powstać bard7.o Bżlrod• 
li'we tendencje do antagonizmów 
miE;dzy pokoleniami. 

o 

nofoe _bakterie obłudy i azkalując 
nowy •wiat, usiiują z powrotem 
wpędzić narody w klatkę kapitall
stycmej niewoli. Tr~eciej drogi nie 
ma, 

* Budowanie nomj literatury j~t Szcz~cle nM-ze polega na tym, te 
d;cie1J:em trudnym, lecz 1 niesłychanie tyjemy w !!połeczeństwie w którym 
radosnym, Nasza bohaterska epoka najśmielsze marzenia artysty odpo
pierwStZa wyniosła literaturę na wiadają nadziejom i marzeniom mi.
szczyt, z którego po.prze.z horyzonty łi'onów, w którym 1.iteratura siała 
w.idać przyszłość ludzkości. Nasza się codzienną potrzebą wielomilio
bohaterska epoka pierwsza pozwo- nowych tnas ludowych, gdzie pr.zed 
lila spojrzeć prost<> w słońce dzle• pisarzem, synem ludu i piewcą ludu, 
jów ludzkości 1 nie oślepnąć od jeg{l otwiera się przyszłość lu~ości. 
blasku. Wiemy, że im dalej id~emy na• 
Cały świat, cała ludzkość dZ!el" przód, tym jaśniejsze staje tiię ży. 

się dzisiaj na dwa obozy, Albo je. cie ludzkie. Wiemy, że wówczas_ gdy 
steś z tymi, co walczą o pokój, o już nie stanie nas na tym śwjecie, 
prawdziwe ludowładiztwó, o pr.zysz• będzie on lepszy i jaśniejszy od te
łe szczęście lu~ścl. ellbo stoisz. go, który opuściliśmy i że w b-Oha
po stronie tych, kt6rzy wymachując, tersklej walce o taki świat jest i 
bombą atomową, hodując śmierclo- nasz udział. ' 

„Akty atesj;i l'OOPOCZęte zoota.ły pla. 
n{)IW'(), Ale n5e:z;giod:ny z plrun6J!nl Wa,. 
szyngtO!l:U był ich pnzebiieg, Ne.paść 
na Karee pół.nocną za;mńast lilukcesów 
11rzYTui<ll!iłll. kleaki! aJl"mdli Li Syn :Maria, 
na • .&rl.!ChllUśs" Form.<ay Chtlny Ludo 
we odpawledzia.ły weri;wantrem do na.
rodu ne. skoncetrowasn!e wszystkich 
wlffldj1(ÓW przeclilw I!BipaJSb:irllkom, W~ 
die - brutalna. 81gTeBja., bombairdowa.. 
lllie be-&br!mnej ludności cywUilnej 
zmob!J:irwwalo do czynltlej wa.llm prze. 
c.iwlk.o ilmpeJ'laUmrww.l .etl!il. :tn.IUolllów 
tnileszlllailców. A2j~. 
Amerykańscy danperWMQI rqa:pet&Jil 

agresję pmeclw ludom D8Jl€1kliego 
Woo.hodu. Niepooó dQŚWliOOc:!leń z 
Cui:n.g Kad-SZekiiein .-- 6ZUkajll ds.J. 
&ych kleak", 

O dna . n i k d Old I I h „Zyole warszawy" w al"tykule pt. 12 e .a r sp z e czyc 1,Azja będzie wolna" zestawia daty fi I U faky powd.rerdzające zakłamanie o~ 
cjalnej propagaindy amecykańslci~j. lt'lt.O§tDiirau1-e ~"''"'',,,. naprzód' Ue.zestrrlcy obrad zgodnie stwier- z wywodów „Zyoia Wanrz.awy" Wy.-. 

11""' ""'1JJ- ~a~ !Il:;' drzilf, że kadry mają decydujące lania się wyramy obraz :lmper:iali~ 
W ARSZA \V A (PAP). "Wytyczne IV Plenum KC PZPR są dla znaczenie dla ~oju gospodarc:te.- styC2lilej agresji Stanów Zjed.Mezo,. 

całej spółdzielczości clrogowskaz em i nauki\'' - pawiedział prezes go i oblicza ddeologicznego llpółdziel- nych, które zaopatrzyły się bezpraw 
Naczelnej Ra.dy spóidzie!czej, cz lonek Rady ·Państwa dr. Henryk cz~ści„ Analizując struktur~ ka~ n1J:e w „uchwały" kadłubowej Rady 
Kołodziejsld, który w dniu 30 ub. miesiąca zagałł ,Plenarne posłed:te- społdzielczych, ktore stano_w1.ą • dz.i~ Bezpdieczeńst.wa aby „usankcjon().< 
nie NRS z udzia.łem przodownik ów pr~cy i racjonalizatorów ze spół. 43o.ty~ę~ą rzeszę pracowrukow 1 . wać" wydane dmeń W<lZeśniej' przez 
dzielni terenowych. ok, 400.ttsięczny aktYW śamorządo-- Trumaina rozkazy zbrojnej lnterwe.n 

. Rada. p1"łledyskutowała dwa centralne problemy: urat'lnl~le wy, wYłoniony przez 5,z mil. C?J'łon• cjL USA na Korei 
k d · ków, prezes centralnego związku a r w spółdmelczości ora7l .zag adnienłe współpracy organJza~Ji spółdzielczego _ prot. Oskar Lan-
spółdzielczych z Radami Narodo wymł. • ge wskazał na ogrom potrzeb w za.-

Prezes Rady - dr. Kołodziejski dzlelczycll rtJ Radami Narodowymi na kresie doboru, szkolenia i doszka. 
podkreślił WSJ?óliną dla Rad Narod0- odcinku plaMwania zapewni· peł- lania oraz w3t.11uwania. młodych kadr 
\\.-ych i spółdzielni troskę o izaspoko- niejsze uwzględntarue patrzeb i m'Oż na stanowiska kierownicze. 
jenie potrzeb ludności pracując;j. liwości terenowych i w ten &P'CJ<Sób . 
Dlatego gospoda,rcza działalność spół przyczYn.i się do doskonalsz~go za
dzielni - pow.iedriial dr. Kołodziej- opatrzenia i do lepszego wykorzy
ski - musi być podpor~ądkowana stania możliwości produkcyjnych da- Kina objazdowe 
Radom Na.rodowym, odpowiedzial- nego rejonu. 
n;vm za gospodarkę ?a swoin;i te:e- ~półdzi~lnia, jako wykonaw<:a czę. pracuJ"q dobrze 
me, organom planuJącym, k1etuJą- śc1 jednolitego terenoweg·o planu go• 
cym i nadzorującym <:zyn.ności go- spodarczego ponQSić będzie odpo- W sali kina „Wisła" w Łodz>J. od· 
spodarcze. wykonywane m, in. przez wieditalność przed Radą .Narodową, była się narada wytwórcza kierow
spółdzlelnie różnego typu. I otrzymują<: od niej pomoc w wyko- ników i t>ersoneliu wiejskich kin ob· 

Scisła współpraca organfaacji spół- naniu swych zadań, jazd'OWych woj. łódzkie.go. 

Dniepropietrowsk - miasto żelaza 
M, m. ustalono wynlk:i Wll!P6lza

W.odnictwa za ple,rwii.zy kwartał. rb. 
w . którym kina ob}aidowe okręgu 
łódzkiego wykónaly :plan w 117 proc. 
Kierownik kln abjazdoviych Olejni

Wrażenia z parodniowego pobytu 
Samolot pasażerski przywozi mnie 

w godzinę i 10 minut z Kiijowa do 
Dniepropietrowska - miasta żela
za i stali, jednego z największych 
ośrodków przemysłowych i kultural 
nyrh RepuhLiki Ukraińskiej. 

Tak ..,,vięc p>J przeszło 6 latach zna. 
lazłem się ponownie w DniepropiP.
trowsku. 

go zwraca uwagę p!ęclopięttowy czak pod'kreśll.i, że wszelkie przeazko 
dom o ciekawej architekturze - to dy pokona.no dzięki kolektywnej ;pra 
wybudowany w r. ub. wspaniały cy oraz bardzo wydatnej pomocy 
gmach Instytutu Górniczego. Oto partii politycznych. Następnie wrę
trzy ulice - Moskiewska, Leningra. cz.ono nagrody i dY'Plomy 3 wy:róż.· 
dzka i żelazna, ca~kowide zabudo- nionym kinom: Pierwsze miejsce za 
wane nowymi domami. Ulic tych nie jęło kino objazdowe nr 2 !. otrzy
było w przedwojennym Dniepropi.e- mało 30.000 zł nagrody, kin-0 nr 11 
trowsku. Powstały one w ostatnich - 2-0.000 zl i kino nr 4 - 10.000 zł. 
latach;. wszystkie trzy prowadzą nad 
okute w granit brzeg1i Dniepru. .Następnie zabrał głos dyr. FP -

z nastan!lem . zmierzchu miastll) Kulesza, który tn. in. stwierdził, :Ze 
!śni śwfatłam1 elektrycznymi. Ol- okręg łódzki zajmuje jedno ~ czoło-

WspOllnllilaiM .pa~ ~mem.a 
'I'1'Uma.n4 - Pd:ś'J:e „~yoie Warsr.a.w;'' 
- uj<iwnl!y W· całej ,,knlS!e" Ciele tm. 
pea1alllmmu amerykla.ńs'kilego w Azji. Te 
raz już wiemy, co ~miq;a tak hucz.. 
nie z.apowlooany przez Ache1ro:n.i „ to. 
blny" etap w dyplQllJlaCj! USA. Terat1 
rozmniemy, że po praepędwruu mlllrio 
netek amerykaflsikiich z Chtn, dep&r• 
ta.merit sta.nu na ror.k&l Wa.11 Street 
oo.crz.ą,ł przygotowywać prowokacje w 
Innych kroja.eh Da.lekiiego Wscilodu.; 
l'eirao; jasne .się stzje, dla-c'Zego d<"Pfłll'• 
tament stanu spara;11.7.ows.ł ftmkcjor.o 
wnńe ONZ i unriem.01żHW'i.ł Zwiią.7!kowt 
Rad:.'.reokiemu 1 Chinom Ludowym u,. 
ElzJe.ł w pracach tej ocgaalli2..~jd. 

Równolegle z glarla.nrl!ną. o , ,woln0o< 
~cJ" KOII'e! i o „d~yC7Jnytii" wy 
b<lrach przygofowywoai,, była pne• 
wy.sł8alll'.b!lków &Jllet'Y'ke.1lslilich J>Y'OWOll!a 
cyjill& naipsść Li Syn Man& na, Repu\>. 
tlik1') Lu<Jowo-Demoll!Imty=ią Korei. 

ImpertaJilśc:l jednak przelkzyli iłi~ 
Nie di>cen.ll;t potęnego pragnienia 
WO\nośc1 i pokoiu, którym ogarnd:ęte 
są ludy całego św'iiata: 

„Luc'!lll.OM KOiredJ ;;....;; ~e „~J& 
Wa.rnzwwy" - bohaters.'ko broni SiiQ 
pl"Zled na.putni!l<ami. Mlies'1lkan<:<y 
mliMt i 'WSi Poludnimvej Korei w!Jtailł 
rncl.cśnile wkraic:za.jące odd>1Ji'&Ay wajŚlk: 
lt\dowo-wy?;Wo1e1'1czych które mniiotły 
"'" SW-Ojej ziemi. zd:ffidz1ooką, lilillrQ 
C=g-Ka.i-&eika i jej e:meirylmtio 
s.klicll opiekunów Wf!lk81Ztlje na.rodom 
Azjd. jedyną. dTO<g~ do wol.nOOci Otwar 
ta grablicl: cudzych ?Jiem i irumov.a1 
mordy Iudncśct podsycają tylko k:b. 
sprSJwlediliwy gnn.ew ru mpał do waJlkd„ 
WC!llka o wDlność be~ wygTairm.. Im 
~?;11zm czeka nowa ni-echyl:>na kl~ 

Popr.zednim razem by'lem w Dn'ie
propietrowsku w kilka dni po jego 
wyzwoleniu spod okupacji hit.le~ 
rmvsk.lej - w końcu października 
1943 r. W ruinach leżał dworzec i 
otaczające go budynki, miasto pło~ 
nęlo. Hitlerowcy zburzyli wszystkie 
fabryki, zniszczyli wodociągi, elek
trownię, telegraf i relefony, w gm. 
zach leżały domy mieszkalne, szko
ły, teatry, biblioteki, szpitale„. 

wych miejsce we współzawodni
brzymie afisze zapraszają do teatru ctwie pracy oraz, :re w najlbliższym 
dramatycznego; na koncert słynnego czasie będzie z:organil'lowany kurs „Rzeczpospolita" !Ironicznie wyszy~ 
chóru ukraińskiego ,,Trembita"; da dla ekip kinowych, mający na celu dza „jasnowidzenie" Trumana który 
cyrku; do filham:lonii; na różne wy· podniesienie poziomu ideologicznego wydał roz.kaz wojskom run""""kań. 
stawy. Po gładkim asfalcie mkna · l · ~-· auta, autobusy oraz nowiutkie trol" i zawodowego. s ~1m n1t1terwencj.i zbrojnej na Korei, 

Wiedziałem z prasy, że miasto się 
odbudowuje; jednakże to, co zoba
czyłem tutaj, przeszło nawet najbar
dziej optymistyczne oczekiwani.a. 

Z dworca do centrum miasta je
dzie się aleją Karola Marksa. Wszy. 
stkde niemal domy odbudowane, 
gdzie niegdzie tylko widnieją jeszcze 
rusztowania. Ani śladu pogruchota
nych drzew; zastąpiły je szeregi no
wych, przywie~onych z okolic. Na 
rogu alei Marksa i ul. Dzierżyńskle-

leybusy produkcji moskiewskiej, W cza~Ie dy.!lkusj1 ha t.emat zadań zanim jeszcze zebrała się kadłubowa 
· i Rada Bezp1ieczeństwa. 

W mieście wddać dużo uczącej się . ~po;iobów wyko.nywania pre.cy Y' Komentarz swój ,.Rzeczposµolita~ 
młodzieży. Dniepropietrowsk po.9.ią-

1 
tkei 1e~1::._ w odipowtedz.i na \Ve~wanie podsumoWIJ.j'e stwierdzeniem że: 

da obecnie wiecej ll;akładów nauko- I 0 eJaJL.r.;Y z Tarno;wskic~ Gor, dla 
wych niż przed-wojną, a mianowiciP.: . u~zcz.enia VI roczn~cy PKWN uczes! „Na.rody ~W'i.aita, slmpinne 'IV'Ok6! 
9 instytutów, w których kształcą się ru?y nara~y .podję;1 uchwalę, w kto Zw;ifl.2lku. Radme.o~i~go w ~loe o po. 
przyszli lekarze, agronomowie, in- r~J zobowiązuj<:! się do wykonywa. ~~~~J'~e~~~~gł~~ed~=~ti ~ZJ~ 
żynierowie, nauczyciele d irtni spe. Ili~ p1anów mi.esięcznych o cztery 1tgre.sywnego paktu a;tlantyckieg\) ja 
cjaliści; 21 średnich szkół zawodO'- dni przed rermmem. · I ko decyzję sprzee?.iną. z :inter.esami· po 
wych, 74 szkoły ogólnoksztakące, C. :J. :!:

0
,,i, bezpte~ei'lstl~va mię~ynarodo-

wiele szkół wieczorowych dla mł-0- ----------------..:_-~---------
dzieży robotniczej. G. f. - KOREA i FORMOZA 

Robotnicg lódzcg 
wzięli liczny udział w Swięcie Morza 

W Dniu Sw!ęta Morza. na gdyil.
skrlm molo, w porcie d na ulicach 
ruch był ogromny Już. w przeddz.ień 
do Gdyni zjechało 12 spe'cj.alnych 
pociągów ® wydec~kami z celego 
kraju. 

Łodzla.nie dopisali tłumnie. Wy
cieczka L. M. z Łodzi liczyła około 
1.300 osób. 

Na rowerach wodnych przypłynę. 
li Wisłą do Gdańska robotnicy 1 ra
cjonal!Wa torzy zakładów przemysło
wych „Ursus" - członkowie klubu 
sp·ortowego „Stal". Na piersiach go
śct widniało hasło „P o k ó j". 

kie kutry mogły wyjechać w m~rze. 
Do tych szczęśliwców, których za. 

brał kuter, należeli robotnicy- łódz
'kdej fabryki im. Marchlewskdego. 

Inni wycieczkowicze odbytvali 
przejażdżki na „prawdziwym stat
ku" „Panna wodna". Dla niej wdatr 
silny nie jest gromy. 
Zespoły św.ietlicowe 1 reprezenta. 

cyjna orkiestra Marynarki Wojennej 
umilały czag wycleczkowdczom. To
też na Plancu Grunwaldzkim było 
gwarno i rojno. 

Wyc1eoll..°ll:owicze pełni wra:!efl z 
talem opuszczald Gdyni~. . 

Bolesław Kmiecik: 
Korespondent ,,Dz. Ł." 

Przybyłych Wisłą do Gdańska ro
botników z qódzkiego klubu „Włók
niarz" oczelciwaly na przystani przo 
downke pracy z gd.ańskich,za'kładów 
dziewiarskich i pasmanterii QJ o- Prognoza, pogody 
gromnymi rurręczami kwiatów. 

W Gdyni„ na molo 1 w porcie rtJe• WARSZAWA (PAP). - Dość po-
brały się tłumy żądnych przejażdżld godnie ze skłonnością do burz. Tem 
po morzu. Nie wszyscy jednak mo- , peratura maksymalna od 20 st. na 
gli skorzystać z przejaźdżkd kutra- oółnocy do 30 st. na J?Ołudniu kra
mi, gdyż z powodu silne.~o wiatru I ju. Wiatry umiarkowane, chwilami 
północno • zachodniego nie wszyst- silniejsze z kie.run)tów zachodnich. 



„ T róikci pOkoip" Fredki K 
Na ł6dzklch ekranach wast „Wyspa szczęściaa 

O wystawie rysunków diiecięcych otwartej . przed kilku dnioml w Warszawie 
Na obrazku Bogdana Gieneja d'>- · sw6j konkura. Licznie -- ł z bardzo 

rmnują błęk:i:tne. czerwone, Złote - dobrymi materiałami. Woliięły zaś w 
~iepłe barwy. Dom w oddali, na tle nim udział bez różnicy wieku: na 
złocistych gór, zachęca kolor.em konkurs nadesłały prace dtzieci od 
swoich ścian - ma szeroko otwarte przedszkola do VII klasy szkoły pod 
dnwi i »kna. Do tego domu r.:dąża stawowej włącznie. Eliminacje szkol 
pociąg. pełen roześmianych dzieci. ne i wojewódzkie zgromadzały setki 
,,Dzieci jadą na ~zasy" - taki te- tysięcy rysunków. Wyróżniono z nich 
mat obrał dla swego rysunku mały ten właśnie tysiąc, pokazany obecnie 
białostoczanin, przygotowujllc prace na wystawie. 
na wystawę. A tZ. tego tysiąca dziesięć najlep-

Jest też ten rysunek jednym z naj szych uj,('.zymy. w powiększeniu, na 
lepszych na wystawie. · harwnvch plakatach. przygotowy. 
Wyróżnia się również rysunek D:a_ wanych na dzlień 1 września - Dzień 

nuty Stefaniak, która tematykę odbu Pokoju. . 
dowy Warszawy ujęła w symbolicz- Trudno będzie wybrać te dziesięć„. 
ną biel wznoszonych, wiel'>piętro- Obok Bohdanka Gieneja i Danusi 
wych gmachów. Są na tym rysun- Stefaniak wyróżnia się tu tak wiele 
ku i realizatorzy odbudowv: robot- zdolnych, małych malarzy rl. ll"ysow• 
nicy i junaczki, zatrudnieni przy u- ników. Jeden z nich - czternaste
.stawianiu nowego gmachu. letni Tadzio Ko:walski z Miszerska-

W obu rysunkach uderza rozmach, zabrał się do skopiowania obrazu 
śmiałe rr.estawienie barw, wJele po- Kobzdeja .z Ogólnokrajowej Wy.st.a ... 
wietrza, dokładn0ść proporcji, tTaf- wv Plastyki. Temat tego obrazu: „Po 
na kompozycja. daj cegłę" powtarza się zresztą i na 

Trudno zresztą wyróżnić najlep. innych rysunkach. Mały artysta je
IZe wśród tysiąca rysunków, jakie dnak kopiował ten obraz prawdopo• 
nadesłały dzieci z całego kraju na dobnie z >:>dbitki fotograficznej cz.y 
wvstawę rr.organizowaną pod ha- tP.:7. z reprodukcji !Zamieszoronej w 
słem: „Walka o pokój w rysunkach gazecie. I oto w rysunku Kowalskie_ 
dziecka". A tych tysiąc prac - to 20 obr1>z „P()daj cegłę" gpa gorącymi 
przecież najlepsze, wyiróżnione na ~erwono-brunatnymi barwami,, a 
poprzednim k'>nkursie z pierwszych tło - chł:odne. niebieskie niebo -
dni maja, zorganizowanym przez zakrywają sztandary i transparenty. 
Związek Harcerstwa w porozumie- Dziecko włożyło w ten temat włas. 
niu z Min. Oświaty. ne uczucia, WYJ>clnilo go życiem. 

Tematyka owego pierwszego kon· Młodsze dzieci nie wiele ustępują 
kursu była bardzo obszerna, można swoim stars;z;ym towarzyszom. Nary 
ją było ująć w pięć zasadniczych sunku małej łodzianki, Fredki 
grup; ".lbejmowała: 1) walkę o pokój, Kwast, „Trójka pokoju" zbldża się 
2) pracę, 3) rz:dobycze dzieci w Polsce do domu, witana kwiatami pr,zez je.. 
Ludowe.i, 4) los dzieci w innych kra go mieszkańców. Tak prawdopodob
jach świata i w różnych epokach, nie oczekiwano na „trójkę" w domu 
wreszcie 5) międzynarodowe brater- rodzinnym Fredzi - tak rozum1a~a 
stwo d7!iect. wielkie znaczenie przeprQwadzoneJ 

D7.iec:i zgłosiły &ię licznie na ten akcji. , · 

260 entuzjastów i 1 entuzjastka ... 
.-.ledzienią budować ffortowo'• 

Na I peronie Dworca Kalieldego W ostatnich paru dniach bry· 
li błyszczące lakierem zielone wago- gada urosła do Jic1lby 260 oaób. 
ny stanowią jaskrawą plamę na tle ,Tedzie tylk'J młodzież męska. Kole
szarego składu pociągu Łódź - Ol- żanki niech .!ię uczą. Poprowadzą 
sztyn. Okna pełne r'lześmianych nam ZSN, pomogą w nauce na je-
twarzy. sieni. Mamy iylko jedną, jest jut w 

-· Wycieczka? 1 Olsztynie. Baśka poprowadzi do-
- Nie, jedziemy budowa6 Korto- brze obozową świetlicę. 

wo. . . Megafon dWIJI'COwy prosi, by n-
Decyz1a zapad~a .m1~ąc t.etnu. U- m kać drzw.I.. Pociąg .zaraz odchodzi. 

chwałą Rady Mimstrow w odległo. ~ s.zcz kilka słów· w ostatniej 
ś~i 1 km od Olsztyna, w o~r-0dku,;01. ch~li ~ostaliśmy wiadomość. by 
niczym Kor!OW'>, po:vsta1e ~) zsza I wstmymać się o kilka dni Jl wyj a.z. 
Szkoła Roli:1cza, gdzie przen;ieslone dem ·Jedziemy ~ednak dziś jak naj
będą ~czel;i1e teg? typu z Cieszyna prędzej! Nie bo1my się pracy. Było 
i Łodzi. W1S:dom?s~ ta wY\"'.o~ała go- nam tu w ŁodZli.d-:>brze, ale nie gnie
rące dyskusJe wsrod młodz1ezy aka- . . 5-„ kochani łodzianie wie-
demicldej na zebranpich ZAMP. Po wa1c1e 1-.. . . 
<'hwilach 'ogólnego entuzjazmu za- rzymy, że zbu~ujemy sob.ie jeszcze 
C'lę!y pojawiać się głosy krytyki. lepsze "."a:'Unki prac;y. PoJechali. 
Mimo wszystko, kiedy z inicjatywy Za miesi.ąc poj~ następna gru_ 
ZAMP padł projekt zgłaszania dnió- pa. ZbuduJą co ob1ecali - młodość 
wek roboczych przy budowie Korto· tw~rzy ~uda. ma ~ WI'Tdnlu' 
wa, wszyscy studenci I r'>ku łódzkie! • 0 z-:> aO'le W J 
WSGW zadeklarowali ośmiogodzin- • • 
ny a.zień pracy w okresie od 1 do 

Na fonycli. obra2'kach spoglądają r6wnaniu z bsem polskich dzieci, los 
na widza kolorowe dzieci. Jedno z tamtych jest tak bardzo smutny, tak 
nich na rysunku - również łodzian. ni~wiele radości ma ich dzieciństwo. 
ki. Ces! Bojm - rzasiadło na szkol· Oto na przykład chude, blade dzieci 
nej ławce obok białych dzieci. Sia- robotnicze pod .zadymionym murem 
łe lizieck& obję~ małego Murzynka fabrycznym. Oto wynędznia~e dzi~i 
mocnym, bm·terskim uściskiem. Indii dzieci V.ietnamu, dzieci Cie
Gdzie indziej znewu dztecko wyro- mięż~nej Grecji„. 
słe pod słonec.mym niebem Połud: Dzieci w swoich pracach udowod· 
nia ściska dłoń małej dziewczynld niły. że r'lzumieją e wielkie pr~e
w krakowskim stroju, Autorka - miany kóre zaszły d zach?dzą w ~eh 
d~a~toletnia Basia Goł.ębiowska życiu że interesują się życiem swoich 
um1eśc1ła pod tym ry11iunkiem "Ę>".ld; rówieśników w innych krajach. Ze 
pis: „Niech żyje i kru:epnie przyJaźr> 'lidają sobie sprawę z toczącej się 
młodzieży demokllatycznej". . waiki 0 pokój i z tego, w j.aki spo-

Zdobycze dziecka w Polsce Ludo. sób każdy z ~a~ bierze udział w. tej 
wej obrazuje przede wszystkim te• walce. Rozum1~Ją potrzeb~ pok?J~
matyka wczasów. Kolonie podg6r- tak wlelu flJ mch u ~arama ~zieci~
skie, leśne, nadmorskie powtarzają cych lat ~tkn~ło się be~osredmo 
się na wielu rysunkach. z gr~~ą vlbjny. I .od~wa1ą gł_ęboko 

Na innych znowu i:>dbiło się głę· radosc swe~o dZ;!eCl?Stwa, ktore . "". 
boicie rzrozumienie. a. jakim odnoszą naszym kra1u staJe się coraz barci.z:ieJ 
się dzieei w Polsce Ludowei do losu wo~n~ o~ ~sk, k~rzysta iz szerokich 
swoich braci i sióstr flJ krajów kapi_ mozliwosci rozwoJowyc):l. 
talistycmych i kolonialnych. W po• Wa!eria Korycka 

.Foto „We.f'" 

Na w:rstawłe: „We.tka o pok6J w rysunkach lłz?eci•, llOl'laÓizowaneJ 
p~ z. H P. ora.:a Mllln. Oświaty w Stołecenym Ośrodku Informa-0jli 
wystawimiych jest około 1000 rysunków d7Jieoi ze wszy!fłkich SrLkół , 
pOOsta.wowych kraju (od I do Vll klasy włącznie), - Na zdJęctu2 
Rysunek 12-letDJ!ej Celiny Bojm z Łodzi pt. „Braterstwo dzieol". 

30 lipca. Było ich wówczas 150. O- · · · • ,,,,;:. I f 
kres tej pracy zaliczony będzie jako li' • rocznicę :sftl erc 
obowiązująca praktyka wakacyjna. 

z teru pow<>jennych tilmóv.: wę
gierskich mamy <>becn1e ~o~oś6 
obejrzenia dalszego z kolei filmu 
pt. „Wyspa Szczęścia''.- Dot~ch~za1 
wyświetlane u nas filmy węgier
s~ie spotykały się zawsze ilJ d~ży~ 
uznaniem polskiej publiczności. Ro 
wnież i my podkreślaiiśmy fakt, ~e 
kinematografia węgierska potraf~
ła w krótkim stosunkowo czasie 
!Zdobyć się na postawdenie s~ej 
twórczości na wysokim poziomie. 

Wyspa Szczęścia" należy jednak 
ao" raczej słabszej pozycji kinemato 
grafii węgiersk\f'j. Sądząc . pi:> tym 
filmie jak i w pewnej m1er.ze. po 
„Stroju Galowym", nowa w~gier
ska filmowa twórczość komed1owa, 
od strony forma-lnej, nie została je· 
szcze postawiona na właściwej dro 
dze. Ogólnie biorąc ,, Wyspa Szczę. 
ścia" jest pozycją bezwątpienia po
rzytywną, to jednak, jej nie?ocią
gnięcie polega głównie na usiłowa. 
niu powiązania nowej treści korne 
diowej 1Ze sta;rym szablonem for
malnym. Od twórczości węgierskiej 
mamy prawo wymagać więcej .. Nie 
znaczy to jednak żeby omawiany 
film był zły. Posiada on bezwątpie• 
nia szereg !Zabawnych sytuacji. Du
żą wartością filmu jest jego .al.du. 
alna problematyka przemawia3ąca 
ll"ównie bezpośrednio i do naszego 
widza. 
Węglerskd pisafl'lz postępowy przy 

jeżdża do Węgier po kilkunastolet
nim pobycie w Stanach Zjednoczo
nych, dokąd udał się zmuszony 
przez warunki panujące w jego 'l• 
panowanym przez reżim faszystow 
ski kraju. 

Pr1Zyjechawszy Po wojnie do oj. 
czy.zny konfrontuje wiadomo
ści zasłyszane w Ameryce .z rze
czywistością węgierską. P-0 wielu 
zabawnych perypetiach pisarz od• 
zyskuje swoje szczęście osobiste i 
możność pracy twórczej. 
Wartkość akcji i szereg zabaw„ 

nych konfliktów czynią, że film o
gląda się z całą przyjemnością. Gra 
wykonawców przy starannej reży· 
serii Martona Koleti na dobrym po 
Ei.omie. 

Z. J. Kooa. 

Nie przyniosą wstydu.„ 
Młodzież pracująca w za.kiła.dach ł 

fabrykach wyjechała przed kilkuna. 
stoma dniami do brygad SP. Część 
ich znala'Zlła się "'. 34 brygadzie pra• 
cującej nad odwad!llianiem Żuław. 
Choć pracują bardzo krótko jut 

widać wyniki ich wysiłków. Glów
IDym motorem ich pracy jest dobrze 
działająca OII'ganizacj'a ZMP która 
szkol;i ideologicznie nowych ludz\; 
organizuje zespoły muzycrz:ne, drama 
tyczne, chóry, nJiosące po pracy roo. 
rywkę i wytchnienie. 

Zmienill: się takie światopogląd sa. 
mych junaków. et, którzy jechali 
niechętnie do brygady, są dziś przo• 
downikami pracy [ proszą o poz<>Sta• 
wd'ernie kh na następne turnusy. 

Jlllilacy z 34 brygady naipewno nie 
preyniOllą wstydu swemu mfastu 
- :1 1 1 • .<tom} 

Otrzymają ~kwaterowanie i utrzy
manie. a praca będzie płatna na wa
runkach umowy zbiorowej, obowią
%ujacej w budownictwie. Przy sy. 
stematycznej pracy można zarobić 
25.000 izl do 3Q.OOO z9: miesięcznie. 

Dzieło Dqn.1itrowa żqje 
To wszystko razem nie potra:tił0 

tamkinąć ust zawodowym pe!ymi
atom. Minęło już 3 tygodnie od wy
jazdu grupy kolegów, któr.zy w Ol
sztynie zorganizowali Biuro lnforma 
cyjne dla wstępujących na Wyższą 
Ucz.elnię i zajęli się pr.zygotowaniem l 
kwaier oraz aprowizacji dla ochot
nicze.l brygady. Pojechali iz I :I II ro· 

1 
ku. 'Pojechali i tacy, którzy mając , 
absolut'>rium. poświęcili wolny mie 
siąc przed obowiązującą półroczną . 
praktyką by dla młodszych kole- j 
gów pr~ygotować uczelnię, której 
gą absolwentami. Potem zaczęł)'. nad_ 
chodzić wieści flJ Olsztyna. W1erzyć 
się początkowo nie chciało. że rzu
cona śmiało - przyjęta entuzAasty
czn:ie lecz; z niedowierzaniem -
myśl. w tak szybkim tempie prze
obrazi się w rzeczywistość. Zaczęły 
sypać się nowe zgłosżenia. 

Otwarcie wystawv 
aparatury . naukowo-badawcze) 
· W dn~u 1 Lipca bieżącego roku 
w gmachu politechn:iki w War
gzawie otwarta została wystawa a
paratury naukowo-badawczej. Udział 
w wystawie biorą. Związek ~ad~iec 
ki Czechosłowacja, Węgry, N1em1ec
k~ Republika Demokratyczna i Pol
ska 

Centralny Urząd Szkolenia Za~o
aowego zorganizuje szereg wycie
czek dla uc:zmiów szkół technicznych 
na wystawę, co pomoże im niewąt• 
pliwie w dalszych studiach., 

-~-· 

, wlątęe 11~ ot! raru 2l jej lewicowym, 
rewolucy'jnym skrzydłem tzw. „so
. cja1istó"iv ciunych", prowadzonym 
przez ojca bułgarskiego socjalizmu„ 
Dymitrowa Błagojewa. 

W WALCE Z FASZVZMEM 
Ody do włe.dzy w Bułgar.ii doszli 

w r. 1923 :taszy.kl, Dymitrow wraz 
ze •wym bliskim towarzyszem Kola 
rowem, stanął na czele powstania. 
Powl!tanie to, choć krwe.wo 11thlmio 
n•, etalo się dla proletariatu buł
garskiego szkołą jedności robotniczo
chłopskiej, szkołą rewolucyjnej wal 
ki. Zmuszony do opuszczenia kraju. 
dwa razy skazany rt.aocznle na 
śmierć, nie przerwał swojej rewolu
cyjnej działaln{)Ści. 

W r. 1933 został areszt-Owany w 
Berlinie i postawiony przed sądem 
hitlerowskim. Nazwisko Dymitrowa 
zd-0było wówczas sławę na całym 

-:FofuA.rcli:"'.~Dz:-L~" świecie. Nieustraszona postawa wiel 
GEORGI Dl:l\UTROW kiego ręwoh1cjonisty wobec hitlerow 

nzmŁO DYMITROWA tYJE skich 5iepa<:zy na słynnym procesie 
Przed Tokiem, 2 lipca 1949 r. zmarł w Lipsku niosła otuchę milionom 

Georgi Dymitrow, wódz narodu buł uciśnionych w kraja-eh faszystow-

garskiego, jeden z najwy'OitniejS'l:ych ski~\. 1935 Dymltrow został wy<bra
przywódców międzynarodowego pro 
letariatu. ny generalnym sekretarzem Komite 

życie Dymitrowa - to już od tu Wykonawczego Kominternu. Bli
wczesnej młodości nieustająca, nie· Ski w&pó]'pracownik Lenina i Stali
ustraszona, pełna niebezpieczeństw na, prowadził na stanowisku szkre
walka. Jako kilkunasroletni chłopiec tarza Międzynarodówki w dalszym 
rozpoczął działalność w i11chu zawo- ciągu nieubłaganą walikę przeciw fa· 
dowym, w jednym z najstarszych w szyztnowi. 
Bułgarii zwiazków zawodowych - A gd)• hitleryzm rozpoczął inwa
Związku RobOtników Druikarskich. ~ję _,wielki re\".olucjonista _stał się 
Mając lat 20. wstąpił do bułgar· Jednym z twórco~ bulgarskieg<_> ~u

,$kiej P,ąfj;y @.lłCiajJkmo}i,r~J~.~znę_j 1. ~ll}; ,OP.O~'}!;_ or~_a.m.zo~Ci! Js0.lli1.ffi.l§l:p~ 

do walki na czele antyfa$zymowskie 
go ruchu na,rodowo-wyzwoleńczego, 
kierował działalnością konspiracyjną 
Bułgarskiej Partii Komunistyczne} i 
wszystkich patriotów 'bułgarskich, 
walczących pod jej egidą o wyzwole 
nie spod niemieckiej okUJPSJCjL Był 
on organizatorem wyzwoleńczego 
Frontu. Patriotycznego, skupiającego 
wszysilkle demokratyczne i postępo
we siły< Bułge.rll wokół partii komu
nistycznej, która prowadziła boha
terską walkę, zakończoną ostaitecz
nym zwycięstwem i całkowitym wy
zwoleniem BułgariL 

jącą preceden9U w historii tego &a 
ju, 'buduje się nowe drogi, linie k~ 
lejowe, za1pory wodne, centrale ele1 
ktryczne, fabryki, kopalnie, szkoły, 
szpitale i bilblioteki. 
· Na wsi bułgarskiej czY'!lnych jerl 
]uż dzisiaj 1.600 spółdzielni produk
cyjnych, które obejmują 540.000 ha 
ziemi. 
Bułgaria kroczy .zdecydowanie po 

drodze, na którą wprowadził jll 
Georgi Dymitrow, po drodze niero• 
zerwalnego sojuszu i przyjafoi ze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej. Dymitrow był 
jednym z pierwszych przywódców 

BUDOWNICZY KRAJU robofln:iczy-ch, którzy zdemaskowali. 
Wróciwszy po 22-letniej emigracji rolę Tito i potępili go. Dzisiejsza 

do ojczyzny, Dymitrow aż do samej Bułgaria zwalcza skutecznie titow· 
śmierci stał na czele budującego się ską agenturę, usiłującą rozbić &zere 
bułgarskiego państwa ludowego. Byl gi Partii Robotniczej i osłabić gospo 
&ekretarzem generalnym Bułgarskiej darczo i politycznie kraj. Bułgarska 
Partii Robotniczej i premierem rzą- Partia Robotnicza wierne. wskaza ... 
du. Pod jego kierownictwem odro· niom swego twórcy oczyszcza 1 
dzona Bułgaria uczyniła olbrzymi wzmacnia swoje szeregi. 
krok na drodze budowy fundamen- Nad trumną zmarłego wodza, 
tów s-ocjalizmu. przed rokiem, ślubował w imieniu 

Naród bulgarSki re:aliruje obec- narodu bułgarskiego obecny pre
nie swój pierwszy plan pięcioletni., mier Bułgarii i sekretarz partii, 
który przejdzie do historii pod naz- Czerwenkow: „Przysięgamy, że bę· 
wą „dyrnitrowskiej pięciolatki". dziemy strzec jak oka w głowie, a 
Plan ten jako główne ze.dania sta- jeśli zajdzie potrzeba do ostatniej 
wia uprzemysłówienie i elektryfi.ka kropli krwi, dzieła Dymitrowe., że 
cję kraju, mechaniza-cję i budowę będziemy kroczyć drog_ą, którą on 
spółdzielczości produkcyjnej w roi- nam w&kazal, że wykonamy jego 
nictwie. W centrum kraju powstaje testament". 
potężny ośrodek przemysłowy, mia· Bułgaria wypełnia dziś wielki te· 
sto Dymitrowgrad - będące wspa- stament pozostawiony przez Dymi· 
niałym pomnikiem, wznoszonym lrowa. Kontynuuje rozpoczęte prze1J 
przez bułga1•ską młodzież zmarłemu niego dzieło: budowę socjalizmu. 
\IV~4;ww~ ~ szro.Jsoącią aje posiaga- (tk) 
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Za ieśniają się węzły przyjaźni LI,„ bo ~ebdketl 

Udostępnić młodzieży operę 
Robotnicy z Głowna w Gaju Wojewodza 

• 
Dowfodzieliśmy się, że w lipoo 

przyjeżdża do Łodzi zespół artystów 
Opery $ląskieJ na gościnne występy. 

wpuszczeniem młodzieży studenckiej 
na widownię. 

Tumany kurzu dają się we maki 
samochody suną powoli polnymi dTo 
gami. Jesteśmy u celu. 

Wesołe, roześmiane twarze ze śpie 
wem wjeżdżają do wioski. ,,Nie płacz 
dziewczyno ma" - śpiewają robot 
nicy z Państv1. Zakł. Sprzętu Techn. 
z Głowna. Witają nas 1icznie zebrani 
przed chatami chłopi. 

Widzimy urodzajną gle'bę tych o
kolic, piękne żyta, p&zenicę, ziemnia 
!ki, buraki cukrowe ... 
Ludność tych stron nie może jesz 

cze odrobić spuścizny okresu kapi
talistycznego: widzimy ubogie domy 
wieś, ni.e posiada elektryczności nie 
jest zradiofonizowana, nie ma Świe
tlicy. 

W niedalekiej jednak przy&ło.§ci 
powstanie tu spółdzielni.a prodlllkcyj
na, która położy kres ciemnocie i 
zat'Ofaniu. Chłopom trzelba pomocy 
ze strony robotników przemysłowych 
która m. tn. przyspioeszy zrealizowa
nie planów spółdzielni produkcyj
nej. 

W imieniu licznie zgromadzonych 
chłopów wita ekipę sołtys W9i Gaj 
Wojewodza - Sobieraj.ski. Następ
nie zelbrani słuchają referatu poli
tyczno-ideologicznego, wygłoszone
go przez ob. Słomka z Łowicza. Od 
dawien dawna chłop i robotnik sta 

Państwowo Ooera Ślqska 

Dziś „Halka" Monh1szki 
Państwowa Opera Sląska z Byto

mia, która występuje w Łodzi go
ścinnie na deskach Teatru im. Ja
racza, wystaW.ia dziś w.ieozorem o 
godz. 19 „Halkę" St. Moniuszlcl w 
reżyserii, A. Dobosza. 

W partiach tytułowych usłyszymy: 
M. Vardi, N. Dubinównę, L. Finze, 
H. Paciejewskiego, A. Hiolsldego, E. 
Kluczko, J. Łukowskiego, S. Dobia
Sza, R. żabę. 

Orkiestrą dyryguje Zygmunt Szcze 
pański. 

W poniedziałek 3 lipca wystawf'>-
11.a zo::>tanie opera G. Pucciniego „Cy 
ganeria". 

„fJArlekin'6 

w przededniu premiery 
W pracowniach Państwowego Te

atru Lalek ,.Arlekin" wre gorączko
wa praca. Wkrótce już Teatr wystą
pi z premier~ sztuki Franta „Sam
bo i lew". 
Treść sztuki o dużym walorze spe 

łecznym, P'JŚW1ęcona jest losom mu-
11'.'!Zyński.ego chłopca, natomiast forma 
·widowiska jest wyrazem nowych o
ai iumięć technicznych, dzięki którym 
,,Arlekin" podbił sobie serca młQdo
cianvch widzów. 

Tym razem dzieci łódzkie ujrzą 
grę mieszaną. Obok lalek wystąpią 
także żywi aktorzy, Cat0ść akcji sztu 
ki będzie się odbywała w Q:wykłym 
pokoju, a jednak nadzwyczajnym. 
Ale to już dziatwa .zobaczy na pre-
mierze„. Obr: 

WACŁAW RZEZACZ 
~ 

nowią wielką awangardę, która dzię wą atrakcją jest sztuka pt. „Niedź
ki sojuszowi &prawuje i utrwala dziś wiedź", w której niespodziewany- ta 
władzę ludową w Polsce. Następnie lent wykazuje Bubel, który ze swym 
mówca wyjaśnia, że nie możemy żyć zespołem zbiera huczne oklaski.. 
tylko dniem dzisiejszym. W naszej . 
codziennej twórczej pracy musimy Po przedstawieniu odbY"Wa; się za-
budować lepsze i szczęśliwsze ju- bawa, ne. której gra orkiestra z 
tro. W pracy tej nie powinno zabra- PZST nr '· Do późnej nocy panuje 
knąć kobiety wiejskiej, która dziś radosny nastrój 1 przyjazna atmosfe 
na równi z mężczyzną decyduje o ży r~. W szczególności mło.dzi~ ż~ 
ciu gospodarczym w.&l polskiej s1ę z bólem &erc~. N!eJedni pocie: 

· szają alę, że przy3adą w niedalekieJ 
Czę!ć artystyczną rozpoczyna pleśń przygzłości (mO'Że jut na żniwa). · 

„Budujemy polską wieś". Prawdzi- J. P„ koresp. z Głowna 

Rumianek, · dziewanna, bratek. 
AtrakcqJne cenv 

Łódź jest poz<bawkma przei: cały 
rok widowisk operowych. Zrozumia
łą je6't neczą, że wie.domość o g<JŚcin 
nych występach Opery wznieciła 

dll!Łe zainteresowanie i podniecenie 
wśród miłośników opery. 

Pragnęlibyśmy ze.znaczyć, 7.e po
minięcie Z&"P w rozdzielniku przez 
Zw. Zaw. oraz odmowa sprzedaży 
biletów ulgowych za okazaniem le· 
gitymacji w kaS'ie teatru wzbudza 
.zrozumiałe rozgoryczenie wśród stu 
dentów łódzkich. 

Je!rt.eśmy przekonand, :t.e jest to 
zwykłe niedopatrzenie i Udtanie na 
tychmiast usunięte przez interwen
cję Redakcji. 

Grupa etałycb oeytelnłk6w 
&tudent6w 

Dla świata pracy odbędzie się 
przedst~wJienie uligowe, co ma na 
celu sluszne propagowanie widowisk 
o dużej wartości artystycznej wśród 
szerokich mas. Młodzieży aikademic
klej natomiast odmówiono sprzedaży 
biletów ulgowych na powyższe 
przedstawienia. Od Redakd. Liczne podpisy zto-
Młodzież wyższych sz:kół łódzkich żone pod publikowanym pc:>wyżej U

to w dużym procencie synowie ro- stem świadczą, Je sprawa jest dla 
botników d. chh~pów. Nie możemy studentów istotną. 
zrozumieć, dlaczego odmówiono nam Cieszy nas, że na.9za młodzież 11 

prowa. wstępu na przedsYtawienie takim zainteresowaniem oczekuje 
Wszyscy prz.Y'PQm1namy sobie cią. [ w dziale surowców uprawowych operowe. Odmowa zniżki przy zaku przyjazdu Opery Sląskie-~ i sądzimy, 

głe alarmy f skargi, że w naszych wymienione jest ponad 100 pozycji. Pilł biletów jest jedl!loznaczną, przy że będzie miała możn~c otrzymania 
aptekach brak ziół lekarskich. Ru-: Rosnąca we wszysth""ich O'gródkaeh · wysokich cenaeh bilet6w, z nie biletów ulgowych. 
mlanek np. zdobył sobie wprost pra-i' chłopskich malwa kupowana jest po ~1 • -l • 'J\„1 ł. " 
wo '>bywatelstwa „prasowego", 1'18.Z 800 zł za 1 kg {kwiat bez kielicha), vuf'Ołlłwił ~'"ef' 
'OO raz wchoMąc na szpalty różnych tę samą cenę majl\ płatki nag.ietka, 
dzienników. r kwlat lawendy 1.270 zł, liście mięty A. Wróblewska - Łódź. List w 
Rzeczywiście zakrawa to na paora-1400-540 zł, anyż I.OOO lll. sprawie zakłócania spokoju miesz-

doks, 7.e w Polsce gdzie warunki kii- kańcom w pobliskim sąsiedztwie ko 
matyczne d glebo"."~ spmyjają. wzro-, Po.nadto punkty skupu przyjmują ezax wojslkowych, przez ,głOOnik znaj 
stowi tysiąca roślm lekarskich te Po uprzednim porozumieniu się, cały dujący się w koszarach, zaintereso
cenne sur-0wce farmaceutyc-me mar. szereg ziół, kwd.atćw, owoców itp. w wal nas ponieważ spraw t b ł 
nują się bezużytecznie - a chor.zy stanie świeżym do praerobu farma- załat<.viaiia w dowództwie ast,aa. Y ~ 
poszukują ich. często bez sku1:~. ceutycznego, płacąc atrakcyjne ceny. jącej tam jednostki wojskoweJJ~n~ 

Może należało'Oy wypr(ib&wać spo 
sób rozwiązania tego problemu tak 
jak w Legnicy, tzn. na trawnikach 
umieścić napisy: ,,Przejście tylko 
dla osłów", 

Instytucie wylainlaJą 
Cen~al'.l Z1elarska - Panstw. S :z:bi . ty h eh dawanie al.idycji i;ostalo uregulowa-

Przeds1ęb1orstwo Wyodrębnfone w prawą . erama c cenny t k b k j . , . PREZYDIUM B. N. w l..ODZf: 
porozumieniu z PKPG - Dep Kosz surowców zamteresować s4ę powin- ne a ' Y spe o u m1eszkaucom nie Sdi'Elkd na ulicy N~ejsldej i Zef.er1o 

tó i P l ·t ki C d ł ·t t · ny przede wszvstkim organizacje młol zakłócać. s'ki~J· (nctnHr_ w ,,Dz. L." nr 14.2) aa mi· 
w o l y en wy a a os a nio d . . . · . · w ik łdb l'-' • •--- d .,.... -

cennik z któreg'> 'dowiadujemy się ziezowe. dz1ałaJące na terenie wsi, yn a . Y z J.,..u, ze rOZiA<L<J o- sa:c=ne jedynie p1'1Jed pustym.i plo.oomt 

prawdrlwych rewelacji w dziale su koła ~ospodyń wlejs}dch. s~oły, ~ie ~~~~~~1~ zosra; wy~onany. Tak ~'O=~ rwpoczero buclowe domów

rowców ze stanu naturalnego figu. rowmctwa obozów 1 kolonii letnich J . • Je~. b b_y~~ tam kil Na. podwól'k.e.ch ośmiu pagesji przy1eo 
ruje około 200 pozycji obejmują- itp, Przy dobrym mrganfzowaniu ka~~tnie 1 nie stwierdziliśmy, by gaj4cych 00 nowego ~iedl& robotn:iC0e

cych korę kwiaty liścle korzenie zbierania ziół można za~bić pokaź- głosm.k grał 1,na caly regulator", a go BtwierdZ'ooo uchybiieol'.a $8.Illi.tar.ne ~ zs. 
wielu d~w krze~ów i roślin po- ne sumy i :r;ównocmeśnie .zrobić do- P:zec1wnie me grał wcale mimo, że ~~dod:i~~::.sj1 ZlllI1i.ed-

nadto kłącza'i całe zioła. Ceny piaco- brą robotę społeomą. me by~ ~epsuty. oe-

~e przez punkty skupu są nieraz Wyczerpujących informacj! uc:UJ!e- dn~:':1~;d:.uormowanie nu zgo- ~e ~~ \i:~~~ 
ardzo poważne; tak np. za 1 kg spo lają Ekspozytury Centrali Zielar- Grażyna. Szt. ł:dża K dJuk PQrodln:I Przec:iwgruźl!lczej sprostowsno. 

ryszu płaci się 2.200 zł, malin l.~00 Skiej, znajduj~ce. się w następują- tor specjalnego -;iejsca ryprzie~~a~ Znak ostn.eg&ww;y• dla ld.erowców po.. 

zł. kwiatu rumianku 1.000 u, dz1e- cych miastach. Białystok, Bydgoszcz, nego dla siebie wo · tr . ja:z.dów prey ul Gro~ilsll!lej która me 
wanny 1.600 rił, jasnoty białej 1.600 Poznań.; Lublin, Kraków, Gdańsk, v . w . ~e amwa?o- ma. .;niotu ~dzi.e utnieirr.=m~: („Dz L . '' 
zt bratka polnego 1.000 zł itd. Nawet stanawice pow. Swidnica. W Łodzi w. m me. ma. Natom~ast l?rz.epu;y m 141 „WYJJIA'l"GZY mi.a.k ostrzega.wćzy"), 
puste strączki fasoli i makówld po- ekspozytura taka mieśct się przv ul. dla podr62:nych wyraźme mowią, ze . •. 
siadają swoją cenę! Jerizego 10/l 2. (łol) pasderowi na przednim pomoście k Brak. ~ 'W~~· upOrz.lłd.t 

wozu motorowego przebywać n!e owa.me 1 w •e ellOWle, 

wolno. Złamała pani przepis. Spra- Po uzysltalnl!u kredytów atOOnd.& n& Bl>-

Nauka-klUCZem do awansu społecznego f!d:~:~~~~ zapc!~~=~aJ'emsiyę ~~C~8t?c~~~ r:-yl~l. .~ 
• ' SUm.w:ue bmk irludni "Il 

Dyr. MZK. •' 
W tych 'dniach został zakończony - Kurii otworzył mi drogę do a. Robotnik druk:nwJl2 - Ł6illi, ul. MHD prz.y-zna.Je. te ezytelnEt p1sz;ący Q 

kurs dla elektryków, zorganizowany wansu społecznego. Będę mógł być Profesol'Slka. Łódź była budowana spra!!de.wa.nlilu. p110duktów tywn~oii<>wyell 
przez Zakład Doskonalenia Rzemf;I). teraz. instruktorem w s1.kolnlctwie bez;planowo, dlatego stan wielu ulic ""- Liście pt. „Ek.'l~t~„. s bakteram•• 
sła PNY szkole podstawowej nr 44. zawod0W}'m. nie odpowiada """"""gom nowoczes f„Dz. L.''. :nr 173> potw1zyl problem ilsto1; 

••._ •• w ny i za.wmdo.mt& :l:e wydal odpowd.cdinie 

Kursanci to robotnicy, którzy w go- Czesław Tomczyk :z PZPW nr 3 nym. :i.r.strukcje <!Ja spmedawców. 

dzln_ach . w!eczor~wych ' uzupełnili idzie po kursie do Technikum w By- Potrzeby SI\ tak t!uże, jeU! idzie w w!~ 8klepadl Sił cey.nna o'd.e 

swoJe WJ.adomośai; praktyczne ko.. tomiu. z czego się bard.z<> cieszy. o jelidn!e 1 chodniki, że w jednym ~~ 1:-~Cech~ ~~j! 
nleczną teorią. Pr.zodownik nauki Stanisław Nowo- roku ruemożliwośclą jest i:likwido- mowomda pi.emędey jest technWzmd.e Ili&-

Kurs dla mistrzów trwał 9 miesię- cła wski, nauczyciel Ośrodka Szkole- wać. wszy~e bolączki. m<l'bliwe, ••. 
cy, dla czeladników 7 mdesięcy. DY- nia Zaw-0d. Przem. Met. twierdzi, że ~'l.e.;zkancy peryfe~ i niektórych u 

P lomy mistrzowskie uzyskało 31, a dzie .. ki nabytvm wiadomościom na diaeln.ic przych_odzą n·nastu z porno- ZJE~N. ENElłGET. OKB, ŁODZKIEGO 
" b dzi ł (w :r;w1ip.loa not. „Q) m to ZEOL PO<io 

czeladnicze 42 absolwentów. Spe- kursie, będ:z:ie mógł wydajniej praco c~, 1~rąc u a ~rzy ~orządkowa- okręg 4"1.l, ~jaśn.ia! ts lll\'l>ra.w:v 1 ~ 
cjalnymi nagrodami książkowymi zo wać w swoim zawodzie. ~u ulic, zakładaniu torow tramwa- kanserwa.c,"Jne ~lima.eh wy.!llO.kiego rui.. 

~tał ó' · y h 23 przod'>wm· Jowych it.p Plęcua. Eli. wykon !lr..e p:--- 4 - ·•·e w ~"e• 
"'· 0 wyr zmon c • Wszyscy ~bsolwenc1· wyraz· ają "'o · ,-...,w"""''• ~ 
ków nauki 0 ' "

1 - W .sześc!olectu Łód! zmieni rady- dlztlle:le i dni św'.ą ecme. by n~e prze1J"Wn4 
wa u:man!a dla pedagogów 1.-ursu, kalnie swój wygląd ~ioru energil c.Jektry=cj dla. przemy-

. Wszyscy absolwenci kursów wyra- którzy rz takim ~ddaniem. i poświę- „K" _ Łódź. w llAcle porwm pan Urzii.d.%4We el~n.e rejonu Kolill'!Ze-k 
zają SW?je zadowolenie z tego, że ~eniem pracov.:ah. Rozumieją także: sprawę trawników że są rok ro _ jako jedno z wot.nych W'Y3llftłra olęgłego 
umoźllw1ono im zdobycie cennych I ze teg'> rod:ziaJu warunki do nauln n;e porząd!kowane i rok rocznie dcz doooru 11 9t&łe.1 loomel"WRCjl., 9tJl.d ~te 
wiadom„śd i dyplomów. ~ ~dobycia aw~nsu społecmego mo- t~ne, tysiące złotych ~dzle w ten ~~ =~!/i~~~ie ~~ 

Hieronim Banał, dotychczasowy zhwe są jedynie w naszym ludowym sOb na marne, na skutek bezmyślnoś Dll;~1:~k t b_y Ml>r&'WY odb~ Sl<J "F. 

brygadzist.a z. PZPW nr 1 mówi: ustroju. (e. sz.) c1 wielu łodzian. ~ eoorgl'd ~=r DB.l!Uenia pobo. 

ko stracić. Myślałem w1~j o pani niż o sobie, gdY, 
przestrzegałem przed pani uporem. 

a uliczka 
,...... Lepiej nie - rzekł. - Byłoby to zbyt proste. 
Wzięła robotę ze stolika, na który odłożyła ją 

w cpwili jego przyjścia, i ' długie kościane druty za
częły migać w jej palcach. Gdy klekotały, zdawało 
się, jak gdyby tańczyły tu maleńkie ~kielety, chrzę
szcząc miniaturowymi kosteczkami. Zaś ona sama, 
niby ich królowa, koścista, wąska w ramionach, 
z głową pochyloną nad pracą, odcinała się ciemno 
i złowrogo od sinawej bieli dogasającego dnia w nie
zasłoniętym oknie. Po długiej chwili przemówiła. 

Przestała ruszać drutami. Patrzyła nań chwilq 
milcząco. 

- Wystarczy - rzekła w koncu ,_ ]eteli ja sama 
o sobie myślę. _ 

Głos jej był pełen pogardy. 

Przekład H. Gruszczyńskie)· Dubowej (4) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- Może - przemówiła Anna Gromusowa -'

mógłbyś nas tu zostawić samych? 
Ferdynand Gromus wstał niechętnie i z niepoko

jem. Przenosił wzrok z żony na syna. Widział jedną 
twarz nieruchomą a drugą uśmiechniętą,. Uśmiechnął 
się również z głębi niepewności i nagłego strachu. 

- Dlaczego nie - rzekł i spojrzał znowu na syna. 
;- Dlaczego nie - powtórzył - mogę. 

Odchodził jak człowiek, .który oczekuje, że go za
wołają z powrotem i który ma chęć obejrzeć się, aby 
do ostatniej chwili wiedzieć, co się dzieje za jego 
plecami. 

- Mam nadzieję, że zamknął dobrze - rzekła 
Anna Gr-0musowa, gdy drzwi się za nim zamknęły. -
Przeciąg mi szkodzi. 

- N a pewno - odpowiedział Michał, ale na drzwi 
ani się obejrzał. Anna Gromusowa wstała jednak 
i poszła się przekonać. Gdy wróciła i usiadła z po
wrotem, Michał powiedział niespodzianie poważnie 
i sam się dziwią,c swemu rozgoryczeniu: 

- Matko, powinienem się obrazić za tego starca. 
- To się obraź. 
Niezasłonięte okno znajdowało się za jej plecami. 

J~j twarz pozostawała w cieniu, zaś Michała była 
oświetlona. Przypomniał sobie prMtyk,i s~ziów 
śledczych. 

4 DZIENNm ŁÓDZiil nr 180 (1802ł 

- Jak długo chcesz tu pozostać? 
- Nie wiem. Jeszcze nawet nie widziałem. pracy, 

jaką mam wykonywać. 
- Nie bawmy się w chowanego. Cłicę 'usłyszeć 

jedno: gdy skończysz swoje, wrócisz do Pragi. 
Michał zawahał się. Jeśli odpowie porywczo i zgod

nie ze swymi chęci ami - cóż przez to zyska? W alka 
zostanie wypowiedziana i w przyszłości kaooy jego 
krok napotka na przeszkody. 
, - Widzę, że miałeś swoje plany. Wybij je sobie 

z głowy. Skoro nie może tu być Robert, nie bę
dziesz i ty. 

To brzmiało zbyt bezwzględnie i przykro i Michał 
wybuchnął młodzieńczym uniesieniem. 

- Jest pani bystra, że strach - rzekł z arogan
cką ironią. - Czy nigdy pani nie przyszło do głowy, 
że ojciec tu nie b~zie wiekował i że ta okoliczność 
także musi kiedyś zostać rozstrzygnięta? Czy m~e 
fabryka ma z.marnieć przez pani upór? 

Roześmiała się. 

- Czy musi .zmarnieć dlatego, że ty jej nie odzie
dziczysz? Zresztą nie zależy mi na niej. · 

- Kto pani powiedział - odbił echem jej śmie
chu - że mnie właśn.le zależy na tym dziedzictwie? 
Znam łatwiejsze sposoby żyda nad zdzieranie się 
dzień _eo dniu w wiecznym strachu1 że mogę wszyst-

· - Nie przy.wykłam, aby Gromusowie myśleli za 
mnie. 
Michał wstal Teraz ju! nie mógł się opanowa~ . 
- Wystarczyło - ugodził - że jeden z nich pa

nią żywił i otoczył dobrobytem. Proszę sobie przy
pomnieć, czym pani była, zanim weszła w tę rodzinę. 
Jest to zawrotna kariera dla wdowy po urzędniku 
kolejowym. Powinna pani codziennie ojcu dzięko
wać, a tymczasem pani go tyranizuje. 
. Siedziała bez ruchu, sztywna jak zawsze, odkąd 
Ją, ~ał, tak że miał, u~sadn~one uczucie, jak gdyby 
mow1ł do posągu. Usw1adom1ł sobie, że zdenerwowa
ni~ P?nosi go dalej, niżby sobie życzył; przerwał 
Wlęc 1 machnął ręką. 

. - Proszę wybaczyć - rzekł niby przeprasza
Jt:\C - nie chciałem pani urazić, ale uraczyła mnie 
pani_ na powitanie nadmierną łaskawością. 
Michał grzązł coraz głębiej w nieprzyjemnym 

uczuciu zawstydzenia i śmiesZ111ości. 
- Niedaleko pada jabłko od jabłoni - ode-zwała 

się .zgryźliwie Anna Gromusowa. - Przywykłam do 
takich słów w tym domu, ale przywykłam także do 
tego, aby w końcu stawało na moim. Idź się przycto-
tować do kolacji. 

0 

M!chał wyszedł, czując k'amienny ciężar jej spoj
z:ema na plecach, z nieprzyjemnym przeświadcze
ruem, że ~rzegrał swój wst~p do rodzinnego domu. 

(D. c. n.J 



Popularny pllharz radziecki 

Z mistrzostw piłkarskich ZSRR 
:ftea'wsza runda ~ozg:rywek o młstrzo-\ przyniosly, w wyniku wyr.;wnanej i am. 

stwo ZSRR w Jlilce nożnej zbiiiia siQ Im bHnej gry poszczególnych zeGpołów, licz. 
końcowi. Do rozegl'Młla rostało jeszcze 22 na niespodzianki i no we zmi:nny w tabe.11. 
spotkania, no.,;egrane ostatnio 2awody Prowa.,lzący od dluższc,~o czasu w tabeli 

leningradzki Zenit po kilk11 pora,ikaclt 11< 

stąpil pierwsze miejsce ,,Dynamo" z '.l'bi· 

llarił!ra tir e1torza fi~doło a 
!lisi. Lider . zgromncl:t.ił w 1,7 grach 23 pkt, 
i ma do rozeg:rania jeszcze jeden nuicz a 
„Daugawą." Ryga. ZnajdujiloCY sie na dru. 
gim miejsca „Ze-nitu ma do zakończenia 

pierwszej rundy jeszcze dwa spo<tknnia, 
Obecnie drużyna lenigradzka ma po 16 
grach 22 p11nkt3', Trzecie . miejsce za,jmu· 
je CD:KA z 20 pnnltta.mfl, Po 20 pmlktó\V 
mają również „Spartak" Moskwa i „Sk1·zy 
dla Sowietów" Kujbyszew, Zeszłoroczny 

mistrz „Dynamo" Moskwa poprawił ostat 
D-io swOJ)t pozycję w tabełli 0 mając w 16 
girach 17 pkt, zajmuje 7 miejsce, 

Pod pe>W10ym! W!lg'lędanrl mały Q.rfsza 
l'ied<Jtow zajmował w.śród swych rówńeś 
'.llJ!lk6'1V stanowisk<> wyjąttkowe. Nawet pił 
k~, z.aku(lltl.oną :tJa ws:póLne pieniądze, da
no m'tl do przechorwainiia. A przypadek 
nie rbd2li :P01WSZoohnego Ulitlfama. N a za
ufa:nie trzeba =1trllyć. 

Grlslza F.!edotow Me wyiróU1!ial się ni
czym z groina sW)'Ćh kolegów„. A!lll stlłą, 

ani 2lręcznością, aro zdo1410ścią do łobu
!llerki. 

Jak wszystkie ddeci 11: Głuch.owe., l>ed
w.be tyHiCo nauczył s!.ę cllodzl.ć, b.l<egał jui 
u plłiką. Na pOd!Wórlru, nad słlrllm1ielniem, 
cza&em na prlllWldlli:!.W'YIIl bo.liiku - ws~
dzle ltqpaaio plfuę, 'WSZ'ędZ!e był mały 

dz!l zaw.s:r.e szacunek;, bowiem „gr·o:tna '• 
tama mówiła o nim, lit ten rae zejdue 
z boiska, }e<tell ni.e strrelli bramki.„ 

GrJ<sza Fledctow brał również u.cizia! w 
spotkaniach rniędzynarod.oVJY'Ch, BTaim_ 

k·a:rz dru±yny baiS!diJSl;'.lej, wyciągając z 
siatk.1 piłki:, która u.<Clecydowała o 'Lwy_ 
cłę:;tw1·e dl"llŻY'!lY Fiedotowa, lllie mógł 

się na.dz!wdć, kiedy i jak 2Xiclał go um 
plłkairz zaskoeoz.yć tJaik bl'yl'>k>awiOZl!lym 
struitem 

MI.JAŁ PO DR(}DZE SZEScru 

~ ,,iwyczucloe", nziw~j~ mu 
w najw.atniejszych momeontaich wYb!e. 
gać na naj1ep.szl\ pozycję, wszy&tkle te 
cechy sprawiły, it Fied,otiow je&t dla 
swej dru2:YlllY gre.czem n!ezMtąpiooym. 

Zree~ował on z O'SoOb'1stych saotys.fa'k~Ji 
na rwez koiektywu. Wielu sympaityków 
pilłk,ars1lWa CZJuł.o nawet do swego uw
b1eńicia żad za to, te z rolk,u na rok sbrre 
la on c-Oi-az mniejszą ilość bramek. Ale 
po tym nie~ym ro.zgO'l'Ycze'lllu przy 
szło :D!'OOUmien:ie. Pojęto, dt nlewl>elle je&t 
goau s~onY'Ch przez NLk<>ł!llleiwa, De
mma lub Bob1iowa, które by nie pad.ty 
w wYaJ:llw sy'l!Uiacj.I, wyipracowaonyich 
Prze!: Flledlo1Jow~. 

PRZY GŁOSNlltt1 RADIOWYM 
WSZYSCY KOLEDZY 

Mecz. 
FLo<dotow Pf'O'Wadlld. swój napad. 
Odig,rodŻ.ooy od publiczności wle~q ta-

tlił szkła, zasiadł przed mllkro:foinem spTa 
wozdarwca raddowy. Tysiące sruchaczy 
różnego w.leku 1 rótnych zawodów, roz. 
prosoonych w gwych mLe<lzkrut!ach po ca 
tym kraju, przysiadli<> się bLiliej oobtor_ 
nL1'lów. Gra przecd~ CDKA! 

Ryk widzów na stolecz.nym moolde'w. 
skim staJCl<lcnie W.yw~a mieszkru\ców ci. 
ehego, :z.ieion.eg·o t flr0cnę sem,nego mu. 
chowa. 'l1kae?Je tego miasta są wz.ru;;z,enl. 
Gra pi-rec:!eź kh wspórobywa:~el. P<>P'U
lMnY Gris;z.a. 

Akcj.a. Qriisz.a przy piłce. Podał Ieyiej 
uatawdonemu koledZe Strzał. Ge>!! 

Z gllośnlika rozlega s!ę gtzmot Olk'llas
ków. 

- Ho. ho! - powlad.a Jeden 11kacz do 
dl!'ugiego - pl!Qk>nie gi·a naS'L Qrisza. Wia 
d<nno, ch!qp.a.k miał poważne uspooople
nie. Bu~zill z.auia.n.le. Takd ru!Jgdy nie za. 
wiedzie! · 

Michał Aleksandrow 

Jak dotychczas najbardziej bramJco. 
strzelny oka.zał się mtak Z<l'llitu, który zdo 
był 37 bramek, natomf.ia,st najmniej bra
mek sti·acił zespół CDKA. 

ftloUJq rehord 
Blankers-Koen 

HAGA. Lekkoatletka holenderska 
mankers-Koen pobiła rekord świata 
w biegu na 220 z wynikiem 24,2 
sek. Poprze<lni rekord na tym dy. 
sta.nsie - 24.3 należał do Walasiewi
czówny i Ja.ekson Australia. 

Ml.Jafy lia'ba dzlealmlyioh poceynaiń. M?o 
dzież mudzl!la isię bezładną kopainialą 1 
2ldrad!l.a'.lla za~ll:l1le!'eoo.wania zasadami gry. 
I tu Fledotolw byl pllerwszy. WY\kazal 
BWój Wen~ oir,gam.iza.1Jora i przywódcy, 
swą wtttoiść c~ka zdającego wb1e 
llPl'BIWę z dkreślonych oiborw.Lą:vJWw led· 
nostJti 'WIOllec ~dłeca:e~. 

On pObu.dztl 1 za-chęcił dziectad'n:lę do 
trłrw>orzenlla własnej dlrużyiny, on przeko
na.I ją 1 dopilinawal, by powmęty zamfar 
zrealizowa:no do końca, an wresroie =· 
ctl lrn!cj<łtywę, by l:e Sklromny>C>h, gro. 
szowych skład.ek iakupioxw k~, maj 
tecl2lldJ, buty ' pllk4. 

Podczas Robo1m.icZej ~dy w Ant
we:r<pil Oilrolllczmośc1 !1POWOOQ'W'B.fy cięż.ką 

sytua,c1ę w dlruży,n.ie ZSRR. W cafym 
Sl'Je1'egu l!q)Otikal\, po.pr:redzających finał, 

wtelu graczy odni<liSJlo mniejsze lu.b PO
Wa,żtrlej&Ze k0Dtu21je, Mece decydują~y 
o zajęcle p!JeTwszego mtejsca rozgrYM!1l 
pUka·rze raJdiZlieccy z silną drutyną Nor
wegii. Oczywd'ście, Iż cz.ęść l!'eprezentani. 
tów na sBrotek ponlesi-Oll:lYICh urazów nie 
był.a w srz,ezytowej fOll'mte, ~oza tym na 
lc!U>u po11:ycJach wys~wal!l zastfl(?cy, z 
k!tóry<:tl jooen n.le byl zgola plł'kaT:l.em.„ 

tyJlko c.t!Olli.'ldiem z~u gimnastyków. 
Mecz flna~CJIWY zakot\cey? się :twyclę. 

stwem ZSRR 2 :O. Ol>ie b!"amlk:l Zdobyte 
zostały iprzez najmłOdszego gracza reoi~re. 

Lekkoatleci Czechosłowacji prowadzq z Polskq 
(Nasz korespondent telefGnuje z Warszawy) 

zentaicjl, Gri1Szę Fiedotawa, U~kanie Nle było żadnej niespodzianki po 
arug!ej bramki wzbudziło ogólną seruia~ pierwm:ym dniu meczu lelkko-<itle
cję. .Fied.otow przejął pmtę w pobJlżu tycznego Po1ska - Czechosłowacja. 

ZAWROTNA KARIERA własnego pola krurinego, przeiprowadz.i? W konkurencji mężczyzn Czesi 
w !liońcu ll,pca 1930 r. wUid:z1my J'iedlo- px:ze.z cale bol:Sko, mlij'8'Jąc pięciu ~ prowad;zą 62:44, w konkurencji ko

łowa na ówcz.as początik.ująoego tOikaT:z:a, sześciu i;>rzecltwnik!ów 1 znaila7Jł d~O slły biet 27:17, 
ruosą.cego k.Wlerek swego brat&, d.obrego ·by - m!m-0 rozpaczliweJ mterwenoj1 Być może, że stosunek ten, }ak na 
1 cenłone@o w Głuchowie pllbka;rza. łrnlmkal!'z,a - ulokować ją w S!latcel pierwszy daleń, j-est t+ochę za wy-

!>I'utyina pllkarska 1ikaczy z GruchCYWa Pro~owaono mu przejście na :z.awooow soki i zbyt dlaJla!r ntekorzyistny, nie 
m!al'a roregrać meQZ z jederuastką fabry ca. llabe1, w którym zatTZymaba &!ę re- mniej jednak wyniki., jakie padły na 
kl „E'.elctlro&tall'' w Noglfu;ku. Obyd!Wie ptiezen.t.ac:YJna jedenastka ZSRR obd.ega- boisku świadczą o chwiejnośc.1 for
miej$cowoścl d2llelila od1~łość Tllii!Sp€l:n& ny był stale przez różnycb me:mgerów my u namy.ch czołowych lekkoatle-
2 kill!oonetrów. Ll-c:zma gromada wyirost.. 1 innych hanod~zy „żyWym towarem". tów. Polacy wygrali zaledwie na 10 
k6w towarzyszyła swym ,,bC>i.yszczom'', FledotO'lv odmu<Cił WSZY15tkie pro-po. konkurencji bieg 100 m i sztafetę 
diJwigała waJ.ilzki, sprzęt i różne droblaz- zycje 1 wracając oo kraju wyn.ucll przez 4X100. 
gt, den.erwująo sdę i i;pierając na temat okno wagonu zaikłarnane, peŁne przesad- Pozostałe 8 konkurencji wygrali 
przys.złego w1dow!lska. w zespole star. nych pochlebstw gazety. W jego mnie. Czechosłowacy często bardzo pa:zeko 
2 zyeh z nJe.s;iodziew.anych przyczyn za- m.w..lu postads.ne umieję!nofoi były za- nywująco, Wśród pa.'1 odnieśliśmy 
brakło jedenamgo piłlk!ll'2a. Za,prop<>no- ledwle ;roczątktlem pra.cy nad sobą, pra. Jedynie podwójne zrwycięstwo w sko 
·wano Glz1isz,y Fiedlotowowi, aby &ybko &ii cy 2l!l11era'..a.ją<Cej do oslągn!ęa!a idealne- ku w dal, natomiast o.szczep, kula i 
prtebiera.I' w strój spontowy. Dwa rarzY g,o paziomu gry. bieg na 200 m zakończył się podwój· 
ftle trzeba byio ;powbalrzaó. Młod'Lflu tld pił Uslllmą pracą 11tairał się P1ldm.os:lć swój nym :1M-ycięstwem Czeszek. 

. kan wyvn;edł na ~ b'l!ll"dm WU'llr !P02l1Xlan =yslowy 1 sportowy, Specjalne słowa uznania na1e!~ 
~cacy-. trochę bla.dy, ale tym n.le:mnlej Ktoś, ki~dyA powteldlz'lał o rum, u 3est si:ę Potl'TP.(bOwskiemu, za jego embi-
mwz!ęty l zd~y><toma.ny', by. za ta(Lną to samorodny t8!1Emt. Truidno ~ 1>aro2'll~ c)ę 1 wolę walkt 
cenę nie Sl!rompromitować S1Wego pierw. fa'lszywl\ o;ptnię. Tyllk-0 cz.as 1 dłUJgot:rwa W bfogu na 1500 m Polak n!e po
ll!le'i<> 'WY'S'tQPU 1 nie 1'P'!'a1W'ić :r:awud'll ła prooa u.czyni.la z Rediotowa tym, czym zwolioł mę minąć drugiemu Czecho-
mrodiszyrn lrol~om, którzY !Pl'ZlYglądruM Jest. wi i uzyskał najlepszy czas po woj~ 
si<: spotk.amu 1 stars:iym, którzy zarut.an n~e 4;0,4,2. Ponadto pochwali~ nale-
mu. FllllDOTOW w MUN'I>UlłZE ZOŁNmJtZA ży Kielasa za jego ' piękną postawę 

po Sltoń=ooiej grze, katpMan dru.ty!ny Fledotow otrz:vmuue w.ezw.anle do oo. w !biegu na 8000 m z przeszJwdami, 
powiedział w szatni do debiiltarrlta: i>lrużenia pawinnoś::l wo,jskawej, w którym osiągnął również najlep-

- Na treniim·g PJTLYJdź we wtorek, bę. W sa:erega.ch Cze~xmej Arm1d !dobył szy cza.9 po wojnie. 
dzltesz gra! na lewym łąCZtn!ku. Z!l'S-, on soMe reputaCJj~ 21d%cypllnowa1I1ego., I Dzfolnie spisał się Kisz.ka w biegu 
d.2Jasz się? zawsre ehi:tnego ! IP'!!loogo !mlcjatywy żoł na 100 m, zwyciężając Horclca 1 wy-

- Mogę„. - odipo<W':liedzfaił 1'\l~w. lll1erza. w wojsku jedynie w gOdz-inl!!ch l prredzając jeszcze sta.wczyka. Jego 
Roz~aiM s1ę WS'IJYSCY. Zbyt po;watnie wolnych od !Yliltilby nie za<nledibyWał u.pra ież główną za.sługą jest WJ'grany 

brzmtal!a ta la'kont;eznie wyra:tCl!I1.& zgo. wlanl18 ~orti.1. Gricl Już na środ1ku a.talku. bieg f:Ztafeitowy 4Xl00 tn. 
da. Sipoidztewano się, że mlod2ilik którego Nie .woillno nam jed~ zapominać o Jeśli chodzi. o kobiety, to nlewąt~ 
d.OO!nt w pierwszaj drll"lY1Die wyrpadł nad tym, iż F.iloootow zajął sta.now:lsko khe. pliwie zawiodła Cieślikówna która 
spo<kciewap.ie dobrze, w b:11•wTry-ch sło- ro.win:tka napadu w okrooi~. kiedy pll'kar W biegu na 200 m przym:ła 'dopiero 
wa.eh Wyra2li swój zacll'Wy·t, swą wdzięcz stw<> ra<W!eckie cz;ymiło dop<JJero próby na 3 .pozycji. Niepómzumienlem wy 
ność, :te upewni, 1:t ni€dY nie zaw1e- wi>rowaidzen1a systemu „tr2leeh obroń- daje się stawienie do rrutu oszcze
~ie zau~ia 1 ni~ przyni&"ie wstydu, ców'• l zarzuceniia starego sposob'U gry. pem Peskówny, która rzuciła zaled-
te będzie punktu3llny, •Yt>teane:tyc2n.y Gra stawała się więc ostrzejsza, bogat- wie 29,48 m. W przeciwieństwie do 

11lp. lrtjp. sza w k:omhhnacJe - wzrastał.o tem;po, a wymienionych piękny wynik uzyska 
zamiast dillugleJ ~e<J~. n~IIl'O tylk<l jednocześnie wzrastała ko.nleczność sto. la Gburkówna w skoku w dal 5,52 

„:mog'!l"„. Zrozumian'o 'jednak, :te ta od- sow.anla metod gry ~połowej 1 petnego m oraz Gemboli.sówna 5,30 wywal
poiWl>edź zaanytl..:.a w sob:ie wszysLko. zro. Wi:'lpóMzlLałan!a w.szystkich ozłcmilmw dru. czając dla nas · w jednej tylko kon-
zumiano, że kolektyw pl!lliarslld moie nioe ż~y. kurencji. aż 8 punktów. 
za wodatie liczyć na nD'Wego clll:O'lllka. Zasługą P'iedolio<wa było n1·e tyllko to, 

~e pl>e·rwszy zroztunfał 's~1.s tych zml.an, 

FIEDOTOW STAJE SUJ Gł..OSNY 
Nazwis!ko mł-odeg.o gracza stawa·lo się 

głośne, Bronil on barw fabrycznego klit 
bu na Wszechzwiązkowych Ml&trzo. 
Btwach Piłkarskich ZSRR, później Jako 
~W()śkTXydl:owy w:;~wał w baTWa<:h 
Jle5P()łu „Meta.mg". Gra Jego S!l'lotkala 
ll'ię z bardZo poehlell'DJą oceną znawców. 
Wśród kaMora~oWyeh przeclwn.ik6w bu. 

ale, że qporóez. teoretyc1..nego 2!!"0Zumie- Turnie1· w wa·mm.ledon 
nda, potrafił wykazać wyprowadze- Ili 
nhem pmktyc:mych . wn.iosk&w. SW s!e 
on prawdziwym dyrygentem pił!kar.slkie. 

go zespołu. Jego intellJgencja, jego zdol 
ność wl<i'zen!a, zrozum181;la 1 zgadyw-a!l'lda 
VlyI!l1ków pooj'fdy~!m o plł'kę. gl~boka 
2lna>jQ!llość wa! 1 zalet Pll>rtnerów, WY
lmztalcooo <filugdletn!m doowtadc.zen1em -

LONDYN. Reprezenłacy.fna para 
~zwedzka w pucharze Davisa: Berge 
lin - Davidsson zakwalifikowała się 
do · trzeciej rundy rozgrywek tia. tw-• 
nleiu w Wimbledon, zwyclęłaJąc pa
rę angielsq Mottram - Paish 11:9, 
6:3, 6:4. 

Wnioski po pierwszym dniu: Cze· 
chosłowacy byli faworytami tego me 
czu i wygrali svioje pewne konku· 
rencje, chociaż wyniki pierwszego 
dnia nie należą w większości do naJ 
lepszych, co jednak przypisać nale
,ży &tosu.nlkowo złym warunkom atmo 
sferycznym (silny wlatr). 

WYNIKI 
MĘżczyZNI 

110 p. p.J.: 1) Tosna.r (CSR) - 15,2, 
2) Honsiik (CSR) - 15.8, 3) Ogfo.b!n 
(P) - 15,8, 4) Wilczek (P) - 16.3. 

l\'.ll<Jt: l) Dad.1ok (CSR) - 53,18, 2) 
Knatek (CSR.J - 51,48, 3) Masfowski 
(!") - 47,75, 4) Zielenie'l'l-"Ski {P) -
4M2. 

1011 m: 1) Kisz.ka, (P) - 10,7, 2) Bor
cie (CSR) - 10,'7, 3) Sł&wczyk (P) -
10,9, 4) Ota.va (OSiR) - 11.0 • 

400 m: 1) Podebrad (CSR) - 50,2, 
2) l'lbllh (P) - 50.3, 3) Lipski (P) -
50,8, 4) Koch·el (CSIR) - 52,2. 

Wl'JWYł: 1) Sejnoha. (CSR) - 185, 
2) Siedl.er (CSR) - 180, 3) Ska.Ibania 
(P) - 175, 4) Brzw.row·sld (P) - 175. 

1500 m: 1) Cevoina (CSR) - 4,01,6, 
2) Potrzebowski (P) - 4,04,2, 3) Mcli
eh:im!k (CSR) - 4,04,4, 4) Lewicki (P) 
- 4,17,8. 

Dysik:. 1) Dada.k (CSR) - 46,55, 2) 

TurnleJ szachowy 
w Szczawnie Zdroju 
WAŁBRZYCH (PAP). W między

narod-0wym turnieju szachowym w 
Szczawn.le Zdroju odbyły się sp-0t

kania, niedokończone w 7, 8 1 9 run

dzie. Na 14 partii tylko jedna· - za

dęcie prowadzona przez A werbacha 

i Kottnauera - została odłożona do 

następnego terminu • . 

Po IX rundach prowadzi w tabeli 

Keres (ZSRR) - 8 pkt., prz.ed Bar

ozą (Węgry) - 7 pkt., Szabo (Wę

gry) - 6,5 pkt., Awerbachem (ZSRR) 

- 6 pkt. (jedna odłoz1Jna), Simagi

nem (ZSRR) - 6 pkt.. Bondarew

sklm (ZSRR) i Tajmanowem (ZSRR) 

- po 5,5 pkt. (jedna octlożona). 

Kormuth (CSR) - 44,53, 3) Łomow• 
ski (P) 44,10, 4) Grzelskti (P) - 37,25. 

Ti•ójskok: 1) Hoffman (Polska) -
14,20, 2) Penek (C8.R) - 13,79, 3) 
Kuźmfoki (P) - 13,79, 4) l{ubicek 
(CSR) - 13,00, 

3000 m. z p.: 1) Roudny (CSR) -
9,25,0 (najlepszy wynjk pow{)ljenny 
CSR), 2) Kielas (P) - 9,28,S, 3) Li
ska (CSR) - 9,29,0, 4) Kuśmirek (P) 
- 10,03,6, 

4XlOO: 1) Polska. w składzie: Ki· 
sz:ka - Lipski - Stawczyk, Buhl -
42,3, 
' 2) CSR w sltład:rle: Pr ous - ota· 

va - ifo1·cic - Laznicka - 42,4 

KOBIETY 

Ske.k w dal: 1) Gbur ltóWJJa (P) -
5,52, rl ) Gl':boUsćtwn,I\ (P) - 5,M, 3) 
Plskova (CSR) - 5,21, 4) Ma.la (CSR) 
- 5,04. 

03łlczep: 1) Za,topknrwa (CSR) -
42,72, 2) Woltm;va (C©'R) - &5,86, 3) 
Stachc1wicz (P) - 35,25, 4) Pesk6w
na (P) - 29,48. 

2@0 m: 1) Bikfova (OSR) - 27,0, 
2) Medl'akowa (CSR) - 27 ,3, 3) Cie· 
śli!iówna. (Pclska) - 27,4, 4) Miiew
slm (P) - 28,7. 

Kula: 1) Kom2.l"kova (CSR) - 12,8'7 
2) Jungrova (CSR) - 12,57, 3) Bre
gull!.nlr.a (P) - 12,21, 4) F'łakowdcz 
(P) - 11,'H. 

W dniu dzis iej.szym rozegrane zo· 
staną pozostałe konkurencje, Atrak
cją dnia będzie s tart Z atopka w bie 
gu na 5000 m, Ciekawy będzie rów
nież b ieg 400 m przez płotki, w któ
rym rek-0rdzista CSR - Moraveo 
spotka się z Polakami Puziem i Gral· 
ką. 

Wydra 

37 dni no siodełku roweru 
czyn »Tour de Pologne« 
łódzldch uc;miow 

Dwaj uozntimW!e III Ogólnolmztalcącej 
Szkoły 'rP D 1111 . Ta.d·eusza Ko·śc.i u..<;~Ud w 
Lodvi J erzy Grabowski i Jan Wala~ po• 
W?.1ę1! myśQ •.organizowani.a wyciec:.zkili ro
werowej clooko!„. Polruri . 

Dwaj oi kol~.rze za.m.te-rro.ją 3 lipca wy. 
ruszyć z Lodzi w da.lekJj. podróż, obliczo
ną. na. 37 dn.i. PlilC\I'WsJZym etap'em obranej 
tr.asy będ.me War.SzaJMl., a potem Olsztyn, 
Młod·ym kooarwm życzymy powodzenia. 

W: podróży i Prasimy jedno<:'Ześnie o na.o 
piiS'ame ao oo.s li"'l'm z wrażeniami z Gdy· 
n! i z Zakopanego. 

Or SKONIECZKA, ChiorO FOTOGRAFm :nagrobko. 'WAGI. NlllP'l'll'W'!I - St&m. SPOł..DZIELNtA „Ltta!O. PRACOWNIK tw6rczy F1q 

Pracownicy Poszukiwani: by IIlel'\V~We 4--6, Pfu<t;r- we. Wykonanie 7 dni. Le ~wanie wypooyczę nie. !ta'' zaotrudni wyk~val!fiko mu pOiSZUkitJ·e poltodu Sllb 
koymka 16, tel. 276-43. mentowskl. Warszawa No mowl!ęicą wagę. Kuipoo na wlllne p1racawni.ce do robót lo·kators!k.iego naj<:hętnlej 

·~----~·~~~--N A UK A I WYCBOW, 

1 Szefa Handlowego, 1 Klerownika OddDa.
łu S1>rzedaży, Kierowników sklepów detalicz
nych branży techn., 1 Kierownilta Sekcji Eko
nomicznej, Referentów ha.ndlowycb, 'Wykwa.IL 
flkowane m.a&2:ynistlci, gońców poszukuje Pań
stwowa Centrala. Oferty pod „Centrala". 

(K.107) 

KsięgowYch i rachmistrzów zatrudni nllltych_ 
miast Spółd:zJ.elnla Kolejowa „Samopomoc", 
Łódź, 22 Lipca nr 55. 

(;;";ts. DENf'-Ys.f'icaź'Ni' wy_Swiat 30. Lnformacje wet, ipOOamainych. PLotr. ręcznych na drutach. - w ok.olicy Ju.li.a1oowa. Ce- ~1ASZYNOPISANIA, ste-
-- , - - listownie. _k_ows_Jta ___ s..,.-_,.__,,..-.,,.,.,.,- pfotrkow.ska 48/15. na O'WJętna. Ofe'l:'ty pod n ogram biurowej Kursy 
LEKARZ-DENTYS'.l'A Bro KUPIĘ dioonek mu'!'owa.ny RADIO ,,l>l,onier'', lót.lrn „Młode małżeń stwo•'. S towarzyszenia Stenogra 
nl.sła.Wta Sz~kowska, :z~by lub niedużą wd11ę Łódt, meta,lowe eprzedam. Jara POTRZEBNA g<Y&pooia oo fów - Maszynistek. Zai>l-
sz1l\JJc!Zlne 5-7 Moin.iuszk1 11 a~bo m!ejeowość loetn!Sko cza 15116. d'wo,jga starnzych dz.leci STUDENT Wyźsze.j Sz!ko. ksy0:wsKki!ińs83k.iego 50. Piotr. 
GABINET hn! den ---"------=...-...,..-- na wyja<Zd na wieś. zg.~o- ły Flllmowej p06Zukuje po G 

tec czno- wa. Oferty „Dogo&ia ko MOTOCYKL 600 z Jtoszern ~n!a W>O!owia 25. k.oju. - ZgtOS1Zenla pod - ----------· 
tystyczny Pawllkowskl. munilkacja", ,,Plrasa" Plmr SIP'rzedam pilln.!e. Zgler~a ---------- „Film". BUCHALTERII, języków, 
Specjalność: korony, mo koi.'ll&'ka 104.a. (k120) 115-2. POTRZEBNA "'""'~siana•----------- ·m a.tematyki przystępn ie 
stki porcelanowe Sien.. "~"'"'v na•u cz.a doow!adc=ny pro 

2 ' SPRZEDAM samochód - SPRZEDAM sr~brny l!s, 1etl1!l:sloo, N~"'iÓr!-···•-•ego POSZUKUJ"' -'ek j ~ 77 2 
kiewlcza 7. S1toeyer kabriolet, Gdań_ m~l:}le s1'1XO'We. Plotrlw:W :14, m. 2 .• .,,. "'"""""' ce,go polrn~ ·;~b1~'ti~: t~r. Nawroot - ' par, 

KUPNO l SPRZEDAZ tm 76-16, teL ,151-65. sk& 23, m. S. sikiego. Cena oMJętna. -
---------- ZŁOM srebmy W kartdej SPRZEDAM d-0mek muro. LOKALE Oferty D.zlienm:l.k Łódzlki 
PLACE bllldowlane W1- postaici klllp.uję Ll!nkowski wany d'WtliizbowY kolo ,,Zg-Odn.a". 
drew, u«iJJca Maszynowa ta PWh'kCYWSka &2 1 120. PWl>la·ni!oc. Wiadomość Ul. ---------- ZGUBIONO prawo jazdy 
n)o ~rzeidam. W!~domoM SPRZEDAM awto marki Paiblaruoka 1 u do.zorcy, SUTERENY o powlerZC'h.'11 STUDENT kończący medy wy>Ciain <:> przez ZaTząd MLej 

ZGUBY 

An.d!r2:eja Struga 27 /12, Opel KiatpJ'1;aln po remon. godz, l.0-16. 25-40 m kw. 2le śWiatlem cy111ę iposz.'llikouje ipoko1u siki Łódź. Na2n,1lslto WoJ-
1\:sdęgoWych wykwalifikowanych zatrudni 5-6. Clie w :nOIWym sta'lllie. - SPRZEDAM ,.Qpel Kaipi- 1 '::iooi,rposw· z~1j>ę. Oferty Jlliekr>ę,ipou:Jącegio. Cena obo da v:_a:::,:;_:;:,Tażyin,y 12. 
~An ż S 'Id · l , p Wł' PIORA WIECZNE krnpu_ DZ>WOnlić t>el. 147-08. tan" kslbr1olet, W.LsJdo. po " · · jętlJJa. - Ofeo·ty Dz'i'ennik . ROZNE 

z„...,z_ek Bra.n OWY _po 7.ile Dl ra-0r O· jemy nMvet poł.amlllil>e - MOTOCYKL ,,Zuwd-a,pp" mreć Le~onów 2$. SPOŁDZIELNIA Pracy Łócl.zkl pod „lS'•, 
kienmczych Referat l'>.adt• - Narutowicza 26. 1i'ta!J.tna 6. (k25) 250 ka\l'<Lan sprzadam. - MOTOCYKL Tiger 500 cm Konfekicjl ""'szukuje lol(e -------------

www FORTEPIAN sprzedam. - Slenklav.icz.a li5, wfaido- ~dam, ul. Pfctrkow. lu , 0 p<;.orl;rzch.ni około POKOJU z wygod,aml po ~~l!:aajj';'<>:U1~~lero~~ 
O głoszenia" drobne Rll Wla<C!omoś~ Swierczew.sltie mość w 'poodlWór:;u, godz!. ska 111 w podworziu. 100 m klw. _ m.oz'.e „1·ę szu~uje za!l'az sttldentka. 

il'IG 25(11 00 15-17 na 16-20 - - senblum z dom_u Plam, 
g<l ' g z. • ' SPRZEDAM motocykl - skladać z ldllm pomiesz. r.ens. ob <;>jęt.na . Zgłooze.nia farm.a.ceutt>e z.atrncln ioneJ 
DZIUB.KARKĘ do dziurek, SPRZEDAM p!aee w l'M.. Triumph sta.n dobry ul. czeń , Oferty do DzknnL PuchowSka - NaTutowi- do 1943 w aptece Kona _ 

---------- Dr KUDBEWICZ - i;pe. bieli.0n1anyc'h pełny auto_ nym dz.t>e'lnlca-ch Ło~z1 . TaTgowa 9, Jóref. Ke>ty_ !ta L6d.Z:!dego pod „Sprł. cza 60. Ge'Lt.o, Posmi•ku je brat 
LEKARZE cjillllisba weneryiczm•e, skfu mat - poszukuję. Oferty Wla.dmnooc ul. Klldńskie- nla. drziielnla 3". (k119) ----------- fia P.r a.::,.'l;:oa, Waryńskiego 9 

DOBROWOLSKI ne 8-9, 8--0, P!otrkow. sub. „Automait". go 180/4. !ODSTĄPIĘ 3 pokoje z Bronlsl.a!w Plam. Inf. zo_ 
~j~.fufla ch-0rób ne:'~~~ Ska 106. (k4ą>. DOM jectnooroazinny, o- WOZEK g1ębokl 4z!ec!n- ZAOFIAROW. PRACY ZAMm.NIĘ polkój s'tonecz ku.c ł>rl ią z wygodami w ZA dhtgTZaciąg}i ięteprzez 
,,,,ych 1 seksuail<11ych - Dr POZNA!ll'SKI, Daszy1i gród Łódź sprzooa.m. O!er ny w dobrym staotl!e sprze PRZYJMĘ poonocnlci: do n;r z prreod,pO!k·o·Jem na po no.wym domu w Ju.ldano. cć'mkę naszą Baor'baTę Kar 
POWROcn., KopeT.nlka 6 skiego 17, sipec. seTI:a, plLI·C ty „Wo'Lny", „Prasa" - d~.1 -Kości1.1srlu 291 pi, 3, tr.zoech ~~ Pw.óchnt~ll ~O. koj z lmchnią lub jedTio wie z.a z,wrollem kosztów w.a•cl'ą rod.z.i ce n ie Odipo„ 
tel. ;1.86,,.00, J,Jt.109l ~~ " ~o1jr~-O"NlS~ 104&-, ~!P.l ~~1. rMOJlO. m_"' i;luźe., l'.oznań~kia ~~-;i, remontu. „-:::W:-:y::t::ąc;::oo:=1I1~e·~··~-w~1a.,,d,_a_J a_._'l_'_. _K_a_,r_w_a_;.ą.J_t1_._ 
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KALENDARZYK s b • • • • • d • • 
Niedzi•~ DztS, ZJ CleJ, pewn1e1 I wrgo RleJ 
Ll~A .~:~~:~~~:rbana \Viadomość, która wszystkich łodzian 
KRONIKA 

WAtNE TELEFONY: 
Kom~nela M.iejska M. O , 
Pogotowie Ratunkowe PCK 

Strat Po~rna • . • • , 
:Miejslo Ośrodek Informacji 

• • • 253.60 
1()4.44, 134.t.ó 

117·11 
• • • 8 
• • • 1.59•10 

apteh 
Dzistejszej nocy dy:tu:rują apteki: 
l::oJnrslu (Dr..szyflsk1ego 1:11 Cyme1 

(Wólczańska. 37\l, Czernek (Piotrkow• 
El<a. 193), Ni·eiwta.rowslca \Zgiierska 
nr 1461, Pawlukiewicz (Nowotki nr l~J. 
'Irawkowsl:a <Wojska PO'lsltlego 06) 
lJrueszowski (Dąbrowska U.bo. 

7eatrg 

Łodzianie z utęsknieniem wyC'Ze
kują, kiedy na mieście ukażą się 
n0we wagony tramwajowe. By zasię
gnąć jnformacji, udajemy się wprost 
do kierownika warsztatów tramwa

I jeszcze jedno. Nowe wagony po
siadają numery wypisane na bia. 
łych tablicach Obecnie czyni się pró 
by nad pvzerobieniem w ten sposób 

• ucieszy 
numeracii wszystkich posiadanych 
przez MZK wagonów. Próbny wa
gon linii „11", już od kilku tygodni 
jeździ po mieście. (Les.) 

jowych - ob. Furnala. 

Okazuje się, że wagony są, a nowe N O J A T N I K 
wciąż napływają do Łodzi, tak, że 

ŁÓDZKI 
do końca bieżącego r0ku będzie ich ::: PÓŁKOLONIE DLA DZIECI Miejskie Przedsięb. Robót Wodocią-
ok. 30 sztuk. ŁÓDZKICH, Tow. Kolonii i Półko- gowo-Kanalizacyjnych, Biuro Budo_ 

Wagony są obs·zeme. wygodne i e_ lon.ii organizuje dla dzieci, które wy Wodociągu Okr. Łódzkiego d 
stetycznie wykonane. Zewnętrznie i muszą poz0stać latem w Łodzi, pół- Wydz. Zaopatrzenia M. Z. Worloc. 
wewnętrznie są podobne do kursują kolonie w Parku Ludowym, Wenecji i Kana] 
cych już w Katowicach i Warsza- i Rudzie Pab. Dzieci można zgłaszać ::; INTERWENCJA POMOGŁA. 
wie. Wagony te. w przeciwieństwie w następujących szkołach podstawo- U zbiegu ulic Julianowskiei i Zl!ier·· 
<.:J..J starych wagonów łódzkich, mają wych: przy ul. Przyszkole 42. Sra. skiej na doniedawna zaniedbanym 
kanstrukcję całkowicie stalową, co brzvńskie.i 51 i Scaleniowei 6 od O.n placu. przystąpiono do urządzenia I 

FA~STWOWY 'fł'ATR NOWY <ul, Ds. wpłynie na bezpieczeństwo ruchu. 3 lipca. g. 9. skweru. f 

.szyńskiego 34l - 0 godz. 19•15 „MA-. Motorniczowie posiadaJ· ą odgrodzona. :;; BADANIE KANDYDATÓW ::: NIEMIŁE ZAPACHY. Miesz- . 
KAR Dt.:IHtAWA". W roli Makara -
Stanisław Lapiiiski kabinę, zasłanianą w nocy roletami, do pracy i badania okres0we orze- kańcy posesji przy ul. Limanowskie- I 

l"A.NS'J'\\1 'l'EA'l'1' · nn. s·r. JARACZA - bowiem wewnątrz wagony nie po- prowadza od 1 lipca Poradnia Hi- go 13 1Zapytują kiedy wreszcie na· 
(ul. Ja.racza 27;2~> - Gościnne WY• siadają drawl. We.iścia są szerokie, gieny Pracy przy ul. Sędziowskiej prawJona zostanie ubikacja, z której 
stępy Opery śląskiej O godz. 19 ope- d · ra „HALKA" Moniu~zki. co um-0żliwi szybki przelot podróż- 16 w godz. od 9 o 16. Mogą z mej wydostają się wyziewy zatruwające 

J."AIQSTW TEATn i•ow:szECHNY nych. korizystać fabryki nie .mające włas· powietrze. Od trzech lat b-0wiem od-
<w. Obrońców Stalingradu nr 21ll - Samo nadejście wagonów ze stocz nego lekaTza. Opłatę w wys. 100 zł wiedzają ją komisje, które sb.v:ierdza 

:rEl~R31j,i'r~ie~~Ó~~~· _ (ul Piotrkow• ni gdańskiej nie rozwiązywa.ł0 jesz- ~d ·osoby przekazywać należy przez ją zgodnie: Trzeba naprawić. 

Sprawa dnia 

O estetykę dworców 
Dworce kolejowe w Łodzi pozo

st.·nviają jeszcze wcele do życzenia, 
A przecież estetyczne, czyste, zaopa. 
trzene we wszystkie udogcdnienia 
budynki dworcowe - 'stanowlą waz 
ny element wzoro,wych usług kolei, 
niesionych szero•kim rzeszom społe 
czeństwa. 

Tegoroczne :robnwiązania. lipcowe 
polskiej kiasy rolbotn!czej przecho
dzą pcd zna.Idem prymatu mas ko
lejarskich, które ro. in. wydają wa.I 
kę nieporządkom w budynkach sta. 
cyjnych t starają się plldnieść po
ziom świa-dczeń PKP. 

Tegn rcdza.ju zobOiWSązania pod· 
jęli równie-łl kolejarze łódzcy, Miej
my nadzieję, że w okresi-e dzielą· 
cym nas od dnia 22 Jłpca. wiele zro
bi się w zakresie uporządkowa.nia 
budynków stacyjnych, nadania este 
tycznego wyglądu poczekalniom 
dworcawYm, umieszczenia. na pero• 
nach ławek dla padróżnych oczeku 
jących na pociągi (o braku tym pi
saliśmy juz - nlestety, jak dotąd, 
bez skutku) ttd. 
Tę akcję naszych kolejarzy Łódź 

po-wita z wdzięcznością i uznaniem. 
-ski 

.ska 94, tel. 272'70 - o g_ 16,30 i 19,30 cze sprawy. Potrzeba było mocnych PKO nr VII - 4505 (Prezydium Ra.. ::: AUTOBUSEM DO ŁAGIEW-
„śLUBY MURARSiiIE". silników, których Łódź nie posiada- dy Narodowej w Łodzi, dla Poradni NIK. Ori <iziś .zaczyna kursować od !=============== 

:tEATR ROM.t;ou MUZYCZNEJ ,,LUT. ł J d k MZK · · 1 Higieny Praey) w terminach 10- ul Warszawskiej (koniec trasy 17") NH." <ul Piotrkowska 243) - o go- a. e na przezwycięzy y . · . . . " 
dz.tnie t9.i5 .,CÓRKA PANI ANGOT". praeszkody i silniki do Łodzi nad- dm?wych. do sanatormm w ~ag1ewmkach ai~. SprostoUJanie 
Teatr czynny tyllco do 9. 7. - Zruiiki chodzą :,: WODOCIĄGI W NOWEJ SIE.. tobus oznaczony literą „B". Będzie 
"'.3-Żne. I · . h _ n. DZIBIE. Biura Miejskich Zakł. Wo- on czynny tylko w niedziele i święta. 

We w=rajszym numerze M&ego Pl· 
sma za.mieściliśmy zdjęcie z krótkometra. 
żówl~i „Telefon międzymiastowy" opusz
czając przez niedopatrzenie nazwisko 
autora zdjęcia. Jest nlm ob. Jerzy 
Chluskl, 

l'MST\V. TEATR J,ALER „PINOtno:: W;YJ'.'.utzczeme n?wyc w.ago. ow dociągowych i Kanalizacji zostałvl Odjazd pierwszego wozu do Łagiew-
~~ć.z:~f;rnika Hi! - od 1 do 

31
• "I na hm~ 1est .kwe~hą z~led:wi~ ~i~ku przeniesione IZl ul. Wierzbowej 52 do nik o godz. 7.10, ostatniego z Łagie

l"ASSTW. TEATR żYDOWSKI (ul. Jara- ~ygodm, bowiem ob.~m~ s~~ki, Jak I lokalu przy ul. 22 Lipca 5 (tel. 148-95. wnik o godz. 21.38. Autobusy będą 
cza a - o godz. 19,30 „RODZINA 1 wagony sa _na. pro .a~ · _re wy. 157-33) w dawnej siedzibie zostały odchodzić co 6 minut 
BLA:i'l'K". pada.ią pomyslme. MieJmy więc na- · · 

MUZEA MIEJSKIE dzieję, że j_uż w sie~pniu pierwsze 
14

• wagony wyJadą na miasto. 
Muzeum Etnograficzne, Plao WolnoAcl 

(telefon 156·16l. 
Muzeum l'rehistoryczne - Plao Wolno• 

ici 14 (tel. 139·13l. 
Huzeum Sztuki - uL Wieckowsklero S6 

(~elefon 182.73). 
lluzeum Przyrodnicze - Park Slen.kteW\o 

eza (tel 262.62) - Otwarte codzien. 
nie próC2 po."liedzlałków w god.Z. od 
10 do 18. w czwartki od godz. 111 do 
20, w niedziele t ~!eta od 'odz. 10 
clo 17. 

"ina 
ADRIA (Stalina 1) = <dla mlodz.) ._. 

· „Siostra. lokaja." godrL. 14, 16, 18, 
20. - Poranek godz. 12, 

BAŁTYK (Narutowicza 2U• - „Albeniz" 
godz. 16, 18 30, 21; dozw. od lat 16 
Poranek god-z. 11. 

Natomiast wagony doczepne o
trzymamy dopiero w przysz~ym ro
ku. Nowe pociągi będą się składały 
tylko z dwu wagonów lecz pojem
ność ich będzie taka sama jak obec
nie przy trzech wagonach. Wagony 
będą zaopatrzone w na·jmocniejsze 
silniki. co również wpłynie na szyb
kość ruchu. 

SPORTOWE 
UBRANIE MĘSKIE 

„MODA I ŻYCIE" 
nr 19. 

BAJKA (Fra.11cisizkal1.ska 3U\ - Program 
składany - ,,Słoń l mrówka"; ,,Noc 
noworoczna.''; „~fistrz narciarski''; 
„nim zostanę"; „Dzieje ;jednej obrą~z ---------------
ki")• godz. 1~. Hl, 20; dozw. od lat 7. 

ODY~IA (Daszyńskiego 2) - „Ostatni" 
droga" - go~. 111, 12, 15, 16, 17, 18, 
19 20, 21. 

HEL 
0

(dla młodz.O (ul Legionów nr 2) -
„Postrach mórz"'• godz. 14, JJ6. 18, 20; 

MUZA (ul. Pa.bia.nick:i. 173) - „Zwycięski 
powrót" - godz. 16, 18, 20; 002"". od 
lat 11. - Pomnek godz 11. 

J."OJ,ONIA (Piotrkowska 67i - ,,Podróże 
Gulivera" (film w natur. kol) -
godz. 15, 17, 19, 21; dozw. od lat 7. 
Poranek godz. 12. 

l'RZED\VJ0'1;NlE (żeromskiego 74/76) 
„Legi:lymacja partyjna." godz. 
16. 18, zo; dca;w. od la.t 14. 
Fora.nek godz. 11. 

JlOBOTNIJ{ (Kilińskiego 178) - „Siódma 
zas-lona" - godz. 15, 17,30. 20; dozwo, 
tony od la.t 14. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Wieczna Ewa.•• 
godz. 16, 18, 20; doow. od lat 14. 
Poranek godz. 11. . • 

RElii:ORD (Rzgowska 2) - „Za s1edm10• 
ma góra.mi" - godz. 16, 18, 20; do' 
zwolony od lat 7 

STYLOWY (Killiflskiego 12a> - „Ari'llka" 
godz. 16, 18, 30: d=w. od lat 14. 

SWI T (Bałucki Ryne!k 5) - „Dwa.,j pa. 
nowie F" - god-z. 16, 18, 20; dozw. 
Od lat 16. 

TĘCZA !Pil~trlwwska. lO&l - „Kłopotliwe 
alibi" - go&~. 15,30, 18, 20,30; dozw. 
od lat 14. 

TATRY ($1enklew!cza 40, w ogrodzie) -
„Pocll·óże Gu!Dvcra" - tiilm w natur. 
kol. - godz. 14,30; 16.30; 16,30; 20,30; 
dozw. od lat 7. Poranek godz. 11. 

WISI.A <Da.szyi1skiego l) - „Poszukiwn.. 
cze złota" - godz. 16.30, 18.30, 20.30; 
dozwolony od lat 14, 
Poranek godz 11. 

WL6K:'lo'JARZ (Próclmika lG) - „Wysp" 
szczęścia" - godz. 16,30; 18,30; 20,30 , 
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6,50 Pocz. aud.: 6,53 Sygn CZllSU; 6,55 
Pro;;:r. dnia; 7,0() Aud. dla wsi;. 7.15 „Ze 
§wiata teatru i opery": 8,00 Dmen. por.; 
8,25 Duety wOka.lne; 8,55 Aud. Spoi K0< 
mrtetu Radiofcm\zacjj Kraju; 9,00 Kon
cert organ.; 9.30 „,Vielklli syn Bułgarii'', 
- w I rocznlcę śmiierci Dymitrowa.; 10,00 
Skrzynka. Og.; 10,15 Muz.; 10,20 Fel. ht.; 
10,30 „Wieś tańczy i śp.iewa; 10,55 Aud. 
li.; 11,10 „Od nM'z:ych Jcoresp."; 11,20 
„M~ym Rylski" - poet,,. Ukrainy" -
a.ud. poetycka w oprac. T. Chróścielew
,s.Jm1ego; 11.40 Komun.; 11.45 W a.ud. dla 
wsi - pog. Z. Babskiej pt. „C:ooka ·was 
crieka•wa praca"; 11,57 Sygna.I czasu i 
Hejn~; 12,04 Przegląd CZ&S-Opism; 12.15 
Konc. Malej Orkiestry Rozgl. śl.; 13,00 
Gawęda przyrodnicza; 13.15 „Njedziela ?Ml. 
·wsi''; 14.00 Ballady Villcma" - aud. poat. 
14.20 Konc. Pol. Kapeli Lud.; 14,45 „l!Jy. 
efo rysy górndlków''; 15.00 Muz. dwuforte. 
:pianowa; 15.15 Aud. dla świetlic W'eciię
cych; 16.00 Dziennik popoi.: 16.20 „:-:'a;ize 
chó1y śp.'.ewają,"; 16,50 Pog.; 17.00 Konc. 
Ork. Rozgl. Krak.; 18.00 „Konstanty Za· 
słonow" Mowv..on„ -· słuch.; 18.54 Muz.; 
19,00 „Staniislaw Mol'lJiuSl'lko" - a.ud. si.
muz.; 19,30 Aud. wymie!llla; 20.00 •J:nien. 
wi•x-z.; 20,40 Konc. ZyC'Zef1; 21,00 „Me!lo
dlie świata"; 2t.35 .,Ulubione głosy"; 22.00 
Menucl, g.<uwot, walc w wyk organowym: 
22,15 Wiad. spnrt. oglp.; 22.45 Wiadom. 
sport. l<>k.; 22.55 Muz. ; 23,00 Ostatn wh
dDm.; '.l.3.10 Progr. na jutro; 23,15 „Na 
cl<>bra1l.oc'': 24,00 Z!llk.oi1c<>enie audycji, 

Zebrania odczyty 
DZIS: 

- Vv sal1i „Ogne5-ka" ul. 111foni1USi:ki ła, 
dozw od lat 7, 
Poranek godz. 11. 

WOLNOSC (ul Naptórkowsk:lego nr 
„Salawrut wódz Baszkirów", godz. 

o godz. 9,00 - III Zja,zd Okr. Gro&kiego 
lSl TPPR 
16, 

18, 20: doow. od lat 14. 
Poranek godz. 11. 

iAOHĘTA (Zgierska 26\ - „Nieodrodna 
córka" - godz. 15,30, 18, 20,30; dozw. 
od lat 18. 

DZlECIOl\I DO LAT I WSTEP DO 
KINA WZBRONIONY, 

Oliarg 
Dla uczczenia izasług dyr. naczel

nego ob. B. Żyznowskiego pracow
nicv Dyrekcji ŁZCP wpłacają na 
kolonie letnie dla dzieci zł 4000 

Z pieśnią i tańcen1 
Do Spale Z dużym uznaniem przyjęt0 tsńce 

solowe 10-letniej D. Owsińskiej cór
ki pr,acownicy fizycznej Ubezp. Społ., 

pieczalni Spoiecznej w Łodzi, skła- która odtańczyła kozaka, mazura i 
dający się z 80 członków zespołu. walca. Nie mniej oklaskiwany był 

• • 
WCZUSOWICZOW W 

Okręgowa Rada Związków Zawo
dowych Łódź w ramach stałej opieki 
nad Ośrodkiem Wczasów Pracowni
czych w Spale wysłała tam w ostat
nich dniach zespół świetlic0Wy Ubez 

z łódzkiego rynku 
BUŁGARSKIE POMIDORY 

Do Łodzi nadszedł transp0rt pomi
dorów buł.l!arskkh, które już w tych 
dniach znajdą się w sprzedaży. 

Pomidory będą sprzedawane w ce. 
nie 500 zł za kg! Większe ilości ich 
"trzvmał.a również Powszechna Spół 
<lzielnia Spożywców. która rozesłała 
już okólnik do wszystkich kierowni
ków sklepów. zawiadamiający ':l spo
sobie zama\viania pomidorów buł· 
garskich. 

NOWE PLACÓWKI HANDLOWE 
W ostatnich dniach PSS w Łodzi 

uruchomiła szereg swych nowych 
placówek handlowych. 

M. in. otwarto nowe detaLkzne 
składy opałowe przy ul. Nawrot 83, 
Kopcifiskiego 93, Armii Czerwonej 
141, Kilińskiego 35, Rzgowskiej 219, 
Aleksandrowskiej 168. 

W miejscowości letniskowej Ustro 
nie koł0 Grotnik PSS uruchomiła 
sklep spożywczy, który czynny bę. 
dzie w ciągu całego lata przez pełny 
tydzii>ń od 6 do 13 i od 15 do lR. 

W Łodzi przy ul. Napiórkowskie
go 40 powstał sklep culcierniczy, 
przy ul. Wojska Pol~kieg0 112 -
przetwórnia mięsna. przy ul. Złobno 
5 - przetwórnia mięsna itd. 

OBNIŻKA CEN ZABAWEK 
Z dniem 1 bm. PSS w Łodzi obni

żyła wydatnie ceny gier i 2abawek 
dla dzieci i młodzieży. 

I tak loteryjka liczbowa. która do
tychczas kosztowała 501 rz.ł od wcz-0_ 
raj kosztuje S85 zi, loteryjka obraz
kowa staniała a: 442 na 340 zł. ćwi
czenia wielkości kosztowały 471 zł n
becnie kosztują 363 zł. „Czy umiesz 
liczyć" - 363 zł (471), przygody Mi. 
sia - 383 zł (498) itd. Niemal w;o.zy
stlde gry ~ zabawki staniały 'Jd 20 
do 25 proc. 

Radość. z jalsą wczasowicze przy- także taniec \Zespołowy. 
jęli czespół, świadczy o tym, że tego Orkiestra powtarzała dwukrotnie 
rodzaju akcja podjęta na terenie wiązankę pieśni ludowych Wojcie
wczasów pracowniczych jest słuszna. ch-;wskiego kończąc program polo. 
Ośrodek W czasów Pracowniczych nezem oraz na bis mazurem i mar

w Spale gości obecnie 600 członków szem. 
Zw. Z'awodowych w tym 60 przodo- Na zakończenie tow. Staner re:!'. 
wników pracy. kult.-ośw ośrodka .złożył zespołowi 
Już na godzinę przed występami serdeczne podziękowanie zaprasza

gromadzi]j się wczasowicze w pięk- jąc w imieniu wczasowiczów o czę. 
nie udekorowanej świetlicy, wypeł- stsze odwiedziny, które swym pro
n:ając ją po brzegi. gramem uprzyjemniają pobyt wcza-

0 godz: 16 program rozp0częto re- suwiczów w Spale. 
feratem okolicznościowym .z okazji Wczasowicze ze swej strony serde
święta morza po czym chór wraz ,z, cznie dziękowali zespoło\vi i żegnali 
orkiestrą wykonał pieśni rewolucyj- go słowami „do prędkiego zobacze-
ne. !l.ia!" 

Nowi absolwenci kursów dla analfabetów 
Ebliża się okres urlopów - toteż 

wszystkie kursy dla analfabetów jak 
i zaawansowanych dobiegają końca. 
W lokalu WSA złożyło egzamin 10 
osób. Byli to przeważnie woźni i 
sprzątaczki, któ1"ZY przed wojną nie 
mogli zdobyć elementarnego wy
kształcenia. Przewodniczącym Ko
misji Egzaminacyjnej by<ł dr Willau 
me, docent UŁ. P0 pracy piśmiennej 

Wczasy świąteczne 
UJ parhach 

Wydział Kultury przy Prezydium 
Rady Narodowej w Łodzi organizu
je w ramach wczasów świątecznych 
w parkach następujące imprezy: w 
Parku 19 Stycznia (Helenów) kon
cert muzyki popularnej. Udział bio
rą: Łódzka Orkiestra Symfoniczna 
p, d. H. Debicha oraz śpiewaczka 
Wiesława Krajewska - sopran kol0 
raturowy, 

W Parku Julianów będzie nada
wana muzyka taneczna z płyt. 

W Parku Żródliska będzie koncer
tować orkiestra dęta i r.hór świetli
cowy Zakładów im. Stalina. 

Wymienione imprezy odbeda s.ię 
dziSiaj o god!l. 16. 

rn języka polskiego, nastąpił egza
min ustny z arytmetyki i Polsce 
współczesnej. Kursanci byli dosyć 
dobrze przygotowani o czym świad
czą ogólne wyniki: na 10 zdających 
- 3 zdało z wynikiem b. dobrym, 
7 z dobrym. Prymusami. są tu ob. 
Pawlaczyk, pracownica WSA ora.1l 
ob. Siech prac. Teatru Powszechne• 
go. Wszyscy otrzymają nagrody 
książkowe. najbardziej wyróżniający 
się - premię pieniężną. 

W szkole podstawowej nr 44 od
był się egzamin dla zaawansowa
nych. Egzaminowi poddało się 19 
osób. Przy egzaminie o Polsce współ
czesnej egzaminowani śmiało odpo· 
wiadali. iż podpisali Apel Sztokholm 
ski - by się dalej uczyć i pracować 
dla dobra Polski Ludowej. (e. sz.) 

Pogoda w Łodzi 
W drniu 1 bm. zam.ot.owano: te1ttp. na.j• 

w}"bsza.\ 24.8 st.; temp najniźsza 14.6 st.~ 

średnia za. dobę 18,4 st. średma wjlgot• 
ność powietrza 68 proc. Wiatry pólnoor.o. 
zachodilliJe i poludniowo-za.chodnte. śrcd• 

ruia. siła włatru 3,0 m/sek. Opadów nie 
było. Temp. minimalna przy powierzchni 
ziemi 16,3 .st, 

AGAPIT f(RfJZOE czqll ROBINSON HRIJPHA (27) 
ODCESZ REOULARNU. 
OTRZVMVWAO GAZET\ 

WPł..AOA.I 
PCJNKTUALNUll 

- To buntowszczyk. On chciał mnie za l{rupki, ł.e grubasa nikt nie r:amierzal 
bić! - ryczał 1.ięć J:abryltanta, wskazując ia..bjjać (wiaclon10, żandarmi iawsze szłi 
carskiemu żandM·mowi na Agapita. 1·cka w rel<ę z fabrykontami), zapl'owadził 

Ten nic zwraea.jąc uwagi na tlumaczenr~c młodzieńca do witzf.~njl\, 

6 DZIENNIK ŁODZKI nr 180 {1802! :Q~l-::-J8631J, 

Kto wie co by się dalej stało. gdyby 
nie dobre serce córki karc>tmarza. - Ta 
.ki upał - pomyśiala - a Gapl<a do wię
zienia prowad•ą. Niech się przed tl'łD 
chociaż pi:wa na.pije. 

Gapek co prawda piwa nawet nie sprÓ• 
bował, bo odra.zn zabrał je żan<l1'rm, ale 
skorzystał z dogodnrgo momentq I 
czmychnął, co sil w nogar" - -· 

PRENUMERATĘ 

w 41 

SpO!dz Wyd ,Q§w!at. ..C..'zytelntlr•'. 
Reda.keja 1 Admlrustracja: LOdl. 
Piotrkowska 96, tel :.!17 82. 209-0l, 
204. 75 - Dział Sportowy 20b 91>. 
D:r;ia.l Mlejsk.1 207 1!1. - Oz1al Og10. 
szen 123-33 - Dzlal Prenumerat 
180 74 - Wieczorem od godzin}' 
17,00 telefon ReCIA.kcJI tylko 2()9,<J:ł 

I Sportowv 208 911 
Reda.keja re1rnp1sow nie cwl'llC&. • 
trese 1 term.lny O!'!'łOS-Zell nte D:ene 
oopo„1eo11a1na••• 

Prenwberat11 "l.>7:1eJUUka LOo„ 
ltlego" przyJmuJe P. ft. P. ..Rucb• 

ar 1cont.a Pr<o ..... vn 58'1 
lledaktot oftczt'ln:r1 
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Jan Sokolic::z-Wroczyński 

Józef Pilarski - aktor nowego typu 
O życiu słynnego „Szlifierza Karhana" 

W sztuce czeskiego robotnika Vaśka Kant 
J>t. „Brygada szlifierza Karhana", granej przez 
kilka miesięcy z niesłabnącym powodzeniem 
w awangar<lowym Teatrze Nowym. główną 
rolę kreował zasłużony artysta scen łódzkich 
- JÓ'L.ef Pilarski, aktor który swą kreacją 
olśnił publiczność Łodzi i Warszawy. 

Dziwne i zawiłe są ścieżki, prowadzące 
ez.lovneka do drogi jego powołania. 

.Ojciec artysty, właściciel małego warsztatu 
molarsk.ego, pn~g1.ął óać dz.ieC:om wslts%tat
cenie. W domu Pilarskich panowała atmosfera 
po:;tępowa. Matka artysty 'była socjalistką, 
kilku krewnych zostało zesłanych na Syberię 
za udział w ruchach wolnościowych i w walce 
z caratem. Nic więc dziwnego, że mały chło
:piec s·łysząc od dziecka o wyzysku robotnika, 
o kapita!istyczno-politycznym ucisku, ukształ
tował swoje przekonania w duchu postępo
wym, nie sprzeniewierzając się im do dnia 
dzisiejszego. 

Gdy wybuchł w Łodzi strajk szkolny bie
rze w nim czynny udział, szczęśliwym zda
n:cniem lo~·u unikając represja - wyrzuce· 
:nia z g!mnazjum. Wkrótce po tym staje się 
duszą nielegalnego stowarzyszenia młodzie
ży, prowadząc ożywioną dzialalriość oświato
wo-polityczną. Do kółka tego należało rów
nież dwóch Rosjan socjalistów. Gdy · przy
padkowo nastąpiła wsypa, Józefowi udało się · 
uciec, na wieś w kaliskie, gdzie ójciec jego 
wyjechał na robotę. 

W majątku, w którym pracował ojciec Pi· 
Jarskiego, pełnił obowiązki pralctyka·nta mło
dy człowiek. Zwrócił on uwagę na inteli.gen
cję chłopca. Zaczęły s'.ę dyskusje, czytanie 
książek i nielegalnych '1roszur. Wreszcie obaj 
zorganizowali zebrania i pogadanki dla ro
botników w czw<Jrakach, połączone z kolpor· 
tażem bibuły. Chłopiec z całym poświęceniem• 
oddał się tej pracy, uczył czytać i pisać. Tłu-

Zygmunt Oścień 

maczyl ideologię marksistowską. mówił o 'WY• 
zysku i konieczności organizowania się robot. 
ruków do walki o lepsze jutro. · 

Ideologiczma praca, dająca już konkretne 
wyniki, mus"iała być przerwana. .Młodymi 
działaczami zaczęła się interesować policja 
ca.rska. Pilar'5ki· powrócił do Łodzi, gdzie 
przy pomocy kolegów uzupełniał swoje wy
kształcenie. Za grosze <";:źezędzone ze skrom· 
nego budżetu często bywał w teatrze, i · jak: 
sam mówi, snując w<;opom!lienia - wpadl. 

W tym czasie zetknął się ze znanym artystą 
sceny kr.akowskiej, ną·leżącym wówczas do 
zespołu teatru łódzkiego, Antonim Siemasu:ą 
i zm1tał jego uczniem. Siemaszko, po kilku 
lekcjach, zaczął doradzać, by poszukał sobie 
innego zawodu. gdYi aktorem nie będzie. 

Lecz magia teatru działała. Pierws·ze kroki 
stawiał Pilarski w teatrze amatorskim a 
!Pierwsze prawdziwe engegement do praw• 
dziwego teatru otrzymał w roku ·1910 do Lu
blina. Zaczyna się kilkuletnia wędrówka po 
prowincji, twarda szkoła, okres nauki, często
kroć głodowania. Szkoła ta wyszła jednak 
artyście na dobre. Talent <krzepnie, tężeje, Pi· 
Jarski gra dużo, uczy się, dojrzewa. 

.Jesienią roku 1914, z początkiem pierwszej 
wojny światowej powraca do rodzinnego mia
sta. Staje się czynnym czlo.nkiem zrzeszenia, 
zaw!ązanego przez grono aktorów, prowadzą
cych teatr w niesłychanie ciężkich wa:runkach. 
Po zakonczeni·u wojny w myśli artysty za
czyna świtać idea stworzenia teatru popule.r
n~go dla robotników i świata pracy. 
Łódż bowiem .. miasto naw.skroś robotnicze, 

miała · specyficzną atmosferę teatralną: Do 
teatru uc1..ęszczała garstka kapitalistów, lepiej 
uposażona inteligencja - dla robotnika ten 
ro<lzaj rozrywki nie istniał. 

Próby Aleksandra Zelwerowicza i nieco 
później · Andrzeja Mielewskiego założenia 

~eatru dla ro'botników nie dały pozytywnych 
wyników. Uderzono w zbyt wielki dzwon re
pertuarowy, dźwięk którego był za silny dla 
niedojrzałego i zaszczu+-ego wówczas robot
nika. 

Po kilkuletnich staxaniach, utrudnianych 
sprawą znalezienia odpowiedniego budynku, ; 
szlachetna idea Pilarskiego realizuje się w 
roku 1923. Zt·zeszem.ie na czele którego stanął 
artysta otrzymało salę na 560 miejsc i otwo
rzyło teatr popularny dramatem Józefa Ko
rzeniowskiego „Karpaccy górale", ckamatem 
pełnym aluzji politycmych, znajdujących od
dźwięk w duszy robotnika. 

Repertuar składał się niemal wyłącznie z 
ozieł pisarzy polskich - Frecko, Bałucki, Bli· 
ziński. · 

Robotnicy tłumnie uczęszczają na przedsta
wienia, nazywając Teatr Popularny swoim 
teabfĘ)m. Frekwencja, dzięki niskim cenom 
od 3 zł do 50 gr, dobremu repertuarowi, grze 
i wystawie. przewyższ.ała frekwencję w tea
trze miejskim. korzystającym z lepszego gma
chu i wysokich subwencji. 

W ciągu sześcioletniej d~ekcji Pilarskie
go Teatr Popula-rrny, liczący tylko ina własne 
siły, rozwija się, idąc po wytkniętej linii 
ideologicznej. 

Rok 1929 po nieudolnej deficytowej dyrek
cji Bolesława Gorczyńskiego przynosi ostry 
kryzys w teatrach miej.skich, których dyrek
c~ę w roku następnym obejmuje Karol Ad· 
wentowicz, okrzyczany przez stołeczną i łódz· 
ką prasę reakcyjną za bolszewika i komuni
stę. Rodzi się wówczas myśl połączenia Tea
tru Populaxnego z miejskimi. myśl bardzo 
zdrowa i korzystna, lecz w pierws-zych poczy
naniach sparaliżowana przez fabryka:nta Po
mańskiego, który swymi Wpływami w naro
dowo-chadeckich ugrupowaniach rady miej
ski ej i zarząd.u unięmorżliwił fuzję. 

Pilarski, Po rocznej przerwie, prowadząc 
jeden sezon dyrekcję teatru w sali Geyera 
(dwa przedstawienia tygodniowo) i nasteony 
kierownictwo upadaj.ącego Teatru Popularne
go z Marianem Winklerem, mów wyruSLa na 
prowincjonalną tułaczkę, trwającą do drugiej 
wojny światowej. W Toku 1937 obchodzi w 
miejskim teatrze łódzkim zasłużony ju'bileusz 
25-lecia pracy scenicznej. 

Po wyzwolemiu zostaje zaangażowany do 
Teatru Wojska Polskiego. Kolejni kierownicy 
tej sceny nie u.mieli, czy nie chcieli wyko
rzystać należycie artysty. W drobnych jednak 
epizodach .,Omyf.ka" Prusa, „Gos:poda pod 
wesołą kukułką" Matuszewskiego i Rojew· 
skiego, zabłysnął szlachetmy talent Pilar
skiego. 

Przychodzi wreszcie najwięk~a irola -
szliifierza Ka:rhana. Józef Pilarski roli tej n ie 
zagrał - lecz pokazał prawdziwego robotni· 
ka, z jego radościami, momentami załamań 
i zwycięstwem - robot.nika, należącego do 
wielkiej międzynarodowej rodziny socjali-
stycznej. ' 

Za wieloletnią pracę dla dobra teatru robot
niczego, za ukochanie swego środowiska i 
wspaniałą kreację szlifierza Karhana, Józef 
Pilar.s<ki - ayn robotniczej Łod-zi - został 
od:zmaczony orderem Sztandaru Pracy, na któ· 
ry zasłużył całym swoim życiem. 

Przełomowy Ziazd Lite.ratóW Polskich 
Niezwykłe znaczenie o•statniego. V z kolei 

w Pohsce Ludowej Walnego Zjazdu Literatów · 
Po!skieh polega na przełomowym charakterze 
wysuniętych na nim postulatów. Wysnute z 
wielogodzinnych i gorących dyskusji wnioski, 
to zasadnicze wytyczne w trudnym i złożo
nym procesie nowej twórczości literackiej w 
Polsce. W drodze ku socjalizmowi literatura 
gra rolę najsubtelniejszego narzędzia, ura.bia· 
ją<'ego świadomość ludzką w kienmku zrozu
mienia zachodzących w historii przemian, Po
tna.ga,jącęgo w odnale111ieniu właściwego spo
sobu postępowania, wyjaśnla.Jącego związek 
między jednostką a zbiorowośdą, konieczność 
przyjęcia na siebie obowiązku budGWania no
wego świata., wolnego od ka.p1taliźmu, głodu 
t wojny. 

Aby móc być skuteczinym narzędziem po
stępu, literatura musi się związać z potrze
bami naj5zerszych mas społecznych. Musi łą
czyć cziowieka z narodem, e. naród z ludzko
ścią, wskazywać. kto w tym narodzie i ludz·
kości jest wrogiem, a kto przyjacielem czło
wieka, czyli musi mu wyjaśniać na czyrq. po· 
lega rozkładający kulturę ludzką kosmopo
lttyzm, a na czym budujący tę kulturę i gwa. 
r«ntujący dalszy jej rozwój inteirnacjonalizm. 

Musi następnie liJt.eratura dnie. dzisiejs-zego 
odnaleźć ścisłe związki pomiędzy lntemacJo-

naliżmem a patriotyzmem Mus.i dovlieść w 
swoich dziełach, opartych ńa praktyce naszej 
rzeczywistości, że prawd7iwy patriotyzm, to 
przyjaźń i współpraca między poszczególnymi 
na.rodami, żyjącymi w atm'osferze wzajemne
go poszanowania, w atmosferze zaufania i za· 
pewnionego pokoju. 

Literatura, chcąca służyć postępowt i dal
szemu rozwojowi kultury, musi chC'i.eć 
i umieć wiązać myśl i wyobraźnię ozło
wieka z realnymi potrzebami ludzkości, 
z zadaniami świata pracy, z drorą socjali
zmu, przekształcającego warunki dotychcza. 
sowego życia i or~anizującego to życ!e na za
sadzie nowych, lepszych, bo sprawiedliwszych 
praw społecznych. 

Doniosłość ostatniego Zjazdu Literatów Pol
skich zaznaczyła się zewnętrznie nawet w talk 
niezwykłych faktach, jak oficjalna obecność 
na jego otwardu członków Rady Państwa, 
Sejmu, Rządu, KC PZPR i Stołecznej Re.dy 
Narodowej. Znaczyło to, że najwyższe czyn
niki naszego państwa. narodu i społeczeń
stwa przyw!ązuj.ą ogromną wagę do tego, co 
ten Zjazd uchwali i postanowi. 

Nigdy jeszcze w Polsce, jak również w in· 
nych państwach poza Związkiem Radzieckim, 
żaden Zjaz:i Literatów czy ludzi sztuki nie 
był wyrói.niany tak piln'l i wniiltliw'ł uwagą 

najwyższych czynnilków · państwowych, poli
tycznych i społecznych. świadczy to, jak 
wietką wagą obdarza społeczeństwo literaturę 
i do jak wielkiej roli w narodzie ją powołu
je. A tę wielką wagę i tę wielką rolę nadaje 
literaturze jej służba człowiekowi pracy w 
ustroju demokracji ludowej, w ustroju, w 
którym literatura jest znakiem równania mię· 
dzy pracą rąk i pracą umysłu. 

Ostatni Zjazd Literatów odbywał się pod 
hasłem ściślejszego powiązania liiteratury z 
potrzebam; najszerszych mas na.rodu, narodu 
z między·narodowym światem pracy czyli z 
obozem pokoju. 

Obrady jego były więc praktycznie wymle· 
rzone przeciwko wojnie, w obronie zagrożo
nego przez imperializm d-0irobku kultury i na 
rzecz utrwalenia ściślejszej łączności czynni
ków postępu. 

Ostatni Zjazd Literatów Polskich w Wa·r
szawie utrwalił każdego postępowego pisarza 
w przekonaniu, że - jak to zwięźle i pięknie 
sformułował w swym przemówieniu premier 
Cyra0nkiewicz - „każdą książką, każdym 
wierszem, każdym utworem i każdym wystą
pieniem winien służyć na.jdumniejszym i naj· 
radośniejszym sprawom narodu i ludzkości: 
budowie socjalizmu, budowie n<>wego czło
wieka i walce o pokój!" 

HAStO LITERATURY POLSKIEJ 
sformułowane przez 

premiera Józefa Cyrankiewicza 
na V przełomowym Zjeździe Związt<u 
Literatów Polskich brzmi: 

„Każdą książką; każdym wierszem. 
każdym utwqrem i każdym wystąpie
niem pisarz polski · służy najdumniej
szym i najradośniejszym sprawom na
rodu i .ludzkości: · budowie / socjali
zmu, · · budowie ·nowego ; człowieka 
i walce o pokój r" 
Lit~raci polscy poacJiwycili z entu• 

zjazmem to hasło, zdając sobie spra• 
wę, że nowa kultura r.odzi się· i tworzY, 
wraz z budownictwem nowego . życia. 

Masy pracujące Ludowej Polsl,d, kro
czącej / ku Socjalizmowi zobowiązuj'& 
litera..:tów polskich, bez· względu na to, 
cz-y, są to znani, zasłużeni- piszarze, jak: 

Jarosi:aw IwasiJdewicz 

/ 

Jerzy Andrzejewski 

r:.zy też młodzi, wkraczający dopiero na 
drogę twórczości poeci, do pisania ta
kie~ książe~, ~tóre by w sposób jasny, 
a piękny mow1ły o prawdziwym życiu 
i prawdziwych konfliktach bohaterów 
dnia dzisiejszego, pracujących i walczą
cych w radosnym, twórczym trudzie 
dla Ludowej Ojczyzny i przyszłego So
cjalistycznego świata. 

Literatura polska obowiązek ten wy-
. ,12ełnil . . 



łodz:imierz N\aiakowski 
o dziennikarstwie i literałurz 

O Majakowskim - dziennlkanu i publi
cyście - Ezeroki ogół wie stosunkowo nie du
żo. Powszechnie znanym jest, że Majakowski 
:interesował się wszelkimi przejawami życia 
oraz twórczości artystycznej, Wiadomym jest 
również, że wielki poeta proletariacki. wyko
rzystując wnikliwą wszechstronność sw0ich 
uzdolnień, wrodzony sobie czujny zmysł spo
strzegawczy oraz wysokie poczucie dowcipu 
i satyry politycznej, - współpracował przez 
dłuższy okres czasu z tzw. „Rostą" (Rosyjska 
Agencja Telegraficzna), prasową agencją, po
wstałą w pierwszych latach po Rewolucji i 
obsługującą ówczesną prasę radziecką. Maja
kowski bY'ł cwłowym współpracownikiem 
„Rosta", stałym dostawcą błyskotliwych, peł
nych ,zabójczej ironii i satyry, ~strych, agita
cyjnych utworów. Nieraz, Majakowski wy
stępował również w charakterze pisarza pro
zaika i prelegenta. 

Ale specyficznie dziennikarska, „gazeciar
ska ",ściśle mówiąc, działalność Majakowskie
go dotychczas nie jest jeszoze wszystkim d0-
statecznie znana. Wielki poeta radziecki zaw
sze przy"W-iązywał ogromne .znaazeruie i wagę 
do_prasy. pisma codziennego, gazety, jako ta
kiej, do tej roli, jaką powinna spełniać prasa 
codzienna w procesie budowy nowego życia, 
w życiu społeczeństwa socjalistycznego w o
góle, oświadczając: 

„Gazeta - to nie „czytanka" z nud&w, 

Gazeta - to oczy i ręce ludów, 
Gazeta - to pomoc na co dzień 

i w codziennej pracy!" 

Kalinin, Ł.Kaganowioz, N. Krupskaja, E. Ja- nego, w oparciu o socjalistycznie-celową i ak
rosławsldj, A, Lunaczaf?kij, Klal'A ietkin tualnie potrzebną reklamę, 
oraz O. Kuusinen. Biuletyny zasilali także 
stale materiałami pisarze te.i miary, co De
mian Biednyj, N. Asiejew. W. Lebiediew-Ku
macz orali inn1. Charakterylltycznym jest, t~ 
nazwisko Majakowskiego - jedyne spośród 
wszystkich, figuruje w spisach czynnych i 
stałych współpracowników wszystkich trzech 
działów biuletynu. Swliadczy to wymownie, 
jak b1isko stał Majakowski codziennej pra
sy dziennikarskiej, jak mocno był iZl nią zwią-
1Lany, 

Pracując w biuletynie Majakowski pisał 
nie tylko artykuły, szkice i felietony, lecz 
zamies.zczai na jego łamach cały szereg re
portaży, w których dzielił się z czytelnikami 
$wymi wrażeniami, wyniesionymi z podróży 
zagraniOZIIlych oraz po różnych republikach 
radzieckich. Jeden z pierwszych reportaży 
wielkiego poety, o niezwykle ostrym nasta
wieniu publicystyomym, poświęcony wraże
niom berlińskim, drukowany w biuletynu w 
1oku 1923 pod tytułem „Berlin dziś", '0bleciał 
całą prowincjonalną prasę radziecką. Nie 
mniej głośnym był cykl reportaży pt. ,,Pa. 
ryska prowincja". 

Pisał tówn:ież Majakowski ostre felietony, 
na tematy, wychwycone z życia codziennego, 
podpisując je pseudonimem „Towarzysz Te· 
rentiJ". Nii.e były mu obce artykuły o treści 
ekonomica:nej, Szczególnie :interesowały go 
~agadnienia handlu uspcrlecznionego, proble
matyka celowej ,Propagandy tego handlu. Je
den z artykułów Majakowskiego na powyż
szy temat p.t. „Agitacja i reklama", szeroko 
i śmiało nakreśla drogi handlu uspołecznia-

Dr med. Karol Rvder 

Majakowski ze szczególną pieczołowitością 

traktował artykuły, poświęcone zagadnieniom 
rozszerzania i usprawnienia organizacji sieci 
koreśpondentćw robotnlezyeh, . fabrycznych, 
wiejskich i młodzieżowych. W artykule p.t. 
„Zadania korespondenta robotniczego" („0-
desskie Izwiestia" 5. 5. 1923), Majakowski 
stwierdza, że rozszerzenie sieci koresponden
tów wiejskich i miejskiich, wciągnięcie doń jak 
największej :ilośCi osób, jest podstawą właści
wego szkolenia oraz uaktywnienia kadr. „Ko
respondenci fabryczni, wiejscy i młodzieżo
wi, to nie tylko uszy gazety, lecz jej ręce, 

oczy i serce, bo oni właśnie, będąc przedsta
wicielami mas, tworzą gazetę dla mas, a tyl
ko taką powinna być prawdziwa gazeta". 

„Miesoczański oportunizm, biurokratyczna 
niefrasobldwość i błogie spoczęcie na laurach" 
zostało surowo napiętnowane przez Majakow
skiego w znanym artykule pt. „Z nieba na 
ziemię", nasyconym duchem prawdziwej pu
blicystyki i żarliwej partyjności. Artykuł ten 
w 1923 roku został przedrukowany przez całą 
ówczesną prasę radziecką. 

Podkreślając olbrzymie znaczenie twórczo
ści dziennikarskiej, -Majakowski nawoływał 
pisarzy, aby każdy z nich znalazł czas dla 
pracy dziennikarskiej, oświadczając, że „nie 
zna lepsze; od gazety szkoły dla literata, któ
ry chce pisać o życiu dla ludzi żyjących i nie 
chce oderwać się od życia. bujając w obło
kach nikomu niepotrzebnej, nieraz nadętej 

i szkodliwej tzw. „czystej" literatury", 

Stanisław Powołocld 

Czq wiecie, że ••• 

E IłMITAŻ w Leningradzie - to nazwa 
najwię~szego w ZSRR Pańsiwowego 
Muzeum Sztuk Pięknych i Kultury, 

jednego z najwiQkszych muz::!ÓW na świecie. 
Powsta'ł 185 lat temu jako prywatna galeria 
obrazów Katarzyny II, która skup1Jwała w 
całej Europie obrazy słynnych malarzy. U
mieszczona była w jednym ze skrzydeł bocz. 
nych Pałacu Zimowego. Katalog z 1774 r. za
wiera ponad 2 tys. eksponatów. 

Po Wielkiej Rewolucji socjalistycznej Ermi· 
taż powiększył s ię 0 prywatne zbiory oraz o 
zbiory Muzeum Akad.?rnii Sztuk Pięknych. 

* TANTAL - pierwiastek stosowany na po. 
czątku bi<eż. stulecia do wyrobu włókien 

do żarówek okazał się podczas ostatniej woj. 
ny niezastapionym środkiem pomocniczym w 
chirurgii. Wprowadzony do organizmu h.idiz· 
kiego tantal nie drażni żywych tkanek ustro
ju w przeciwieństwie do platyny. złota . sre
bra i stali nierdzewnej. 

W ZSRR wykonano nawet sztuczną mał
żowinę uszną z blachy tantalowe.i i pokryto 
ją skórą przeszczepioną z bi0dra. Po zagoie
niu nie można było odróżnić sztucznego ucha 
od normalnego, 

* TELEWIZYJNĄ aparaturę nadawczą na 
sali operacyjne; zainstalowano w jed

nym ze szpitali w ZSRR. Dzięki temu stu
denci medycyny mogą obserwować najbar
dziej sk0mplikowane nawet operacje, pozo
stając w sali wykładowej. 

Komora telewizyjna zawieszona jest nad 
stołem operacyjnym i skierowana na dłonie 
profesora - chirurga i na pole operacyjne. 
Profesor udziela jednocześnie objaśnień przez 
mikrofon. Cały przebieg operacji nadawany 
jest w salach wvkładowych na ekranach o 
rozmiarach 4 X 5 m 

* AUTOSTOP - to najnowszy wynalazek 
radzizckiego inżyniera Tanciurowa. któ

ra pozwala zatrzymać pociąg przed ;zamknię
tym semaforem bez pomocy maszynisty. „Au• 
tostop" składa się z dwóch części: jedna u
mieszczona jest na stałe na tor;ze w odle
głości 25 m od semafora a druga na parowo
zie. Z chwilą. gdy parowóz zbliża się do 
zamkniętego semafora. at1t0matycznie uru• 

\ 

chamia się sygnał alarmowy. Jeżeli z jakie
gokolwiek powodu maszynista nie zahamuje 
wtedy pociągu. u::zyni to ;.autostop"; włącza. 
jąc hamulec pneumatyczny. „Stuprocentowi" literaci, - ośw:ladczał nie. 

jednokrotnie Majakowski, - lubią p0dkre
ślać, że gazeta obniża styl... Bzdury! Praca 
w ga,zeci~, sztuka pisania artykułów, nie tyl
ko nie jest czymś poniżającym, drugorzędnym 
z punktu widzenia tzw. „czystej" literatury. 
- lecz, odwrotnie. wychowuje pisaNa, od
zwyczaja go od górnolotnej szmiry abstrak„ 
cyjnych i nikomu niepotrzebnych rozważań, 
hartuje w nim wysokie poczucie odpowie
dzialności za to. co pisze.„ Dajcie, towarzy• 
sze, mocno po fapach tym wszystkim, co ma
ją odwagę twierdzić, że dziennikarstwo - to 
szmira z punktu widzenia arty,zmu czystej li. 
teratury!" (Wł. Majakowski, Przemówienia, 
listy, notatki, tom 8, str. 372). 

Każdy medal ma dwie strony 
czyli o sztuce kqpania się na wczasach 

Dziennikarska, ściśle mówiąc, powszednio 
- redakcyjna działalność Majakowskiego roz
poczęła się w biuletynie, wydawanym od li
stopada 1922 roku przez specjalne Biuro Pra
sowe, zorganizowane przy Wydziale Agitacji 
i Propagandy KC WKP (b). Celem biuletynu 
była obsługa prasowa, dostarczenie codzien
nego materiału prasowego w postaci artyku
łów, reportaży, felietonów itp. !Le wszystkich 
zakresów i dziedzin, centralnej ~raz prowin
cjonalnej prasie radzieckiej. Ukazywały się 
trzy rodzaje biuletynów: jeden dla pism, u
kazujących się w miastach, drugi - obsłu
gujący prasę wiejską, trzeci zaś - dostarczał 
materiał o charakterze literacko-felietono
wym. Współpracownikami biuletynu byli: M. 

Nie zawsze wiedzieliśmy o tym, że skóra 
]est jednym z narządów ludzkich. mających 
d0 spełnienia nie mniej ważne czynności od 
spełnianych przez wątrobę ozy nerki, płu::a 
itp. 

W średniowieczu 'dziwiono się nawet gdy 
dzieci, których skórę malowano złotą farbą 
na „aniołki", ciężko chorowały a nawet umie
rały, 

Nie rozumiano dlaczego przy '0parzeniu 
zbyt dużej powierzchni skóry człowiek '.l
mierał, przypisując to różnym przyczynom, 
a nie wyłączeniu tak dużej części skóry z jej 
CLynności. 

JeS"..cze nie tak dawno wiielu ludzi uważało, 
że skóra służy tylko jako organ „wychowaw
czy" i st0sowali „bicie w skórę" ażeby dziec
ko skłonić do posłuszeństwa, do nauki, jedze
nia itp. 

SKORA JAKO REGULATOR CIEPŁA 

W odróżniieniu od tzw. zwierząt zimno
krwistych (np. żab, jaszczurek), których ciep
łota 'Zależy od temperatury otaczającego śro
dowiska, człm,viek jest istotą ciepłokrwistą, 
czyli posiadającą stałą normalną ciepłotę cia-

ia. niezależnie od tego, czy mieszka w pod-
2:wrotnikowych upałach czy w podbieguno
wych mrozach. 
-Jednakowa ciepłota ciał reguluje się aut~
matycznie. Gdyby ten mechanizm izawiódł, 
dobowa ilość ciepła, wytwarzana przez ustrój 
przy pracy i trawieniu pożywienia, podnio
słaby się do + 100° C albo i wyżej i cżłowiek 
po zjedzeniu śniadania. obiadu i kolacji u
piekłby się 'Od •orąca swego własnego „pie
ca". 

Jednym z bardzo ważnych czynników. bio. 
rących udział w tej automatycznej regulacji, 
jest oddavłanie ciepfa prze.z naczynia knvio
nośne w skórze, odgrywając w n'ej rolę jak
by kaloryferów. Ciepło, ogrzanej wewnątrz 
ciała. krwi dopływającej do naczyń skórnych 
(,.kaloryferów") promieniuje z powierzchni 
ciała. Naczynia krwionośne rozszerzają się od 
działania ciepła i kurczą się c-0 zimna. Dlate
go w lecie rozszerzone naC"Zynia oddają wię
cej ciepła, które przez to nie gromadzi· się w 
ustroju i nie pow0duje przegrzania. W zim1e 
natomiast naczynia kurcząc się zmniejszają 
powierzchnię „kaioryferó\v" f przez to wię
cej ciepła pozostaje w organizmie. 

Naruszenie tego mechanizmu może w sltraj-

DRZWI AMERYKAŃSKICH WIĘZIEŃ 
zamknęły się za Albertem Malłzem i Howardem Fasłem 

M iędzy postępowymi działaczami, wtrą
conymi z rozkazu Wall-Street do więzie. 
nia, znajduje się również. jak wiadomo, 

grupa postępowych i demokratycznych pisa
rzy z Hovardem Fastem na czele. Jest to by. 
najmniej nie odosobniony wypadek prześla
dowań i szykan w stosunku do pisarzy, repre
zentujących postęp społeczny. 

Mniej więcej przed rokiem, na mocy or.ze
czenia „osławionej" ,.komisji badań działalno
ści antyamerykańskiej" do więzienia wtrąco
no Alberta Maltza. znanego pisarza demokra
tycz"lego, zwalczającego piórem i czynem ha
n iebne usiłowania Wall-Street ujarzmienia lu. 
du amerykańskiego. 

Albert zosta~ wtrącony do więzienia nie tyl
ko za całość swej twórczości, nacechowanej 
duchem żarliwej bojowości. duchem aktywnej 
walki o ideały wolności, spra,viedliwości i so
cjalizmu. Bezpośrednim powodem osadzenia 
go w więzieniu było śmiałe zdemaskowanie 
haniebnej działalności organizacji faszystow
skich w USA w rodzaju tzw. „Czarnego Le
gionu". odsłonięcie kulis współpracy tych or
ganizacji z magnatami przemysłowymi oraz 
z policją, ukazanie prawdziwego ·oblicza !Ile: 
tod , stosowanych przez f~szyzm amerykunsk1 
w walce z ruchem robotniczym. 

W jednym z najkapitalniejszych swych dzteł 
pt. „Te trzy dni" Maltz. ukazując ciemne ku
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lisy faszyzmu i jego ograniczonej łączności z 
magnaterią przemysłową, jednocześnie. >:>la
stycznie. prawdziwie i mocn0 odmalowuje nie
ustannie rosnący, stale hartujący się w za
ciekłej walce z reakcją - potężny amerykań
ski ruch robotniczy. 

Ze szczególną siłą Maltz podkreśla rolę a
merykańskiej partii komunistycznej, kr,,czą
cej na czele walczącego proletariatu w USA. 

Odmalowanie prawqziwego oblicza dzisicj. 
szej Ameryki „najbardziej demokratycznej re
publiki świata". jak reklamują obecny ustrój 
w USA najemni i sprzedajni piewcy „amery
kańskiego stylu życia", - wystarczyło. r1b:V 
Maltz trafił za kratki więzienne. 

Po Maltzu, szczególną nienawiścią faszyści 
obdar,zają Howarda Fasta. 

Howard Fast należy do postępowych, demo. 
kratycznych pisarzy amerykańskich, których 
twórczość jest dobitnym wyrazem wolnej, nie
skrępowane.i myśli twórczej, namiętnym, peł
nym głębokiej prawdy życiowej ".J:"Otestem 
przeaiwko tym ciemnym siłom kapi'talizmu 
i reakcji, które trzymają w swoich szponach 
Amerykę. 

Zasadniczym zakresem twórczości Fasta jest 
pO\vieść historyczna. Do najwybitnieiszych 
dzieł Fasta należą p1J\vieści tej miary, co 
„Klarkton". „Ost::itnia granica", „Pro,E!a do 
wolności" itd. Jedną z nielicznych po·J\oieścl 

Fasta, o tematyce współczesnej, jest „Klark
ton", ideowo zbliżona do czołowej p0zycji 
Maltza pt. „Te trzy dni". obrazującej kulisy 
walk amerykańskiego faszyzmu z ruchem ro
botniczym. 

Z ogólnego dotychczasowego dorobku lite
rackiego Fasta należy wymienić w pierwszym 
rzędzie S'łynne jego dzieło „Droga do wolno
ści". 

,.Droga do wolności" ukazała się na półkach 
księgarskich w USA w roku 1944, gdv setki 
tyEięcy Mur.zynów walczyło w szere~ach armii 
sojuszniczych z niemieckim oraz japo1'tskim 
faszyzmem na wszystkich niemal frontach. 

Fast. w swoim utworze. pozbawionym 
wszelkich ,złudzeń, ukazał Murzynom. walczą
cym w szere1rnch armii sojuswiczych, całą 
bezpodstawność ich marzeń o ureguJn-.rnniu 
„czarnego" zagadnienia w powcjenny,~h wa
runkach w USA. Opowiadajac o trai;(icznych 
i rozpaczliwych zmai:ianiach Murzynów sprzed 
100 Jaty. walczących bez skutku o wolność. 
ulastycznie odmalowując tragiczne losy wielu 
bohaterów. Fast z cała stanowczością ~~wier
dza. że w warunkach kapUalizmu nie do po
myślenia jest zlikwidowanie dyskryminacji 
raMwej, 

Za głos.zenie takich poglądów płaci się dziś 
w sfaszyzowanej Ameryce wysoką cen<>: ce-
r.ę woln0ści osobistej, S. 

nych przypadkach spowodować albo udar 
cieplny w lecie, albo zamarznięcie w zimie. 

SKÓRA A KĄPIELE POWIETRZNE 
W czasie prawidłowego opalania się (patrl'l 

Nr 26 Panornmy) człowiek obnaża prawie 
całą powierzchnię ciała zwykle wstydliw!e 
ukrywaną pod odzieniem i wystawia skórę na 
d.z.iałanie powietrza. T0 samo może odbyw:J.ć 
się przy rz"':'ykłych powietrznyc~ kąpielach tj. 
przebywaruu na powietrzu bez ubrania nie 
koniecznie w czasie operacji słonecznej. Czło
wiek sam się dziwi, jak po pewnym cza<iie 
nie czuje zimna nawet gdy jest rozebrany, 
cho~ ~zień wydaje się chłodny. Tu następuje 
własrue bardzo korzystne hartowanie. 

SKÓRA A KĄPIELE WODNE 

M0żliwość częstych kąpieli wodnych w rze„ 
kach, stawach, jeziorach, morzu itd szcze• 
gólnie dla ludzi nie mających w dorr~u ur.zą• 
dzeń kąpielowych, pozwala utrzymać skór~ 
w czystości, a przez to usuwa brud zatyka„ 
j~cy, zakończone w skórze, przewody gruczo-· 
łow potowych. Daje t-0 możność wvd2Jielan'a 
potu, zawierającego (jak mocz i kał) zbędne 
resztki przetrawionego pożywienia. Parov,·a· 
r~e potu z powierzchni skóry jest też czynni
k.iem wspomnianej wyżej regulacji ciepłoty• 
ciała. 

DRVGA STRONA MEDALU 

Ludzie z niezupełnie zdrowym sercem ma
ją zaburzenia i w naczyniach krwionośnveh 
dlatego też koniecznym jest umiejetne bar: 
towanie się aby nie pogorszyć- starm serca. 
Zbyt długie przeb:vwanie w wodzie jest w 
tym wypadku bardzo niewskazane i może 
osłabić nawet niezupełnie zdrowego człe· 
wieka. 
Niebezoieczeństw0 tkwi również w tym ze 

ba~dzo. dużo domów wypoczynkowych z~a.i• 
duJe s'ę w uzdrowiskach i nieraz wczasowi
czi; ko:rizystają z „okazji" i bez porady lekar
sl~1ej biorą, zamiast zwykłych. lecznicze ka• 
piele, narażając się na ciężkie zaburzenia 
sercowe. 

Jeszcze jednym z grożących niebr,zpie• 
czeństw w czasie kąpieli wodnych jest m0żli
wość utonięcia czemu przeciwdziała powsze
chne nauczania pływania i zaniechanie bra
v.i:1r.owania zapuszczaniem się ,...... ·"łębok!e 
m1e1sce i d:ileko od brzegu szczeg01me na 
morzu. 
Reasumując należy pamiętać aby: 
1. hartować się stopniowo. 
2. zasiegać porndv lekarskiej przed rozpo· 

częciem kąoieli, 
3. uczyć się pływać i nie zapuszczać się na 

głębokie miejsca oraz z dala od brzegów 
nie umiejąc pływać, 

4. ;iie kol'ZYS!ać w uzdrowiskach z „okazji" 
i brać kąpiele lecznic7.r tylko po uprzed
nim zaleceniu pr:i:ez lekarza. 

Dr med. Karol Ryder 



F. B. -- W LINIE CZY BEZ LINII? 
Narada oszczędnościowa. 
- Koledzy! Tak nie może być jak jest, bo 

gdyby tak było - to jak byśmy wyglądali? 
Proszę o zapisywanie się do głosu - starszy 
refer~nt Spinacz skończył, usiadł i odsapnął 
w PoCzuctu dobrze spełnionego obowiązku 

przewodniczącego oddziałowej narady oszczę
dnościowej. 

Młodszy referent Kokosz: 

- Koleżanki d koledzy! Koleżanka Ziuta 
używa papieru w linie do brudnopisów Czy 
to jest w porządku? Apeluję do koleżanki 
Ziuty, by używała papieru znormalizowanego, 
lill'l:ie przecież kosztują. --

Referent Biureczko: 

~ Ja bym stąnął w obronie koleżanki Ziu
ty, a właściwie papieru w linie. To nic, że li· 
nje kosztują. A czy wiecie ile papieru zmar
nuje się na brudnopis zanim brudnopis jako 
tako wyglądfl? Brudnopis w linie maszynist
ka może odrazu wziąć na maszynę i nie po
trzebuje po tym przepisywać czystopisu pięć 
razy a tylko trzy najwyżej.„ 

Referent Koziołek: 

- Ja za papierem gładkim Kto nie potra
fi odrazu na czysto napisać brudnopisu -
moim zdaniem niech idzie do lżejszej pracy. 

Na sali dal się słyszeć szmer oburzenia na 
referenta Koziołka, ale zaczynają już mówić 
następni mówcy. Zdania są naogół podzielo
ne - część jest za papierem gładkim, część 

za papierem w linie_ Narada już trwa dobre 
3 i pół godziny. Pół dni.a pracy zeszło jakby 
strzelil. Radują się skrycie dusze referentów 

• BEZ PODPISU 

I Podsłuchane 
- Niech ci zitemia lekką będzie!

powiedział kolega do murarza nio
sącego piasek na rusztowanie. 

* - Czego się nie robi dla zdrowia! 
- rzekł stolarz reperujący parkan 
w parku na Zdrowiu, 

* - A to nawarzył piwa! - stwier. 
dził dyrektor Przemysłu Fermenta
cyjnego, wręczając przodownikowi 
pracy nagrodę. • 

- Ten artykuł jest do chrzanu! 
- powiecWiał redaktor, kupując pa-
rówki. 

c. J. 

Remigiusz Kwiat~owski 

Wpierw zapytaj gospodarza 
(aforyzm perski) 

Wpierw zapytaj gospodarza, 
Nim zajrzysz do sadu 
czy za złe ci nie uważa 
wpierw zapytaj gospodarza. 
Po oo się na gniew narażać? 
idź za dobrą, rają, -
wpierw zapytaj gospodarza, 
nim zajrzysz do sadu. 

młodszych i starszych. Tylko woźny Grzelak, 
stojący w kącie sali przeżJWa coś poważne
go. Nagle podniósł rękP, poprosił o głos. a 
gdy sala uciszyła się, rzekł: 

- Mieliśmy radzić jak oszczędzać w na. 
szym biurze. Mówię wam, obywatele - krew 
mnie zalewa, gdy słucham tego wszystkiego, 
bo moim zdaniem, nie szukajmy oszczędności 
na księżycu, na papierze w linie czy w krat
kę. Zaczruijmy od tych największych - za
cznijmy, psiakrew, wreszcie robotę. Zmarno
waliśmy tu już cztery godziny czasu na ta
kie gadanie, że aż mdli„. 
Woźny Grzelak ukłonił się po tym i wy. 

szedł. Widać było, że nie miał ju! nic więce, 
do powiedzenia. 

- Bezczelność„. ...- warknął referent Ko. 
kosz. 

- Też coś!.„ - ·pisnęła koleżanka Ziuta. 

-Jak słychać - po 17 maja sytuacja w 
biurze zmien!.~a się zasadniczo. Ku własnemu 
zdumieniu „mistrzowie" ószczędnośc:i: refe
rent Spinacz, referent Kokosz i referent Biu
reczko nie otrzymali spodziewanej premii. 

Otrzymał natomi,ast premię woźny Grzelak. 
DZliwili się bardzo. 
My nie! F. B. 

BRODATE DOll'CIPł' 
POWIEDZIAŁ PRAWDĘ DLACZEGO? 

- Przepraszam, czy pan jest panem domu? - Dlaczego rozwód jest tak drogi? Sluł:i 
- Tak jest. Od wczoraj, Moja żona wyje- przecież kosztuje taniej. 

(J) 
- Tak, ale rozwód jest cenniejszy.„ (J} 

chała na wczasy. 

REKORDZISTA 

- Tatusiu. ja się bardzo boję dentysty„. 
- Nie masz stlę czego obawiać. Jedno szal'< 

pnięoie i już po wszystkim„. 
- A czy tatusiowi, już kiedyś wyrwano 

jeden ząb? 
- Czy tylko jeden? Tysiące moje dziecko, 

tysiące.„ (J) 

NASZE DZIECI 

- Czym sobie tak pobrudziłeś ręce? 
- Dziwne pytanie, zadajes2l mi, mamusiu. 

Przecież kazałaś ma umyć szyję. (J) 

WARUNEK ARTYSTY 

SPOSOB 

W Chicago o północy, 
Ciemną ulicą przechodZ)! policjant. 

W pewnej chwili rozległ się krzyk: „Niech 
tyje pokój!" 

Policjant zdębiał. Sięgnął po pistolet i ble. 
giem udał się w kierunku, skąd PoChodził 
okrzyk. Za chwilę ujrzał człowieka leżącego 
na ziemi: 

- Ręce do góry. Czego tak ryczycie? 
- Zostałem pobity i uk,radzk>no mi portfel 

z jednym dolarem. 
- Dlaczego więc krzyczycie: ,,Niech żyje 

pokój?" 

- Dlatego, iii: Wliem że gdybym wołał o po· 
moc, to byście pa pewno nie przybiegli.. (C. J.). 

- Mogę grać tę rolę tylko w wypadku, je- CREDO 
żeli otrzymam prawdZliwe wino do picia.„ Do naczelnego redaktora „New-York Herald 

- Dobrze - odpowiada reżyser - ale pad Tribune" jeden z czytelników napisał list: 
warunkiem że w trzecim akcie jako samo- „Szanowny Pąnie Redaktorze! Nie mogę 

napisać panu, co o nim myślę ponieważ je. 
bójca zażyje pan prawdziwą truciamę. (J) stem gentlemanem. Nie mogę również polecić 

GŁOD MIESZKANIOWY 

•.. Coś okropnego, powiadam wam, mój przy

swojej sekretarce tego ponieważ jest kobietą. 
Pan natomiast nie jest ani tym ani tym, więc 
niech pan sobie przedstawi kim pan jest". 

(C.J.) 
jaciel mieszkający w Łod2li ma taki niski po- · STATYSTYKA 
kój, że może w nim jeść tylko placki, (P) . • . . 

W hs01e do zony, pisze pewien Francuz z 
Paryża do MarsyliJi: 

„Ilość przestępstw w Paryżu wzrosła do te
Mi lic ja n t: - Jak to? Wczoraj był pan go stoprua, że przekroczyła kilkakrotnie ilość 

przestępstw w Londynie. Nic dziwnego, W 

BYSTRY ŻEBRAK 

ślepy, a dziś jest pan głuchy? Paryżu jest więcej Amerykanów". (C.J'J 
Z e b r a k: - Gdy pan tak nagle przejrzał, 

na pewno straciłby pan mowę, 

ON JĄ ZNA LEPIEJ 

Wiesz co, Olku? Masz, tak szykowną i po
wabną panią serca, że gdy na nią patrzę, to 
zawsze po ckhu muszę sobie powiedzieć: 

„I nie wódż nas na pokuszerue". 
- No bracie, gdybyś ją poznał bliżej, wnet 

byś powtarzał każdemu głośno, jak i ja: 
„Ale nas zbaw od złego". (P) 

., 

Nasi milusińscy 

- Mamusiu czy można przekręcić tatusia 
przez wyżyn1aczkę? 

- Dziecko, skąd ol to przyszło do głowy? 
- No, tak. Bo przecież tatuś jest zalany, 

• ** 
·- Które ze zwierząt jest najbardziej war• 

teściowe? 
- Słoń. 
- Dlaczego słoń? 
- Bo słoń ma wszystkie kości z kości sło. 

nilowej. 

Horacy §_afrin 

O sługusach imperializmu 
B. KROL LEOPOLD 

Giął się w pas przed Hitlerem. 
Dzisiaj pragnie pono 

nowym władcom czapkować -
królewską koroną. 

DE GAULLE 

Mianował siebie „wodzem" - bo 
oczyma co dzień 

jak pies za ochłapami łaski pańskiej 
wodzi. 

TITO 

Kariera Bro-z-Tlta: 
Wall-Streetu najmita. 

„GŁOS AMERYKI" 

Choć drze się w nJebogłosy ciura 
· anglosaski, 

w eterze co najwyżej wywołuje„. 
trzaski. 

pisze •• ,,. (Rys. Kazimierz Grus) 

Wacław Olszewski __ ....., ....... __ ................. ____ 
Tfu-rcy 

Tematyka: psychologizm, 
niepoltój, zgaga, spleen, 
Freudowskie sny, olimpijsltie bogi. 
Sartre i gin, 

Sobie kawiarni i muzom 
(egocentryczne ustronie) 
Na wys(llie metafor - luzem 
drepcą RobinsonL 

• 
„A Dli>'!e by tak, a ft'rołe 

Sokorsklego posłuchać?" 
- więc piszą o traktorzf' 
(a myślą, że to buhaj) 

Zza szyb i biurek, 
z taksówek i klubowców -
tpiewają, nędzę podwórek 
i kułackie owce. 

W oparach knajp l kawiart\ 
pieją, o kombajnach i gazdach, 
„Rymy z Podróży" trawią 
nad rozkładem jazdy, 

Na wczasach 

- I nie bałeś się wejść do wody? 
- Tylko pierwszy raz. 
- A drugi raz? 
- Drug', raz już nie wszedłem. 

Optymista 

Humor naszych dziadków 
KOT I ZWIERCIADŁO 

Mając w plowie pełno psot, 
Po pokoju skakał, latał, 

Figle płatał 
Kot. 

Jako~ 1vr~szcie mu wypadło, 
że się zbliżył przed zioierciadlo: 
Patrzy - zgłupiał.„ Co za dziwo?.~ 

Widzi drugą postać żywą! 
Więc się skrada, sroży, jeży -

Oczom nie wierzy 
A to sztuka! „. 

W krąg obchodzi, węszy, szuka 
Łapą, nosem i oczyma, -

Pod zwierciadło, za zwierciadło.„ 
Niema! 

O, jest znowu! Pocichutku 
Znów się czai, - w rączym skoku 

Wpada z boku-
Wciąż bez skutku! 
Pól dnia blisko 

N arn.ęczylo się kocisko -
I choć sprawa była jasna 
Nie dociekła głowa ciasna~ 

I I I I i i i i I 1 I • 

O, jak~e często w. kooiem zctślepieniu, 
Zwierciadło c.zynow zostawiając 

w cieniu, 
Po kontrolę zazieramy 
Nie w sumienie, lecz za ramy! 

JOTA (1910) ,.Enc, Hum." (ChrJ) 
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~ . 
STUDIUM 

M. Havel, Praga 

Białe zaczynają i wygrywają 

c 
pod redakcjq K. Makarczyka 

Białe już z.roszowały, a przeciwnik ma je· 
szcze w rezerwie długą roszadę i ruchem 
g7 - g5 odepchnie gońca na pozycję g3, po 
czym zaatakuje pozycję roszady właSJ1ymi 
pionami. 6. Gg5 nie okazało się dobrym po. 
sunięciem (w każdym raziie należało odejść 
go11cem z g5 na e3). , 

7. Gh4, g5! 8. Gg3, h5! 9. S )(g5, h4 10. SXf'i. 

10 .• , •• hg!! 11. S XH. 

łJ 
Jeśli białe wezmą wieię hS, czarne odpo· 

v,-iedzą He7 i na 12. Sf7 nastąpj d5 
11. .. „ . Gg4; 12 Hd4, Sd4; 13. Sc3, Sf3+ ! 

14. g!, GXf3 i czari1e zamatowały. 

PARTIA nr 22 

Białe: Grynfeld - Czarne: Keres 
Grana na turnieju międzynarodowym 

w Szczawnie-Zdroju w czerwcu 1950 r. 
1. d4. Sf6; 2. Sf3, e5; 3. d5, b5; 4. Gg5?, Hb6; 

5 GXS? HXS; 6. c3, d6; 7. €4, a6; 8. Sbd2, 
Sd7; 9. ga, g5; 10. a4, b4; 11. cb. cb; 12. Wcl, 
g4; 13. Hc2. Sc5; 14. Sh4, Gh6; 15. f4, GXf4; 
16. gf, tiXh4: 17. Ke2. g3; 18, Ke3, Cg4; 19. 
Gg2, gb; 20_ Śf3, Hg3: 21. WXh2. 

Teraz Keres, który pos.iada JUZ znaczną 
przewagę, z niezwykłą energlą przeprowadza 
zwycięski finał. 

21. .•.. e5! 22 fe, O-O! 23. Wchl, f5! 24, 
ed, fe! 25. Kd4. G Xf3; 26. GXf3; 26. Sb3+! 
27. H XS, Hg7+! 28. Kc5, Ha7+! 29.KXb4, 
Wab8+ i białe się poddały, 

Ze §wiata hobiet 

JAK ZEBRA 
Materiały w pask>i. są 

bardzo popularne z te
go wględu, że można ni
mi. regulować cielesną 

objęt,ość figury, Suknia 
uszyta z materiału w 
paski poprzeczne doda
je trochę szerokości 

zbyt szczupłej figurze, 
natomiast suknia v.; pa
sk;i podłużne - wysmu
kla zbyt obfite kształty 

Te złudzenia optycz
ne wyrażane takimi o
krzykami. jak - „och, 
jak pani wyszczuplała'\ 
albo: „Popraw.iła się pa. 
Di ostatnio" - wpływa

ją dobrze na satnopoczu 
cie pań z brakami lub 
nadmiarami c:ała. 

Plon b4, posuwając się na b5 i b6 stworzy 
groźbę przem!alily w hetmana li dlatego czar
ne starają się trzymać gońca na przekątnej 
e2 - b5. aby poświęcić go i zremisować ze 
skoczkiem przeciw wieży, Jednocześnli.e go
niec z pp-1 c4 - d3 - e2 broni skoczka, lee?: 
w tym ostatnim wypadku (e2) skoczek stanie 
na zagrożonym przez S:!'lach wieżą l'ini:i · h i tu 
dopiero ujawni • się słaba strona (jedynego 
uestą) planu obronnego czarnych. A więcz 

1. Wb6 Sf7+ ROZR·YWKI · UMYSŁOWE 
Załączony model 

do wykorzystania dla 
tych ostatni<:h. 

2. Ke7 Gc4 
3. Wc6 Se5 pod redakcJl\ WL Lubnaara I R. Miałkowskiego 

4, Wc5 Sg6+ 1. REBUSOGRAF 2. Skakanka: Współzawodn1ctwo długofa· W HOLLYWOOD 
5. Kf6 Gd3 
6. Wd5 Sf4 
7. Wc4 Sh5+ 
8. Kg5 Ge2 
9. Wh4+. i białe wygrywaj<i 

PARTIA nr 21 
grana w ~oku 1900 

Białe: W. Knorre. - Czarne: M. Czygoryn 
1. e4, e5; 2. Sf3, Sc6; 3. Gc4, Gc5; 4.0-0 

d6; '5. d3, Sf6; 6. Gg5, h6. 

Współzawodnictwo... teairów 
»Wielki człowiek 

do małych interesów« 

Dwa teatry w kraju, a mianoW!Cie teatry 
Pat'l.stwowy Polski w Poznaniu i Państwowy 
Powszechny w Łodzi korzystając z równo
czesnego wystawiania tej samej komedii· Al. 
Fredry „Wielki czl()wiek do małych intere
sów" współzawodnlczą ze · s<ibą o palmę 
pierwszeństwa w zakresie pozicmu artystycz 
nego i ideowego. 

„Wielkiego c:iłowi.eka do małych interesów" 
w Pańsiw. Teatrze w Łodzi wyreżyserował 
Wacław Śe<ibor. Na 7..djęciu u góry: Tadeusz 
Andr~jewski (Karol) i Danuta KOTolewin 
(Matylda}. 

Należy odgadnąć ~naczenia poszczególnych 
rysunków, a następnie lite>.ry odszukanych 
wyrazów wyipisać w kolejności 1, 2, 3 do 28 
i odczytać rozwiązanie. 

„stefil" 

iz. REBUS 

Treść rebuS'l.t składa się z 4 słów o począt· 
kowych literach: m, ł, r, r. 

„Es-se'' 
3. SZARADKA 

Mają je w~zy.9tkie ·miasta, dwa-tT'uc:e, 
Dają ożywczej ludziom podniety, 
Kwietne na wiosnę, cieniste w lecie, 
Zbawcze, gdy kurzem ulica miecie, 
Gdy ,płynie s'1Jkodliwy pyl i śmiecie; 
Warte są pierwsl!!C\l-trzeciej poety, 
Cieniste lub zdc,bne w barwne kwieci~. 
Tylko ich mało„. niestety„. 

„Kade" 

Za prawidłowe rozwią,zan:e wszystk!ch po
wyż.szych zadań przeznaczamy 3 nagrody 
ksiażkowe do rozlosowania. a za co najmniej 
jednego - dalsze 2 nagrody pocieszenia. Roz
wiązania prosimy nadsyłać w terminie dwu
tygodniowyim pod adre,em: SWO „Czytelnik" 
D~ał Rozr. Umysł„ Łódź 1, Piotrkowska 96, 
p&k. 20'7. 

Rozwiaur.nie zada6 z nr 23 „PanO'ramy" 
1. Reb'Us: Szał wiary zaciemnia myśli \.vi

ctnokręgi (szałwia-ryza-ciemnia-myśliwi.
dno-kręgi. 

Wśród bałwanów 
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Powyżej AdDlf Dyms2!a 
Andrzejewska (An1ela). 

J"ANORAMA nr 27 ~151) 4 

(Dolski) i Jadwig;, I - Pozwolisz, mamusiu, to jest pan Kowal
ski, o którym ci tyle opowiadałam. 

D-11741Q 

lowe. 
3. Potrójny anagram: Pętasz~taszę-za

stęp. 
Za prawldłGwe rozwiązanie wszystkich za.

dań nagrocly wYlOSCl\Vali: 
1. Nieć Jan, Cieplice, Śl., Dworcowa 8; 
2. Poprawianka Janina, Wrocław, Daszyń

skiego 48, m.. 7; 
3. Leszczyń~ki Wadaw, Pabianice, sk.r. 

poczt. 70. 
7..a prawidłowe rozwiąz.a,nie co najmniej 

jednego za<lania nagrody wylosowali: 
1. Michalski Stanisław, Radomsko, Kol. 

Młodzowy 14. 
2. G;i!us Zbigniew, Wola Zaradzyńska, 4, 

p-ta Pabianice. 
Nagrody wysyłamy pocztą i prosimy o po

twierdzenie ich odbioru. 

ON MUSI 

Spotykam przyjaciela. Smutny, blady, wątły. 
- Co u C:ebie słychać? 

- Ah. Dziękuję ci. Ożeniłem się. 

No. to musisz być bardzo szczęśliwy? 
- Właśnie! Muszę. 

SZICODA 

Janek, mój przyjaciel. miał wadę wymowy: 
jąkał się. Ktoś poradził mu udać się do spec
jalnej szkoły w Warszawfo, gdzie miano go 
z jąkania wyleczyć. 

- U diabla! Jeżeli już kr~;roy film gang. 
sterslci, to jeszcze nie dowód, żeby mi kra· 
dz~ono zegarek i portfel! (Ch.) 

Powrócił właśnie przed trzema dniami z tej 
szkoły, gdy spotkałem go na ulicy. Wołam 
ucieszony: 

lJSPRAWIEDLIWIONY ATLETA 

- O. serwus, stary. Slyszałem właśnie, że 
powróciłeś z Warszawy, ~a pewno pozbyłeś 
się swojej fatalnej wady, No, powiedz no ja
kieś zdanie, powledz. Janek, mój przyjaciel, 
który daremnie usiłował przenvać potok mej 
wymowy, machnął ręką, nabrał tchu i wyre
cytował szybko jak karabin maszynowy nie
samowicie trudne zdanie, n.:e zacinając się 

ani razu: 
- Nie piepnz Piotrze wieprza pieprzem, I 

bo przep:ieprzysz Piotrze wieprza pieprzem! 
- O, wspaniale. cudownie, nadzwyczajnie! 

- wołam iz podziwem. 
- Nnno. tttak! Ty„ty .. tylko tto nnnie moż-

na tttak r.za„rzadko w ży„ży„ciu za„za„za
stosować. 

NASI MILUSl~SCY 

.~~·'·· O. mamusiu, patrz. foperz wleciał 
- Nietoperz, synku 
- N:e? A co? 

' 

Szanowna pubhcz.ność zechce wybaczyć, ale 
w prawe;j oręce mam reumatyzm.„ (C:.'.· •• 1 

~------------------------...;..-
Hącih 

p,iątą rocznkę powstania 
ludowej republiki demokra
tycznej w Czechosłowacji, 

uczczcno w maju dwoma 
se1iam1. 

Pierwsza ukazała się 5 
maja i za.wierała cztery 

lilatelistqcznq 
wartości drukowane w Pra
dze: 1,50 (ciemnozieloilly) -
radziecki cwłgista, 2 (brą. 

oowy) - medal bohatera 
pracy, 3 (czerwcny) - nU
licja fabryczna i 5 Kcs (nie
bie-ski) - manifest koszyc. 
ki. Druk wklęsły ze stalo
rytów w arkuszach po 50 
i 25 sztuk. Rys. K. Ober
thar, V. Niemeczek, B. Do
leżalova i P. Suhdolak, 
a ryt, J . Schmidt, L . Jirka, 
B. Housa .i J. A. Szvengsbir. 
Ząbkowanie l:i!n::Owe 12~4. 

Drugą serń.ę pokażemy w 
następnym kąciku. 

Już się ukazał w sprzeda
ży nr 20 ,.Przeglądu Filateli
styczmego", przynoszący 111. 

I 

in. obszerny komunikat 
„Wystawy Filatelistycmej 
Łód7. 1950". Bliższe ó.nfor
macje otrzymać można od 
Kom:rt;etu Organizacyjneg'l 
(Łódź 1, Kilif1sk:iego . 96'5, 
tel_ 160-46). (wjo) 


